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Echa zajść antyżydowskich w Zagórowie 


Aresztowania sprawców zajść — Opór ме wsi Szetlewek i reakcja policji — Trzech 


Łódź. (PAT.) W związku z zaj- 
ściami w Zagótowie pow. konińskiego 
organa bezpieczeństwa publicznego 
dokonały w dniu 7 b. m. na polecenie 
władz prokuratorskich, prowadzących 
śledztwo, aresztowań w paru miejsco- 
wościach, gdzie ukryli się sprawcy 
zajść. Aresztowania podżegaczy od- 
były się sprawnie i w spokoju. 

Jedynie we wsi Szetlewek funkcjo- 
narjusze policji spotkali się z oporem 
kilku luźnych grup, które, podburzone 
przez nieodpowiedzialnych prowody- 
rów, zaatakowały z zasadzki czynnie 
tunkcjonarjuszów Р. P., utrudniając 
aresztowanie i usiłując odbić areszto- 
wanych, przyczem kilku posterunko- 
wych policji zostało ranionych, 

Po kilkakrotnych bezskutecznych 
nawoływaniach do rozejścia się i po 
oddanej salwie ostrzegawczej organa 
Р, Р. zmuszone były w obronie własnej 
użyć broni, w wyniku czego 3 na- 


Porąhał siekierą matkę, 
ojca i ciotkę 


Wenecja. (PAT). W miejscowo- 
ści Mieolo pewien wieśniak w przystę- 
pie nagłego obłędu zabił siekierą mat- 
kę, ojca i ciotkę, poza tem zranił je- 
szcze dwóch krewnych, poczem pod- 
palił dom swoich rodziców i własny. 
Szaleńca z trudem ujęto. 


zabitych i kilku rannych 


pastnicy zostali zabici, kilku raniono, 
Po rozproszeniu awanturników pgzez 
policję i po dokonaniu aresztowań za- 


panował spokój. Energiczne śledztwo 
w sprąwie zajść prowadzone jest pod 
kierownictwem władz sądowych. 


2000 reemigrantów wróciło z Francji 


Przejeżdźali oni w dniu wczorajszym przez Poznań 


Poznań, 8. 2. W dniu dzisiejszym 
przejechało przez Poznań przeszło dwa 
tysiące reemigrantów polskich z Fran- 
cji. Niektórzy z powracających nie 
mieli pracy od roku, a nawet dłużej 
i byli na utrzymaniu gmin francuskich, 


które wypłacały im zasiłek w sumie 
7 franków dziennie na osobę. 

ży reemigrantów znaido- 
wało się też kilka wdów z dziećmi, któ- 
rych meżowie zmarli, względnie też 
utracili życie podczas wypadków we 
Francji. 


Przed wielkim precesem na Śląsku 


Na ławie oskarżonych zasiądzie 21 narodowców 


Chorzów. (Tel. wł.) Jak już do- 
nosiliśmy w poniedziałek, rozpoczyna 
się proces 21 narodwców, oskarżonych 
o zamachy bombowe na bóźnice ży- 
dowskie. 

Na ławie oskarżonych zasiądą: 

Władysław  Jakubow Franci- 
szek Mikołajewicz, Franciszek Musioł, 
Alojzy Szeczyk, Augustyn Nieniee, Eryk 
Dyczka, Ignacy Rosik, Józef Bartko- 
wiak, Florjan Maluśki, Stanisław Ster- 
na, Teodor Knapik, Stanisław Biernat, 
Wojciech Kachel, Józef Skrzypczak, Ro- 
bert Nalepa, Ignacy Swoboda, Wilhelm 
Stokłosa, Józef Klosek. Augustyn Wie- 
czorek, Jan Krajan i Karol Wieczorek. 

Proces trwać będzie dwa dni. Po- 


niedziałkowa rozprawa rozpoczyna się 
о godz. 9 rano. 

Jako świadków oskarżenia powoła- 
no 18 osób, w tem 6 Żydów, a mianowi- 
cie: Brodniewicza St., kierowriika wy- 
działu śledczego w Katowicach, st. 
przod. pol. Kowalczyka, post. pol. 
Głomba, post. pol. Walczybora, wyw. 
pol. Paczkowskiego. st. post. Zielińskie- 
go, st. przod. pol. Sygora, przod. wyw. 
Wilima, kom. pol. Ślązaka, kom. pol. 
Zientka z wydz. śledczego w Chorzowie, 


st. przod. ydz. śledczego Knopka, 
Dworczaka, Wachsmana, Markusa, 
Goldzylbera, Steinitza, Fleischera i 
Szellę. 


Rocznica zaślubin 
Polski z Bałtykiem 


Dnia 10 bm. przypada [6-ta 
rocznica zaślubin Polski z Bał- 
tykiem. Tę historyczną chwilę 
rozpamiętywuje cały Naród, 
pomny, że morze jest kamie- 
niem węgielnym naszej nie- 
podległości. 


Samochód zabił troje dzieci 


Madryt. (PAT.) W miejscowo- 
ści Palencia na północ od Valla- 
dolid samochód ciężarowy naje- 
chał na gromadkę bawiących się dzie= 
ci, z których troje zginęło na miejscu. 
Przechodnie usiłowali zlinczować nie- 
fortunnego kierowcę, którego od śmier- 
ci uratowała policja. 


Na drugim etapie walki 


Budujmy narodowe operacyjne bazy gospodarcze 


Publikując szereg sprawozdań an- 
kietowych z frontu walki z żydowskim 
monopolem w dziedzinie handlu, prze- 
mysłu i rzemiosła, daliśmy szerokim 
rzeszom czytelników możność pozna- 
nia faktyczniej sytuacji na tym odcin- 
ku. Rzecz jasna, ankieta nasza nie ob- 
jęła całej Polski, jednakże wyniki jej 
można uogólnić do znaczenia reguły. 

W danych tych niczego nie kolory- 
zowaliśmy. Przeciwnie, staraliśmy się 
przedstawić jasny obraz i jego wyrazi- 
stość, która ma jeszcze ponurą wprost 
wymowę. 

A przecież dobrze wiemy, jak. to 
strony walczące starają się zazwyczaj 
swoje biuletyny frontowe przedstawiać 
w formie możliwie najbardziej korzyst- 
nej dla siebie. My jednak musimy iść 
inną drogą, drogą zupełnej świadomo- 
ści niebezpieczeństwa i jełnego poczu- 
cią rzeczywistości. 

Takie poczucie realizmu i takie po- 
stępowanie dyktuje nam wyznaczona 
Zasada — bez złudzeń w działaniu i 
walce politycznej i gospodarczej.. Zna- 
jomość bowiem istoty. położenia w wal- 


ce decyduje często o zwycięstwie. 

Fakt, że położenie polskiego gospo- 
darstwa narodowego ugina się ciągle 
pod brzemieniem żydowskiej przewa- 
gi, co wykazała dobitnie nasza ankie- 
ta, wymaga od nas, od ruchu narodo- 
wego, zdowojonych, zwielokrotnionych 
wysiłków. Wymowa prawdy ma swoje 
dwie strony, mianowicie wykazuje 
zycje ujemne, ale także dodatnie. Otóż 
w tym ciężkiem' położeniu, w jakiem 
się: walka z zażydzeniem arki 
narodowej toczy, wyniki osiągnięte w 
jednym roku są dobrym sprawdzianem 
celności naszej walki. Doświadczenie 
zaś wykazało, że w najgorszych wa- 
runkach: można osiągnąć duże wyniki 
pozytywne. 

Należy przypomnieć, że istotną ce- 
chą walki na tym froncie jest zastoso- 
wanie dwóch zasad; 1) akcji negatyw- 
nej — biernej i 2) akcji pozytywnej — 
czynnej. 

Treścią akcji biernej jest bojkot to- 
warów żydowskich i żydowskiego po- 
średnictwa — handlu. Po to, żeby boj- 
kot był skuteczny i twórczy, masi mieć 


swój odpowiednik w akcji czynnej, 
wyrażającej się w bezwzględnym na- 
kazie budowania polskich placówek 
gospodarczych obok zwalczanych ży- 
dowskich. Inaczej bowiem trudno bę- 
dzie mówić o realnych wynikach, po- 
wiedzmy, krótkotrwałego bojkotu, któ- 
ry musi mieć trwałe podstawy. Trwa- 
łość tę może dać tylko istnienie pol- 
skich warsztatów pracy, wytwórczości 
i pośrednictwa. 


Stwierdzamy tu tylko starą prawdę. 
Czynimy to dlatego, żeby położyć szcze- 
gólny nacisk na akcję budowania pol- 
skich placówek gospodarczych. 


Każda wieś, każde miasteczko musi 
w najbliższym okresie postawić na no- 
gi pewne niezbędne minimum polskich 
placówek gospodarczych, któreby były 
zdolne zaspokoić najniezbędniejsze po- 
trzeby ludności chrześcijańskiej. Przy- 
tem akcję tę należy oprzeć na przed- 


siębiorczości bądź jednostek, bądź też” 


całych sharmonizowanych zespołów. 
Gdzie brak kapitału zakładowego jed- 
nostkowęgo, tam należy stworzyć -na- 


rodową placówkę gospodarczą zespo- 
łową. 

Naczelną przytem zasadą tej pio- 
nierskiej roboty winno być przemyśla» 
ne i celowe rozmieszczanie polskich 
placówek gospodarczych w terenie. 

Drugą zasadą musi być postulat 
zorganizowanej akcji.  Dotychczaso- 
wym bowiem wynikom, osiągniętym 
na tym froncie walki, jakkolwiek bar- 
dzo pocieszającym, brak jeszcze pew- 
nej systematyczności, а przedewszyst» 
kiem jednolitego wysiłku, co tłuma- 
czyć należy sytuacją polityczną i go- 
spodarczą kraju. Aby akcja była w 
100 procentach skuteczną. 

Do tego potrzebne są pewne mini- 
malne środki własne, rezerwy wytwór- 
cze i handlowe, o których wyżej mówie 
liśmy. W oparciu o takie niezależne 
bazy operacyjne można bęuzie z dzia» 
łań podjazdowych przejść do decydu- 
jącego zmierzenia polskiej wytwórczo- 
sci i żydowskiego partactwa i wyzysku 
i pasorzytnictwa. 

Zatem hasłem dnia, hastem pol: 


Sfrons ORĘDOWNTK, poniedrtało 


Tutego 1036 


Pasta ЇЇ obuwia 


Najlepsza jakość! 
Olśniewający połysk! 


Poznań 
Wierzbięcice 15, 
Łódź Emiiji 46. 

rob czysto poleki 
buwis 
mia — czyni skós 


N 5382 


skich narodowych mas chłopskich, ro- 
botniczych, rzemieślniczych i kupiec- 
kih winno być: Budować celowo naro- 
dowe operacyjne bazy gospodarcze, by 
w oparcie o nie podjąć ostateczną zwy- 
cięską walkę, Jan Rus 


Zgon b. wiceprezydenta 
Ameryki 


Nowy Jork. (РАТ) Dziś zmarł 
tu na atak sercowy b. wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych Charles Curtis, 
liczący 76 lat, 


Strajk 20 tys. szewców 


No wy Jork, (PAT.) 20.000 ezton- 
kéw związku zawodowego pracowni- 
ków krawieckich proklamowalo strajk. 


Wieniec Hitiera 
na grobie Gustloffa 


Davos. (PAT.) Na trumnie zamor- 
dowanego przed kilku dniami Gust- 
loffa złożono dziś szereg wieńców, m, 
in. od kanclerza Hitlera, ministra Hes- 
Sa, Goebbelsa, amb, Ribbentropa, za- 
granicznej organizacji partji narodo- 
wo-socjalistycznej i posła Rzeszy w 
Bernie, 


Groźny pożar 
w Amsterdamie 


Amsterdam. (PAT) W najstar- 
szej dzielnicy miasta wybuchł groźny 
pożar, skutkiem którego zginęło б osób, 
w tem 4 dzieci, a 4 odniosły ciężkie 
poparzenia. Ciała ofiar pożaru uległy 
zwęgleniu, tak, iż dotychczas nie zdo- 
łano ich rozpoznać, 


Konfiskata kalafiorów 
włoskich w Anglji 


Londyn. (PAT.) Władze celńe za. 
trzymały 783 skrzynie z kalafjorami. 
Na dokumentach wymieniono, jako 
nadawcę, pewną firmę z Insbrucku, 
ae AA celne stwierdziły, że w rze- 
czywistości produkty t i 
Woch р y te pochodziły z 


Premjer Czechosłowacji 
wyjechał do Paryża 


p гава. (РАТ) Premjer Hodza 
dzisiaj w południe wyjechał do Pary- 
ża, dokąd przybędzie jutro w południe, 
Premjerowi towarzyszą: Zdenek 
Schmoranz, komisarz ministerjalny 
Zdenek Cerny i sekretarz osobisty pre- 
mjera Srdinko. Na dworcu żegnał od- 
jeżdżającego premjera ambasador 
Francji Emil Nagiar. 


Z takim trudem i mozolem zbudowany 


„W małym domku” 


przez mamę Sanację przytulny domek, 


stał się od maja ubiegłego roku terenem nieustannych skandalów wśród jego 
lokatorów. 


Gdynia. (Tel. зу) Na terenie 
Gdyni jest znaną firma „Emteha”. De- 
cydujący głos mają tam Żydzi różnych 
przynależności państwowych do bol- 
szewickiej włącznie. Firma ta zaopa- 
truje okręty, jest popierana przez wła- 
dze polskie i posiada wszystkie kon- 
cesje, o które bezskutecznie zabiegają 
Polacy. 
Jak wywdzięcza się, samemu rządo- 
wi polskiemu, ò tém, można się prze- 
konać, zajrzawszy do cennika wyro- 
bów tytoniowych. „Emteha” otrzymuje 
papierosy i tytonie po cenie wywozo- 
wej, Ile na tem Żydzi zarabiają, o tem 
świądczą poniższe ceny zakupu i sprze- 
aży (podajemy ją w nawiasach — 
red poszczególnych gatunków tyto- 

i: setka „Ergo“ — 1,30 (2,50), „Pła- 
ch” — 1,380 (2,50), „Hel* 1,50 (3,75); 
kilo „Macedońskiego“ — 25,00 (45,60), 


Postawa urzędników 
Warszawa. (Tel. wł.) Na nie: 
dzielę zwołały nadzwyczajne zebranie 
reprezentacje pracowników państwo- 


wych, ażeby omówić kwestję emerytur, 
a na 8 marca b. r. zwołano zjazd dele. 
gatów stowarzyszeń urzędników pań- 
stwowych, ażeby omówić sprawy zas 


(w) 


wodowe. 


Jak Żydzi „popierają 
polską wytwórczość 


Tak wygląda wdzięczność za koncesje 


przedniego tureckiego — 12,00 (26,90). 

Opieramy się na oryginalnych cen- 
nikach Polskiego Monopolu Tytonio- 
wego i firmy „Emteha*. Jak widzimy, 
Żydzi łym zyskiem się nie zadowa- 
lają. Najmniej muszą zarobić 50 pro- 
cenł, a nie gardzą nawet 100 i więcej 
procentami. 

Ale możnahy zyski te nawet Żydom 
darować, jeśli istniałaby pewność, że 
pożbywają ħi na stałkąch zaswanicz+ 
nyth duże ilości polskich wyrobów. 
Tego ż cennnika „Emteha* wywnio- 
skować nie można, ba daleko taniej 
sprzedają znane ze swej jakości pa- 
pierosy zagraniczne. 

Oto przykłady (podajemy w sete 
kach): „Camel* — 2,20, „Gold Flake“ 
— 3,00, „Canada“ — 2.00, „Chester- 
field" — 2,20, „Pontus“ — 1,50. 


0 samorząd szkolny 

Warszawa, (Tel. wł.) Odbyła się 
w ministerstwie oświaty konferencja 
urzędników ministerjalnych pod prze- 
wodnictwem min. Świętosławskiego 
w sprawie samorządu szkolnego, upro- 
szczenia administracji, podręczników, 
oraz instruktorów szkolnych. (w) 


zZAKONNIKIEM 


PIGUŁKI REFORMACKIE 


STOSUJĄ SIĘ: 

JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK. 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE, HEMOROIDY 

1 PRZY PONN OSAS 

BO OBSTRUKCI SĄ ŁAGOD 

{аорк!ем PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
UŻYCIE 4-2 PIGUŁKI NA NOC 

пе 45134 


Zaleski w Londynie 


Warszawa. (Tel. wł) W sobotę 
wyjechał do Londynu prezes Banku 
Handlowego b. min. Zaleski w spra- 
wach tejże instytucji. (w) 


Dochodzenia w sprawie 
zatrucia 466 rohotników 


Waszyngton. (PAT.) W komi- 
sji pracy izby reprezentantów złożono 
interpelacje w sprawie budowy tunelu 
Hawks Nest w stanie Virginia, gdzie 
z powodu niedbalstwa kierownictwa 
616 robotników zostało zatrutych kwa- 
sem krzemowym, z czego 466 na śmierć 
— pozostali zaś są nieuleczalnie cho- 
rzy. Komisja zażądała dodatkowych 
kredytów na dalsze dochodzenie w 
sprawie katastrofy. 


Zakończenie obrad sejmowej 
komisji budżetowej 


Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę 
zostały zakończone obrady sejmowej 
komisji budżetowej przyjęciem ustawy 
skarbowej. Podczas posiedzenia doszło 
do pewnego starcia pomiędzy referen- 
tem budżetu rent i emerytur, p. Wagne- 
rem, którego rezolucji w sprawie eme- 
rytur przewodniczący Byrka nie chciał 
przyjąć. P. Wagner wskutek tego zlo- 
żył referat, który objął pos. "Tomaszkie- 
wicz. „APR 

Referent generalny p. Miedziński 
wygłosił obszerne przemówienie. o cha- 
rakterze teoretycznym, na temat kry- 
пузи, jego znaczenia społecznego, nā- 
silenia kapitalizmu itd. 


Hr, Zubow w Polsce 
„Warszawa. (Tel. wł.) Prasa ko- 
wieńska donosi, że w początkach lute- 
go bawił w. Warszawie hrabia Zubow, 
który kilkakrotnie w Belwederze 
na przyjęciu u marsz. Piłsudskiego i 
konferował na temat zbliżenia polsko- 
sowieckiego. Obecnie p. Zubow jechał 
przez Warszawę do Wiednia na konfe- 
rencję paneuropejską. Podczas swego 
kilkudniowego pobytu w Warszawie 
był przyjęty przez premjera Kościał< 
kowskiego, oraz min. Poniatowskiego: 
Miarodajne koła litewskie nadają tej 
wizycie charakter czysto prywatny, ale 
podkreślają, że niewątpliwie przedmio- 
tem rozmów były sprawy polsko-litew- 
skie. (w) 


LOKAL SKLEPOWY 


do wynajęcia. nę 6171 
Kraków, Juljusza Lea 90a, m. 3. 


Przegląd wydarzeń 


Paryż salonem politycznym świata 


Stolica Francji przeżywa dni, przy- 
pominające czasy jej najświetniejsze, 
gdy Paryż uchodził za prawdziwą sto- 
licę świata. Wszystko, co chce mieć 
jakikolwiek głos w świecie politycz- 
nym, co chce zająć jakąś pozycję w na- 
tłoku politycznych wydarzeń, zjechało 
nad Sekwanę. Widzimy tam wszyst- 
kich, co byli w Londynie na pogrzebie 
królewskim. Poza tem jednak zjawiły 
się jeszcze Węgry w osobie ministra 
Kanyi, zastrzegając się, że jest to wi- 
zyta „prywatna“, zjawił się nawet 
przedstawiciel Turcji, minister spraw 
zagr. Tewfik Ruszdi Aras, a niebawem 
przybyć ma tam, korzystając z uroczy- 
stości ku czci czechosłowackiego Pre- 


zydenta-Oswobodziciela, premjer dr, 
Milan Hodża. 
Ba, niedość tego — nawet Oton 


Habsburski, pretendent do tronu au- 
strjackiego, zjawił się w Paryżu, Z tem 
jest cała historja. Przedstawiciel Au- 
strji na pogrzebie króla Jerzego, książę 
Starhemberg, rwał się do tego, by pre- 
tendenta do tronu odwiedzić w Ste- 
nockerzeel. Podróż tę wyperswadowa- 
no mu jakoś bodaj już w Londynie, 
a jeszcze jaśniej postawiono kwestją 
w Paryżu, gdzie przedstawiciel Rumu- 
nji, min. Titulescu, kwestję postawił 
tak: „Albo przyjaźń z Austrją bez 


Habsburga, albo — trzy armje w Au- 
strji'+ Ma się rozumieć, trzy armje 
Małej Ententy: Rumunji, Jugosławji i 
Czechosłowacji. A że kanclerz Schusch» 
nigg, pochodzący podobno ze Słowian 
karyntyjskich, Susznik, woli mimo 
wszystko ułożenie się stosunków z Cze- 
chosłowacją i Jugosławją, niż pompę 
królewską na wiedeńskim Burgu, — 
nawet podobno najwierniejszy paladyn 
Otona, ks. Starhemberg, udaje, że Pa- 
ryż jest tak wielkim, że trudno się w 
nim znaleźć. 

Stwierdzić należy, że w Paryżu nie- 
та jedynie Niemiec i Polski, nota bene 
poza ambasadami. 


Mimo te pewne nadzieje co dą 
głównego zagadnienia, będącego na 
warsztacie rozmów paryskich, co do 
zbiorowego bezpieczeństwa, któremu 
pp. Hitler i Beck przeciwstawiają pak- 
ty dwustronne, pudzą w Paryżu 
pewne znaki na polskim horyzoncie 
politycznym pomyślne dla wszech- 
światowych przeciwników Trzeciej 
Rzeszy. Sprawdza się po raz niewia- 
domo który trafność przysłowia: „Ko- 
go Pan Bóg chce pokarać, temu rozum 
odbierze", Echa śląskiej mowy Schach- 
ta rozległy się, jak wiadomo, szeroko 
poza Polską, w całym świecie politycz- 
nym, dając nowy dowód zaborczych 


apetytów niemieckich. „Przyjaźń* — 
„przyjażnią”, ale Śląsk musi „powró- 
cić" cały i „zjednoczony* pod władzę 
swastyki hitlerowskiej, — Polacy na 
Śląsku Opolskim, którym jest przecież 
tak „dobrze* w rozmaitych „arbeits- 
dienstach* „hitlerjagendach*, mają 
— zdaniem oficjalnego przedstawicie- 
la rządu Rzeszy — otrzymać towarzy 
szy w rodakach z tej strony granicy. 
Bo tego wymaga — „jedność gospodar- 
cza przedsiębiorstw śląskich“ Nie sta- 
nie się to „narazie“, ale w przyszłości. 

О tej „przyszłości* pisał p. de Bri- 
non w paryskiej „L'Information*, że 
„skoro Niemcy mówią, że powstrzyma- 
ją się od czegoś narazie (tak mówił 
Neurath w Londynie odnośnie do zaję- 
cia wojskowego zdemilitaryzowanej 
strefy nadreńskiej — przyp. red.), ta 
znaczy, że za tydzień lub miesiąc spra- 
wa może się stać aktualną”. Stąd na- 
dzieje paryskie, że Warszawa zacznie 
trzeźwo patrzeć na zachód, a nadzieje 
te zdawałyby się popierać ostre prze- 
mówienia nawet „sanacyjne" па temat 
„przyjaciela”, eo bez pozwolenia „za- 
trzymał" sobie sto i kilkadziesiąt milj. 
dc” należących za tranzyt kole- 
ow: 

Sprawa ta nie mówi, ale krzyczy 
sama za siebie. Polska biedoli się, jak 
związać koniec z końcem. Miljon dzie- 
ci nie ma szkół. Biedują urzędnicy. 
Niemcy zaś mają na to, by na samo 
wojsko wydać 7 miljardów, to jest pięć 
razy tyle, ile wynosi cały polski budżet 
państwowy, ale nie mogą oddać 


„przyjacielowi“ „zamrożonych* sum, 
któreby odrazu tyle naszych bolączek 
gospodarczych usunęły! 

Przyznajmy, że to może budzić w. 
Paryżu pewne nadzieje, — tem więcej, 
że coraz wyraźniej zarysowuje się 
wielki trójkąt polityczny: Londyn— 
Paryż—Moskwa, zmieniający całe o- 
blicze polityczne Europy. 

Trójkąt ten, w którym pomieścić się 
ma Mala Ententa z Austrją i bodaj 
nawet Węgrami, ma być zabezpiecze- 
niem Europy przed możliwościami 
eskapady włoskiej do Abisynji, w któ- 
rej po zwycięstwie nad Ganale Grande 
— mimo wątpliwej sytuacji pod Ma- 
kalle — Włosi w stosunku do hamują- 
cych ich zapędy państw europejskich 
okazują postawę coraz pewniejszą sie- 
bie. Rzucają się nawet na Anglię, 
twierdząc, że kule „от-от“, stoso- 
wane przez Abisyńczyków, są pocho- 
dzenia angielskiego. 4 

Z wydarzeń nie stojących w związ- 
ku z kompleksem wielkich spraw eu- 
ropejskich wymienić należy śmierć 
dyktatora Grecji, Kondylisa. Marzyła 
mu sję rola greckiego Mussoliniego 
przy boku króla, którego dopomógł 
sprowadzić na tron. Spotkały jednak 
Kondylisa takie zawody, że — pękło 
mu serce z żalu. Z pogrzebem łączy się 
historia planowanego zamachu na ży: 
cie króla Jerzego i na szereg najwy- 
bitniejszych osobistości greckiego ży- 
cia politycznego. 

Ot — kłopoty „monarsze* na Bał- 
kanach! 1 


| Rumer М = ORĘDOWNTK, poniedziałek, dnfa ТӨ lutego 1938 = Sirona 3 


Wielki wesoły konkurs z nagrodami dla Czytelników „Orędownika” 


Jak ich nazwać? 


Sprawa, proszę Państwa, jest bar- 
dzo ciekawa 1 frapująca. W każdym 
razie coś dla Szanownych Czytelni- 
ków. Posłuchajcie! 

Przed tygodniem rozpoczęliśmy w 
„Orędowniku* druk pierw: obraz- 
kowej serji uciesznych przygód dwóch 
„ob światów“, Jeden z nich паху 
wał się Kundzio Szpagat, drugi Antek 
Wymborek Przygody Kundzia i Ant- 
ka, j ić po otrzymanych przez 
redakcję listów wywołały du: zain- 
teresowanie i zadowolenie wśród licz- 
nych naszych Czytelników, zwłaszcza 
tych młodziutkich, którzy nie przekro- 
Czyli jesz 80-go roku życia... 

Tymczasem na samym początku tej 
miłej i przezabawnej historji powstała 
niesamowita awantura, Oto zjawił się 
u mnie autentyczn 
borek i z miejsca 


ję do tak „niecnych celów 


zamknęły się za 
do mieszkania 
wkorboliłą się korpulentna 
jak się wkrótce wyjaśniło, 
łowa pana Wymborka, 
Balbina Wymborkowa we 


panem Wymborkiem, 

jejmość, 
lepsza po- 
słowem pani 
je własnej озо- 
bie, która jednym tchem wyrzuciła 
pod moim adresem stek niemożliwych 
do zanotowania wyzwisk, a wreszcie 
z całą powagą i zastanowieniem zło- 
żyła następujące oświadczenie: 

— Skoro, jeżeli pan, panie fioloto- 
nista, chcesz na porncie mojego rodzo- 
nego męża joki wyprawiać, za które to 
głupote redakcją ci grube walnte pla- 
сі, to się nie godzę na nazwisko Wym- 
borèk, bo masz pan, panie Ha, tyle sa- 
mo inszych, a nie akurat moje porząd- 
ne familje za głupków w gazetę wy- 
czyniać. I powiadam, że skoro jeżeli 
pan będziesz Wymborków używał da- 
lej do pisania, to ja, jakem Balbina z 
rodu Kaczmarek, mojego rodowitego 
męża na pysk z domu wywalam i od 


15 lutego wszelkiego małżeństwa mu 
odmawiam .., 


Ładna historja ... 


> Człowiek mógłby, niechcacy, stač 
się powodem rozwodu znakomicie 
i oddawna zgranej pary państwa 


Wymborków. 
Niech Bóg broni! 
„ Daleki jestem od chęci rozwiązywa- 
nia tego, cokolwiek już zostało zwią- 
zane dozgonnie, tembardziej, że w ro- 
dzinie, o której mowa, są jeszcze mło- 
de Wymborki. Tego nie mogę absolut- 
nie robić. Wypada mi raczej zaśpie- 
wać serdecznie: Długo, długo, niechaj 
zyją, żyją пат!“, a potem powtói 
refren: „Jeszcze dłużej, jeszcze dłużej, 
niechaj ż Wreszcie ewen- 


„Sprawę z Wymborkiem — 
dzicie — przegrałem we w: 
instancjach. Tem samem 
karjerę drugi mój bohater, Kundzio 
Szpagat. A czem jest Szpagat bez 
Wymborka ? Zostałby sam. Wiadomo 
zaś, jakie jest ie człowieka samot- 
nego, który Ignie do przyjaciela, jak 
pijak do karafki. A 
do Wymborka. j 
karafek. zanujmy tę szlachetną 
przyjaźń i nie narażajmy jej na rozbi- 
cie. 


КОРОН, M ШЇ KONKURS „A 


wypełnić i odesłać 

Proponuję imiona bohaterów: 
1) 
2) 


ШШ 


A teraz mają zaszczyt przedstawić 
się Państwu dwaj nowi, przystojni pa- 
nowie, których duchowym ojcem jest 
Kazio Grus, mój: najwese!szy przyja- 
ciel. 

Przedstawiają się panowie Prot i 
Gerwazy. Przyjrzyjmy się im uważ- 
nie, jak na to zasługują: 

Otóż nasamprzód twa 
najidealniejszych 
zobaczy. Bo proszę, 


. Uważam, 
nikt dotąd nie 
zważcie. Jaka 


że 


pański gest?! W tych 

nych. jak jasne niebo włoskie, odbija 
się niby w lazurze lanych wód, 
niepospolita mądrość i anielska łagod- 
ność i dobroć. 

Któż zdoła opisać te wszystkie wy- 
bitne cechy, jakie rzeźbią się na twa- 
rzach naszych wspaniałych bohate- 
rów? Drobnemi już prawie і nic nie 
mówiącemi szczegółami wyjaśniające- 
mi ostatecznie, z kim mamy zaszczyt, 
są te nosy naszych kochanych przyja- 
ciół. 

Kto widział takie nosy? Zaiste. je- 
Śli prawdą jest. że człowiek czuje pi- 
smo nosem, to nosy naszych bokaterów 
czują nietylko pismo... Gotów jestem 
ofiarować miljon dolarów temu, kto 
w tem czuciu prześcignie duchowe 
dziateczki kochanego Grusa... 

A te rumiane usta, a te r 
ta czapka, te włosy kędz „ to 
pies A już nieopisaną wymowę mają 
te nasze kochane, śnieżno hiałe, pulch- 


i zachować! 


KUPON 
nr. Il. 


Wysyła (nazwisko biorącego udział w konkursie) 


WIELKIEGO 
KONKURSU 


imię:.. 


nazwisko: 


ORĘDOWNIKA 


dokładny adres:—. 


niutkie rączki. Te paluszki złote, które 
ре niejedno sięgały i napewno ро nie- 
jedno jeszce: еспа... Te paznokiet- 
ki, te nóżki drobne і kształtne, ten 
korpus (dyplomatyczny) i we wogóle 
poco dalej mówić. 

Te wszystkie cechy duchowe na- 
szych bohaterów wybijają się доріег‹ 
w pozornie skromnych, ale јак? 
wspaniałych szatach, Powiem więcej! 
Jeżeli prawdą jest, że ubiór zdobi czło- 


wieka, to ubiór naszych bohaterów 
nietylko zdobi, aie czyni z nich wla- 
Śnie tych, jakimi są... 

I tym też zaletom nasi bohaterowie 
zawdzięczają swą karjerę. Wydobył 
ich przecie na światło dzienne taki 
znawca charakterów ludzkich, jakim 
jest mój kochany przyjaciel Grus. 
Wdzięczny mu jestem zato ze szczere- 
go serca. 


za taki. a nie inny wybór. Dopiero te- 
raz jestem spokojny i wierzę, że zna- 
leźli się wreszcie w Polsce ludzie wla- 
ściwi na właściwem stanowisku... 

Prot i Gerwazy dają rękojmię, że 
przygody ich będą naprawdę przygo- 
dami ludzi niepospolitych i że zasmu- 
cą oni, gdy zajdzie tego potrzeba tych, 
którym jest w Polsce za wesoło, a roz- 
śmieszą do łez serdecznych tych, któ- 
rym jest smutno... 

Jak wid e, kochani Czytelnicy, 
zadania naszych bohaterów są skom- 
plikowane i bardzo poważne. Boję się 
tylko, aby się nie powtórzyła awantu- 
ra z Wymborkiem, lub, co gorsza, z 
panią Wymbor . Nie wiem poza 
tem, czy i nazwiska naszych bohate- 
rów przypadną do gustu szanownym 
Czytelnikom. co w danym wypadku 
jest najważniejsze. 

1 oto przypada mi w udziale miły 
zaszczyt: 


ROZPISUJEMY WIELKI KON- 
KURS NA IMIE DLA NASZYCH BO- 
HATERÓW, 


których na początku ich ojciec du- 
chowny ochrzcił Protem i Gerwazym 
Osobiście uważam, że te imiona są 
niewątpliwie piękne, ale, kto wie, czy 
nie należą im się imiona szlachetniej- 
sze, jeszcze piękniejsze. 

Jabym naprzykład proponował Wi- 
cek i Wacek. Odpowiadałby mi także 
Pat i Patachon, albo Flip i Flap. Ale 


chodzi tu o imiona swojskie dla swo- 
ich. 

Zwracam się do Was, kochani Сту- 
telnicy, myślcie i kombinujcie, bo 
wiem, że macie lepsze odemnie pomy- 
sły, 1 dlatego zapraszam Was wszyst- 
kich do współudziału w wyszukaniu 
własnych imion dla naszych bohate- 
rów, Komu z Czytelników podobają się 
imiona Prot i Gerwazy, niech głosuje 
na nie, kto ma lepsze projekty, niech 
nam je poda. 

Konkurs będzie wielki i z nagroda- 
mi. Kto wymyśli najbardziej zabawne 
i ucieszne imiona, odpowiednie dla 
Prota i Gerwazego, otrzyma jedną z 
następujących nagród: 1 ДП 

1 nagroda — 50 złotych. 

2 nagroda — 30 złotych. 

3 nagroda — 20 złotych, 

4 nagroda — 10 złotych. 

5 do 10 nagr. po 5 złotych. 

11 do 15 nagr. — abonament kwar- 
talny „Jlustracji Polskiej", 

16 do 30 nagr, — cenne książki. 

Projektowane imiona wypiszcie na 
załączonym obok kuponie, na którym 
wypiszcie czytelnie także swoje imię 
i nazwisko oraz dokładny adres. 

Drugą część kuponu z nu- 
merem odetnijcie i zachowaj» 
cie, bo czeka Was potem wiel- 
ka okazja do przyznania Wam 
dużej ilości bardzo wspania- 
tych i cennych nagród, о czem 
obszerniej napiszę niebawem. 
Im więcej będziecie mieli ta- 
kich kuponów, tem większa 
będzie szansa Waszej wygra- 
nej w drugim wielkim kon- 
kursie. 

Pierwszą część kuponu po wypisa- 
niu projektowanych imion dla boha- 
terów wraz z własnym adresem pro- 
simy przesłać albo wprost do redakcji 
„Orędownika', Poznań, św. Marcin 70, 
na zwykłej kartce, na którą należ 
nalepić kupon z dopiskiem: „W 
Konkurs „Orędownika* W miejsco- 
ch, gdzie są agentury „Orędow- 
nika”, można pierwszą część kuponów 
składać w agenturach, a te same prze- 
ślą je do Poznania 

Ogłoszenie wyniku pierwszej czę- 
ści naszego wielkiego konkursu nastą- 


pi w numerze, który nkaże się 
w niedzielę, dnia 23 b. m. przy- 
czem ogłoszona zostanie  całkowi. 


ta lista uczestników konkursu, którym 
przyznane zostały nagrody. Będą to ci, 
których propozycje zostały uznane 
za najweselsze i najtrafniejsze przez 
specjalny komitet redakcyjny. 

Wyrpelnione kupony przesyłać na- 
leży pocztą niezwłocznie, względnie 
składać је w agenturach. Termin zam» 
knięcia pierwszej części naszego wiel- 
kiego konkursu wyznaczamy na dzień 
18 b. m., czyli za dni 10. Kupony, upo- 
ważniające do wzięcia udziału w kon- 
kursie, zamieszczać będziemy odtąd 
w każdym numerze „Orędownika”. 
Poza tem również codziennie będzie- 
my zamieszczali krótkie sprawozdania 
o postępie konkursu i objaśnienia dla 
jego uczestników. 

A więc uwaga, Czytelnicy! 

Wielki Konkurs „Orędownika” z 
nagrodami rozpoczęty. Przegladajcie 
uważnie następne numery. Zachowuj- 
cie skrupulatnie prawą część коропи, 
przesyłaicie na lewej proiekty imion, 


PROT I GERWAZY CZEKAJĄ NA 
A! 


Т. 7. HERNES 


Ten tylko wygrać może, 
Kto, grając jest pelen wiary, 
A szczęście mu przyniesie 
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Zwolnienie aresztowanego | List Polaka z Palestyny do „Orędownika* ~ 


{ШЇ musi odzyskać utracone poroje 


Hasła żydowskie na eksport i w domu — Wynik poszukiwania pracy wśród żydów — 
Radosne wieści z Polski — Apel do młodzieży w Ojczyźnie 


Częstochowa. (Tel. wł). Are- 
sztowany w dniu 6 b. m. w związku z 
zajściami antyżydowskiemi w Krzepi- 
each p. Chorzatyn Stęsiński został ро 
26 godzinach zwolniony z aresztu. 

Do wystąpień antyżydowskich do- 
szło w Miedznie. Policja aresztowała 
kilkanaście osób. 


| 0 krzyż 
na Politechnice lwowskiej 


Warszawa, (KAP.) Polska mło- 
dzież studjująca na Politechnice lwow- 
skiej, wystosowała w styczniu br, do 
Senatu wym. Uczelni poniższą petycję: 


„Polska Młodzież Technicka, w о- 
gromnej większości prawdziwie, Egłę- 
boko katolicka, uznaje i czci jako sym- 
bol swej wiary, wizerunek Ukrzyżowa- 
nego — Krzyż św. Symbol ten przy- 
pominający jej przynależność do Ko- 
ścioła, pragnie widzieć wszędzie tam, 
gdzie spędza większą część swego сла 
su, gdzie nietylko ma się kształcić, 
ale i wychowywać w duchu katolic- 
kim, na jednostki pożyteczne dla Na- 
rodu i Państwa, 

„Obecny brak Krzyża na Politechni- 
ce lwowskiej odczuwa młodzież jako 
wielką krzywdę, której w żaden spo- 
sób nie da się usprawiedliwić wzglę- 
dami kurtuazji wobec niechrześcijań- 
skiej mniejszości, obowiązanej także i 
w Polsce do podporządkowania się 
większości obywateli w sprawach, w 
których ustępstwo nie da się pogodzić 
z honorem Polaką-chrześcijanina. 

„Z tych powodów podpisana mło- 
dzież uprasza о zawieszenie Krzyży we 
wszystkich salach reprezentacyjnych 
wykładowych i rysunkowych Uczelni“, 


Е ИСТЕССЕСЕЧ 


à 7 lutego 
Ależ pan Zegadłowicz nie ma 
szczęścia! Chciał zyskać powodzenie 


materjalne swojemi „Zmorami”, które 
będą stanowiły obraz degryngolady te- 
Бо pisarza i wyraz rozkładu moralne- 
go, a tymczasem naraził się na potę- 
pienie zarówno Kościoła, jak i proku- 
ratorji, która książkę skonfiskowała. 
A teraz przychodzi reakcja społe- 
czeństwa. Te same Wadowice, które 
Zegadłowiczem się szczyciły i nadały 
mu godność obywatela honorowego, 
dumne, że je wprowadził do literatury, 
teraz postanowiły (po „Zmorach“, gdzie 
je odmalował) odebrać obywatelstwo 
honorowe. Despekt nielada.., 4 


* 
Znów będziemy mieli sezon polowań 
politycznych. W połowie lutego bę- 


dzie urządzone w puszczy Białowie- 
skiej wielkie doroczne polowanie, w 
którym wezmą udział także sfery 
dyplomatyczne. Między innymi zapo- 
wiedział swój przyjazd i wielki łowczy 


Trzeciej Rzeszy Goering, przybędzie 
również świetny myśliwy gdański 
Greiser. 


A kto weźmie udział w łowach je- 
szcze, zobaczymy. 


* 


Dobre obyczaje sejmowe  przybie- 
rają formy osobliwe, Marszałek Sejmu 
odpowiada ministrowi w taki sposób, 
że podobnych przykładów nie można- 
by zacytować w dobie sejmowładztwa. 

„A członkowie Sejmu gdy zjawił się 
dzisiaj na trybunie marszałkowskiej 
р. Car, powitali go burzliwymi oklaska- 
mi oraz okrzykami „Niech żyje!“ By- 
ła to typowa demonstracja polityczna, 
nietylko na rzecz marszałka, ale także 
i przeciwko ministrowi rolnictwa. Na 
ławach rządowych znajdował się tylko 
premjer Kościałkowski oraz min. Beck, 
który odkąd wszedł do Senatu, stał się 
żarliwym parlamentarzystą. 

* 


Pani Janina Prystorowa, małżonka 
marszałka Senatu, złożyła do laski 
marszałka wniosek przeciwko ubojo- 
wi rytualnemu. Żydzi pienią się. Są 
dane, że wniosek zostanie uchwalony, 
był bowiem przedmiotem dłuższych 
narad w grupie rolniczej, liczącej około 
100 członków, 

Zgłoszenie tego wniosku jest kla- 
sycznym wyrazem nastrojów społe- 
szeństwa i parcia od dołu w celu obro- 
ny przed zalewem żydowskim. Tej pre- 
sji moralnej nie mogą się opierać na- 
wet czynniki, stojące na gruncie współ- 
działania z rządem. 

WARSZAWIANIN 


Koperta, w której nadszedł do „Orędownika” list od Polaka z Jaffy. 


Palestine, Jaffa, 21 stycznia 1936 r. 
Do Redakcji 
„Orędownika* w Łodzi 

Szanowne Bracia! List ten będzie 
Was dziwił, List człowieka, który już 
piętnaście lat wędruje po świecie, ob- 
jeżdżając prawie wszystkie zakątki 
kuli ziemskiej, aż wreszcie dotarł do 
Palestiny, gdzie Żydzi budują swój 
własny kraj. Nasuwa się Czytelnikowi 
pytanie, jak wygląda na swojem wła- 
snem podwórku ten naród, który po- 
śród innych pasorzytując, powołuje 
się, gdy zachodzi potrzeba obrony jego 
materjalnych interesów, na równość 
i sprawiedliwość dla wszystkich. Czy 
te piękne i wzniosłe hasła stosują Ży- 
dzi wobec innych u siebie? 


| 
| 


Otóż mieszkam obecnie w Tel-Awi- 
wie, gdzie przybyłem przed kilku mie- 
siącami. Zaraz na początku starałem 
się o uzyskanie pracy i w tym celu mu- 
siałem wstąpić do związku zawodowego 
t. zw. „Hinstadint”, gdzie rządzą sami 
. Ро dwu przeszło miesiącach 
oczekiwania zamówienie na jeden 
dzień pracy u piekarza. Gdy zjawiłem 
się na umówione Miejsce, właściciel 
zauważywszy, że nie znam języka he- 
brajskiego ani żargonu, wyrzucił mnie 
z mieszkania, bo „jestem Polakiem". 
Oto jaskrawy przykład stosowania za- 
sad równości i sprawiedliwości р: 
Żydów u siebie. Nie mam pretensji do 
Żydów za takie stawianie sprawy, ale 
mimowoli zadaję sobie pytanie, ilu to 


Wyrok na zabójców 
lgnacego Kordylewskiego 


Jeden ғ głównych sprawców skazany na półtora roku, drugi 


na 6 miesięcy więzienia — Skazani 


zostali wypuszczeni na 


wolność i poddani pod dozór policyjny 


Konin,8,2. Sąd okręgowy w Ka- 
liszu na sesji wyjazdowej w Koninie 
rozpoznawała sprawę zabójstwa śp. 
Ignacego Kordylewskiego, kierownika 
obwodowego S. N. w Kunach. 


Na ławie oskarżonych zasiedli fak- 
tyczni sprawcy mordu Stanisław Mañ- 
kowski, lat 25, Kazimierz Antas, lat 28, 
oraz Cieślak Michał, lat 20, Mazur Jan, 
lat 26, Wojdak Jan, lat 23 i Wysocki 
Jn, lat 23, wszyscy zamieszkali w Ku- 
nach, których prokuratorach oskarżył 
o to, że w dniu 26 grudnia 1935 r. w 
czasie zabawy w remizie Straży Pożar- 
nej w Kunach wzięli udział w bójce, w 
której został zamordowany śp. Kordy- 
lewski. 


Na rozprawę powołano 25 świad- 
ków, których po zaprzysiężeniu zbada- 
ni. Potwierdzili oni w szczegółach akt 
oskarżenia. Po przemówieniach pro- 
kuratora i obrońców, sąd o godz. 21-еј 
przerwał rozprawę, zapowiadając ©- 
głoszenie wyroku w dniu 7 b. m. o go- 
dzinie 13-ej. 


Konin, 7. 11. Wpiątek 7 b. m. sąd 
odczytał wyrok w sprawie o morder- 
stwo &. p. Ignacego Kordylewskiego. 
Mocą tego wyroku sprawcy mordu 
a mianowicie Stanisław Mańkowski i 
Kazimierz Antas zostali pierwszy na 
1 i pół roku więzienia, drugi na 6 mie- 
sięcy więzienia, z zal. aresztu prew, od 
30. 8. 35 do 7. 11. 36 natomiast Cieślak 
M., Wojdak Jan i Wysocki Jan zostali 
uniewinnieni. . 

Mazur Jan skazany został na 6 mie- 
sięcy więzienia z zaliczeniem aresztu 


prew. od 30. 12. 35 do 7, 2. 36 r. za 
wszczęcie bójki w remizie w czasie 
zabawy. 


Skazani Kaz, Antas oraz Mazur Jan 
zostali wypuszczeni na wolność i od- 
dani pod dozór policyjny do czasu 
uprawomocnienia się wyroku. Skaza- 
ny Mazur Jan zapowiedział apelację. 

Na rzecz żony zabitego, Apolonji 
Kordylewskiej, sąd zasądził powódz- 
two w sumie 78 zł od St. Mańkow= 
skiego i K. Antasa, jak również 30 zł 
kosztów sądowych. 


16 skrytobójczych zamachów na Pomorzu 


1 to — na jednego człowieka 


Toruń (Tel. wł.) Właściciel dóbr 
Straszewy na Pomorzu, Rawicz-Ołda- 
kowski, wielokrotnie był przedmiotem 
skrytych napaści. Między in. w 1930 
r. strzelał do niego trzykrotnie z odle- 
głości kilku kroków dzierżawca ma- 
jątku Straszewy. Wszystkie kule na 
szczęście chybiły. 

W 1932 r. oddano do p. Ołdakow- 
skiego w lesie trzy strzały, które rów- 
nież chybiły. W 1934 r. ośmioma strza- 


łami zabito w lesie wierzchowca Ołda- 
kowskiego, przyczem jemu samemu 
jedna z kul zdarła jedynie naskórek. 

Ostatnio przed kilkoma dniami tak- 
że o zmierzchu strzelano dwukrotnie 
do Ołdakowskiego w jego lesie. 

Według wyjaśnień Ołdakowskiego, 
dokonywane na niego zamachy pocho- 
dzą od ludzi, którzy chcieliby się po- 
zbyć świadka i uniknąć rozgłosu w 
pewnych sprawach 


Żydów żyje w Polsce, a ja, Polak, mu- 
szę się tułać po świecie za chlebem, 
gdy w mojej Ojczyźnie dla mnie go ме 
stato.. Po dług. tarapatach udało 
mi się ostatecznie znaleźć pracę w ko- 
lonji niemieck Da Bóg, że zapra- 
cuję sobie na chleb codzienny, że prze- 
żyję tutaj czas pewien, ale najchętniej 
wróciłbym do Ojczyzny, do swoich. 

Dochodzi mnie tutaj wieść, że mio- 
dzież polska głosi uświadomienie na- 
ukochanej Polski, o miejsce i chleb dla 
rodowe i prowadzi walkę o odżydzenie 
Polaków w Ojczyźnie. Pamiętajcie, 
drodzy chłopcy, o ile naprawdę chce- 
cie aby los wasz był inny od nas tula- 
czy, musicie z całym zaparciem się sie- 
bie i wbrew wszelkim trudnościom 
budować dorobek gospodarczy kraju, 
uświadamiać Polaków, że hasło popie- 
rania swoich jest kardynalnym warun- 
kiem poprawy bytu Polaków w Polsce. 

Musicie zarazem walczyć z socja- 
lizmem, który głosi hasła równości dla 
Żydów, a zapomina o Polakach. Nic 
dziwnego, socjalizmem na całym świe- 
cie kierują Żydzi, a tylko wykonawca- 
mi są nazewnątrz Polacy. Musicie wy- 
stępować przeciwko komunizmowi, tej 
zarazie, która niweczy 1ай społeczny 
poto, aby mafja żydowsko-bolszewicka 
mogła opanować świat i nim rządzić. 

A Ty, kochana młodzieży akademic- 
ka w Łodzi, której zadania z racji swo- 
jego wykształcenia i nabytej już wie- 
dzy, są o wiele większe od ludzi szą- 
rych i pozbawionych dobrodziejstw 
wiedzy, nie zasypiaj na laurach, lecz 
pracuj wytrwale i z uporem. Ludowi 
polskiemu potrzeba jak najwięcej nau- 
ki i oświaty, gdyż tylko człowiek u- 
świadomiony może zdawać sobie spra- 
wę z grożącego mu niebezpieczeństwa 
i będzie umiał obmyślić środki zarad- 
cze. Warunkiem poprawy bytu Pola- 
ków w Polsce, warunkiem przyszłości 
naszej Ojczyzny jej wielkości, jest, aby 
naród polski odzyskał utracone w kra- 
ju na rzecz Żydów pozycje. 

W tej myśli, że tak będzie, ślę dla 
wszystkich Czytelników „Orędownika” 
serdeczne pozdrowienia, a dla wszyst- 
kich prawdziwych Polaków słowa za- 
chęty do pracy. 


Ignacy Staniewski 


Niepodjęte sumy 
Warszawa. (Tel. wł.) Okazuje 
się, że dotąd nie podjęto mniejwięcej 
na 1.300 tys, zł premij pożyczki budo- 
wlanej i pożyczki inwestycyjnej. (w) 


Akcjonarjusze żyraridowscy 
u Boussaca 


Warszawa. (Tel. wł.) Pełnomoc- 
nicy akcjonarjuszy polskich Żyrardo- 
wa wyjechali do Boussaca, aby omówić 
sprawę wykupu większości akcyj, znaj- 
dujących się w rękach Boussaca. (w) 


Aresztowanie w Koninie 


Konin, 8. 2. W dniu 6 lutego w 
godzinach rannych przybyła do wsi 
Osiny, pow. Konin policja państwowa 
z Zagórowa i po przeprowadzeniu re- 
wizji u sekretarza Stronnictwa Naro- 
dowego aresztowała go. 

W dniu 6 lutego b. r. został areszto- 
wany i odstawiony do Konina kierown. 
obwodowy S. №. w Trąbczynie p. Ta- 
deusz Kin z Szetlewka. r. w. 


Wadowice odebrały 
obywatelstwo honorowe 
Emilowi Zegadłowiczowi 


Wadowice, 8. 2. (PAT.) Rada 
miejska Wadowic uchwaliła adebrać 
znanemu poecie Emilowi Zegadłowi- 
czowi obywatelstwo honorowe miasta, 
nadane przed 4 laty z okazji 25-lecia 
twórczości poety. Rada postanowiła 
również przywrócić poprzednią nazwę 
ul, Tatrzańskiej, nazwanej później ul. 
im. Emila Zegadłowicza. Uchwały ra- 
dy miejskiej stoją w związku z wyda» 
niem przez Zegadłowicza powieści — 
„Zmary”, w której autor przedstawił 
w ujernnem świetle przedwojenne stó- 
sunki wadowickie. 
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Ludomir Różycki, jeden z czołowych 
muzyków polskich, twórca oper ros i 
IPsyche", „Casanowa“ i innych, zajmował 
w Radjo Polskiem stanowisko „fachowego 
ohserwatora muzycznego”, Zadaniem jego 
było słuchanie kry ne radjowych audy- 
<yj muzycznych i składanie о nich spra- 
'wozdań władzom Radia Polskiego. Obecnie 
Radjo Polekie udzieliła Różyckiemu dy- 
misji (podobno za zbyt surowe oceny), an- 
gażując na jego miejsce Żyda A. Szpaka. A 
więc jeszcze jednego Żyda. Polityka perso- 
valna kierownictwa Polskiego Radja za- 
rysowuje się coraz wyraźniej. 

W związku z tem doprasza się poprostu 
zacytowania satyrka z ostatniej „Myśli 
Narodowej": 
© — бо to jest „planowa gospodarka?" 

— Dam ci przykład, Państwo Polekie 
EIU z rąk prywatnych Polskie Ra- 


— Nu, 1 со? 

— Czytaj w gazecie, Kapelmistrzem w 
fRadjo był od 10 Jat Ozimiński Gdzie jest 
teraz Ozimiński? Na bruku. Kto jest ka- 
melmistrzem teraz? Fitelberg. A drugi ka- 
pelmistrz? Grynberg. Kto dyrektor? Lilien- 
feld, A sekretarz generalny? Kreuter Kraft. 
Btcaetera, etcaetera. 

— Już rozumiem! Było Polskie Radjo, 
teraz jest Nasze Radjo. 

, — Widzisz, ta WEKA gospodarka. 
| 

Sprawa głośnego dziś wydzielenia od- 
rębnych miejsc dla studentów Żydów na 
uniwersytetach, z którejby żydostwo zrobi- 
ło kwestję stanu zaczyna przycichać wo- 
bec nowezo „zamachu” na „prawa” ludno- 
ści żydowskiej w Polsce. Tym nowym 
zamachem jest kwestja zniesienia t. zw. 
uboju rytualnego. Zapowiedziany wnio- 
sek p. Prystorowej w sejmie, idący w kie- 
runku zlikwidowania tego barbarzyńskie- 
go procederu, wywołał szał wsród ży- 
dostwa. 

Żydzi tracą nerwy.. Żydzi grożą i wy- 
myślają.. aryjczykom - Polakom od 
patrjotycznych „czułych opiekunów wo- 
łów", którym chcą zaoszczędzić так, za. 
dawanych przez żydowskich rzezaków. 

Ba! Żydzi z „Momentu“ na przekór агуј- 
<zykom biorą bronę trefne wieprze, któ- 
re rzekomo „po wszystkich wsiach dręczy 
śię całe dnie przy ich zabijaniu, Skąd oni 
mają takie rewelacyjne wiadomości, nie 
wiadomo. Że je jednak podają świadczy to 
najlepiej, iż stracili już zupełnie rozsądek 
i proste poczucie humoru, 

Mało tego, Żydzi zapowiadają, iż w 
związku z możliwością zniesienia uboju 
rytualnego w Polsce, na całym świecie 
rozpoczną oni protestacyjny post. 

Urzeczywietnienie tego zamiaru niko- 
mu nie zaszkodzi, Żydzi wiedzą o tem 
dobrze, więc usiłują wytłumaczyć, że 
wstrzymanie віє żydostwa od spożycia 
mięsa może narazić gospodarstwo na 
wielkie etraty, a gospodarkę finansową 
państwa na trudności, bo zwiększy się 
import koszeru, Oto ponure perspekty- 
wy żydowskiego postu! 

My ze swei strony radzimy Żydom, że- 
by zamiast zapowiadanego importu kosze- 
ru rozpoczęli najszybciej eksport samych 
siebie. Wtedy ludność polska będzie mogła 
dopiero zacząć jeść mięso, coprawda nie т 
uiboju rytualnego", i mie Kkoszer, ale 
krofne. 

Dziś Żydzi chcą koszeru, a chłopa i ro- 
botnika Polaka nie atać na zwykły kawa- 
łek mięsa. Im sytuacja ta prędzej się 
zmieni, tem lepie. 


‚ Trzęsienie ziemi 


Szanghaj. (PAT.) Stolica pro- 
wincji Kansu miasto Lon-Czou zostało 
nawiedzone przez trzęsienie ziemi. 
Szereg domów leży w gruzach. Ilość 
ofiar ludzkich jest nieznana. 


Obnżenie kapitału zakłado- 
wego Banku Polskiego? 


Warszawa. (Tel. wł.) Jednym z 
wniosków na walne zebranie akcjona- 
rjuszy Banku Polskiego jest wniosek 
w sprawie zmiany art. 4, mówiący о 
wysokości kapitału zakładowego ban- 
ku, Ta ewentualna obniżka odbyłaby 
się w ten sposób, że druga emisja ak- 
cyj, znajdująca się w posiadaniu skar- 
bu pańtwa, byłaby z wrócona Banku 
Polskiemu po cenie nbycia. W razie 
wejścia do skutku tej akcji, skarb 
zmniejszyłby swoje zadłużenie w ban- 
ku faktycznie o 75 milj. zł. 

Prezes Banku Polskiego płk. Koc 
wyjechał do Paryża, ażeby złożyć wi- 
zytę gubernatorowi Banku Francji, 
Cannery. Dyrektor biura ekonomicz- 
nego przy prezydjum rady ministrów, 
Jerzy Nowak, obejmie stanowisko za- 
stępcy dyrektora naczelnego Banku 
Polskiego. Były dyrektor Banku Pol- 
skiego Jan Kozioł ma być powołany do 
Banku Handlowego, jako członek rady. 
Naczelnikiem wydziału kredytowego w 
dyrekcji mianowała rada Banku Pol- 
skiego Tomasza Buczkowskiego. (w) 


Mord w Marsylji ułożyli 


Percewicz 


i Pawelicz 


Zeznania towarzysza zamordowanego króla 


Aix-en- Provence, (Tel. wł.) 
W procesie „Ustaszi* złożył zeznania 
szef bezpieczeństwa Jugosławji Simo- 
nowicz, który towarzy królowi w 
jego podróży do Francji. Świadek, 
przedstawiając zbrodnię 
zaznaczył, że całą sprawę uł 


marsylijską, 


1 Parce- 


Na froncie walk w Abisynji 


wicz i Pawelicz, Świadek zaznacza, 
że obóz Janka Pusta był szkołą tero- 
ryzmu i schroniskiem terorystów po 
zamachu tak dalece, że rząd węgierski 
uznał zą konieczne zlikwidowanie tego 
obozu. 


Wojska abisyńskie 
przygotowują się do ofensywy 


Wielkie straty Abisyńczyków w walkach = armją gęn. Gra- 
zianiego — Działanie samolotów włoskich 


Adis Abeba. (Tel. wł.) Na fron- 
cie południowym nie toczą się żadne 
poważniejsze działania. Spodziewana 
jest nowa ofensywa abisyńska, 

N froneie południowym marsz gen. 
Grazianiego utrudniany jest przez u- 
lewne deszcze, jakie spadły w środko- 
wej Abisynji, i które obecnie przesu- 
wają się ku południowi. Abisyńczycy 
w walkach z gen. Graziani stracić mie- 
li około 2, tysiące ludzi, 

Adis Abeba. (Tel. wł.) Ze źródeł 
włoskich komunikują, jakoby samo- 
loty włoskie ukazały się nad kilku.od- 
cinkami linji Dźibutti—Adis Abeba, 


Pożar uniwersytetu 
Londyn. (PAT.) W Belfaście wy- 
buch? pożar na wydziale medycznym 
uniwersytetu, Ogień opanowano po 
dwugodzinnej akcji ratunkowej, Stra- 
ty są znaczne, 


Zagrożone wioski 
Lizbona, (PAT.) Obsunięcie się 
ziemi, w pobliżu miejscowości Villa 
Verde grozi pogrzebaniem całej wio- 
ski. Szereg domów w miejscowości 
Banho został zasypany. 


gdzie rzekomo dokonywały zdjęć foto- 
graficznych. Korespondent „Reutera“ 
z Adis Abeby donosi, iż samoloty wło- 
skie dokonały 5 bm. szereg lotów wy- 
wiadowczych. 

Rzym. (PAT,) Komunikat oficjay 
ur, 118: Marszałek Badoglio donosi: 
Wojska włoskie umacniają się na 
okupowanych terytorjach. W dal- 
szym ciągu jest wywierany nacisk na 
oddziały nieprzyjaciela, który cofa się 
w dolinie rzeki Uebi Gestro. Na fron- 
cie erytrejskim nie zaszło nic godnego 
zaznaczenia. 


Mimo strajku rzeźników 
w Londynie nie hrak mięsa 


Londyn. (PAT). Chociaż strajk 
robotników przemysłu mięsnego trwa 
w dalszym ciągu, rzeźnicy londyńscy 
zaopatrują się w mięso z innych źró- 
deł, tak, iż Londyn nie odczuwa braku 
mięsa. Sądzą, że strajk zakończy się 
w niedzielę, pomimo strajkujący 
twierdzą, że nie ustąpią. Związek то- 
botników transportowych zwołał na 
niedzielę wiec strajkujących. 


Naprężona sytuacja 


w Syrji 


Jerozolima. (РАТ) Wskutek 
trwających wciąż krwawych niepoko- 
jów w Syrji, przyczem w dniu wczoraj- 
szym zginęło 10 osób, rokowania mię- 
dzy wysokim komisarzem francuskim 
de Martelem a przywódcami mahome- 
tańskimi zostały odroczone. Strajk 
generalny w Syrji nie słabnie. Wysoki 
komisarz ma udać się do Paryża. 


Rozruchy w Zanzibarze 


Londyn, (РАТ) Podczas rozru- 
chów w Zanzibarze utracił życie oficer 
angielski, 3 Europejczyków jest ran- 
nych. Wielu policjantów, rekrutują- 
cych się zpośród tubylców oraz liczni 
uczestnicy zajść zostali zabici lub 
ranni, W mieście obecnie panuje spo- 
kój. Władze wydały surowe zarządze- 
nia. 

Londyn. (РАТ) Podczas roz- 
ruchów, jakie wybuchły w Zanzibarze, 
zginął syn znanego lekarza Hemprey 
Rollestona, który był nadwornym 
doktorem zmarłego króla Jerzego 5-go. 


Smyrna zalana wodą 


Ankara. (PAT.) Wskutek trwa- 
jących od szeregu dni deszczów i śnie- 
życy cały okręg Smyrny został nawie- 
dzony powodzią. 6 wsi stoi pod wodą. 
Zbiory uległy całkowicie zniszczeniu, 
zwłaszcza w dolinie rzeki Meander. 
Ludność chroni się w meczetach i 
szkołach. 


Спогора syna 
b. króla hiszpańskiego 


Paryż (Tel. wł.) Starszy syn b. 
króla Alfonsa XII, książę Asturji, któ- 
ry niedawno zachorował znajduje się 
obecnie w stanie beznadziejnym. Po- 
czątkiem choroby był zwykły czyrak, 
który wystąpił na nodze. Z powodu 
hemofilji zaszły jednakże wkrótce po- 
ważne komplikacje. Dokonano już po 
raz trzeci transfuzji krwi. Czyrak 
przybrał kształt wielkiego wrzodu, 
przyczem chorego wyczerpały bezu- 
stanne krwotoki. 

Była królowa hiszpańska Wiktorja 
telefonicznie rozmawiała д żoną cho- 
rego księcia, dowiadując się o stanie 
jego zdrowia. 


W 16 rocznicę odzyskania dostępu do morza 


Bałtyk – Strażnik wolności Polski 


Wielka brama na świat — Hymn Bałtyku — Realna praca i imponujący wysiłek — 


Gdynia, chluba Polski — 


Dzień 10 lutego, rocznica odzyska- 
nią dostępu do morza, skłania nas do 
refleksyj nad tem tak bardzo dla każ- 
dego państwa żywotnem zagadni. 
niem, jakiem jest posiadanie własnej 
„wielkiej bramy“, przez którą możemy 
swobodnie wyjść na świat daleki, że- 
glować po morzach i oceanach nie- 
zmierzonych. 

„Posiadanie własnego wybrzeża 
morskiego, oraz floty i korzystanie zeń, 
są teraz i były zawsze wielkim czynni- 
kiem w historji świata" — powiedział 
A. T, Mahoz. „Wolnością morską stoją 
narody“ — woła ku nam Anna Ja- 
giellonka. Mamy nakoniec ten skarb, 
ten choć malenki skrawek wybrzeża, 
który stał się dla nas wylotem na nie- 
zmierzone obszary świata. Jakie ko- 
rzyści przyniosło te nam dotąd i co 
dać może w przyszłości — oto temat 
licznych publikacyj i rocznicowych od- 
czytów; ale nasuwają się i inne zwią- 
zane z tą sprawą kwestje i гасайпіе- 
nia. 

W pierwszych latach po odzyskaniu 
Pomorza Polska, zajęta utrwalaniem 
własnej niezawisłości i bytu politycz- 
nego, ograniczała się głównie do wy- 


kazania swych praw do ziem u ujścia 
Wisły położonych, o których wyraził 
się wróg nasz, Fryderyk W.: „ktokol- 
wiekbądź posiądzie ujście Wisły, będzie 
bardziej władcą Polski, aniżeli ten, 
kto nią rządzi". Długie i zawzięte spo- 
ry: co do pochodzenia Kaszubów, czas 
osiedlenia się ludów słowiańskich, 
przemarsze i wpływy germańskich Go- 
tów, polityczna ekspansja normandz- 
kich wikingów, wreszcie problem krzy- 
żacki i dziejowa rola Polski, chrzciciel- 
ki i cywilizatorki Pomorza, — oto, nad 
czem debatowali uczeni i co omawiali 
publicyści Niejedna poważna rozpra- 
wa, rozstrząsająca powyższe zagadnie- 
nia, wzbogaciła literaturę naukową. 
Nie można byłoby skutecznie po- 
przeć tych tez, gdyby społeczeństwo 
pozostało bierne i obojętne. Należało 
poruszyć masy, zainteresować je, roz- 
budzić pewne emocjonalne nastawie- 
nie do sprawy morskiej. Nad całą Pol- 
ską płynął hymn: „I aie oddamy Cię, 
Bałtyku.. bo о Twe fale szmaragdowe 
płynęła krew i nasze łzy*, Naród nie 
pozostał głuchy na zew: „Wiatr 
od morza”, rozdmuchał iskry, tlejące 
zawsze w polskich sercach, zapłonęły 


one ogniem umiłowania i teraz — 
„nie oddamy Pomorza, tak nam dopo- 
móż Bóg“! 

Lecz minął pierwszy okres walki 
o prawa dziejowe i przyniósł Polsce 
zwycięstwo. Nadszedł teraz okres wy- 
kazania światu, że nietylko z sercem 
i uczuciem idziemy ku wybrzeżu, lecz 
potrafimy realnie je wykorzystać, że 
jest ono jednym z nieodzownych czyn- 
ników potęgi państwa naszego i jego 
niepodległości. Zainteresowanie skupi- 
ło się teraz około spraw ekonomicz= 
nych, militarnych, oraz komunikacyj= 
nych. Nie same rozprawy i dyskusje 
naukowo-propagandowe znamionują te 
czasy. Realna praca i twórczy wysiłek 
wykwitł na podłożu zrozumienia wara 
tości i ukochania pomorskiej ziemicy: 
Kolej nad wybrzeżem, Gdynia i port, 
rozbudowane letniska są widocznym 
znakiem i rezultatem tych poczynań. 
Bandera polska mogła załopotać wre- 
злсіе na polskim statku, wypływają= 
cym z polskiego portu i „uśmiechać się 
do złotych fal". 

Społeczeństwo ruszyło na zdobycie 
ekonomicznych korzyści, płynących 
przez naszą — wielką bramę. Powsta« 


Strona 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, Ania 


10 lutego 1936 = Numer 3E 


ja przedsiębiorstwa handlowe i okrę- 
towe, okazuje się, zrealizowana już 
dziś, potrzeba połączenia Gdyni z Ślą- 
skiem specjalną linją kolejową. Że- 
gluga nieregularna nie wystarcza, or- 
ganizuje się wkrótce regularną, obej- 
mującą nietylko porty bałtyckie, lub 
europejskie, ale zmierzającą hen, ku 
dalekim oceanom. Ameryka północna 
i południowa, oto cel stałych linij ko- 
munikacyjnych morskich, porty afry- 
kańskie i odległa, najodleglejsza Au- 
stralja zapoznają się z polską banderą. 
Niesie ona wieść o kraju zamorskiej 
emigracji, toruje drogę handlową pro- 
dukcji polskiej, zdobywa rynki zbytu, 
przywozi surowce. Zabrakło statków 
starych, zresztą nie odpowiadały już 
one wymogom coraz liczniejszej pu- 
bliczności i oto m/s „Piłsudski* wyru- 
Sza z Gdyni do Nowego Jorku, zaopa- 
trzony we wszelkie nowoczesne urz; 
dzenia, niebawem „Batory“ przybędzie 
mu do pomocy, Pomimo, że kryzys 
gniecie i tłumi wszelkie poczynania, 
pracą na morzu wre і potężnieje. 80% 
polskiego handlu zagranicznego skon- 
centrowuje się około drogi morskie. 


najtańsza, najdogodniejsza, najwięk- 
sze przynosi korzyści. 
Wykorzystanie wszelkich, daleko 


jeszcze nie wyczerpanych, wartości 
ekonomicznych i duchowych, z żeglugi 
morskiej płynących, a przez to samo 
walka z kryzysem, zapewnienie dosta- 
tecznej opieki, obrony i bezpieczeń- 
stwa Pomorza, są zadaniem tego okre- 
su pracy realnej, zaledwo rozpoczętej 
i pierwsze dopiero przynoszącej owoce. 
Oto dwa etapy naszego stosunku do 
zagadnień morskich, oba niezmiernie 
ważne i cenne, znakomicie uzupełnia- 
jące się wzajemnie i oczywiście nie- 
wyczerpane, obliczone na bardzo je- 
szcze długie lata. 

Obecnie jednak staje przed nami 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka Krawatów 


"Krawat Polski 


w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 111, 
detal. sklep Piotrk. 110 
tel. 150-52, 


Pole.u solidny towar 
tkany na własnych 


warsztatach, — Żądać 
wszędzie | zwracać 
uwage na znak fa- 
bryczny. 


ne 5092 


trzeci problem, a może i etap w prze- 
kształceniu Polaków ze szczurów lądo- 
wych na wilki morskie — Polski z pań- 
stwa kontynentalnego w polityczną 
jednostkę morską i, daj Boże, potęgę. 
Choć daleko jeszcze Polsce do tego, ale 
rozmach i tempo rozwojowe procesu 
pozwalają wiele się spodziewać. Tym 
trzecim czynnikiem jest sprawa nie- 
tylko handlowej i kulturalnej ekspan- 
sji, ale także i politycznej, — sprawa 
zdobycia terenów dla nadmiaru ludno- 
ści, dusżącej się już dziś w zaszczu- 
płych granicach naszego państwa. Za- 
gadnienie to staje się coraz bardziej 
bliskie i zrozumiałe nietylko dla nas. 
Gdy w końcu lata omawiano i dysku- 
towano nad prawami Włoch do zagar- 
nięcia kolonij, chociażby drogą aktu 
zbrojnego, chociażby przez gwałcenie 
niezależności innego państwa, niżej 
kulturalnie stojącego, odzywały się 
głosy i to w Anglji, tej ekspertki w 
dziedzinie problemów kolonjalnych i 
oceanicznych, iż Polska musi być po- 
wściągliwa w wypowiadaniu swej opi- 
nji, gdyż niezadługo, może za lat parę, 
sama stanie w obliczu takiegoż prze- 
ludnienia i konieczności ekspansji te- 
rytorjalnej, jak Włochy dzisiejsze. Na. 
jednym km’ we Włoszech mieszka 135 


ludzi, w Polsce 86, lecz przyrost natu- 
ralny ludności w słonecznej Italji wy- 
nosi tylko 10, a w Polsce zgórą 12 na 
tysiąc obywateli. Możliwości przemy- 
słowo-handlowe obu państw są mniej 
więcej podobne, a warunki klimatycz- 
ne i komunikacyjne mają Włosi znacz- 
nie dogodniejsze, 

Istotnie więc za oceanami 


trzeba 


nam szukać nowych osiedli. Prawo 
naturalne człowieka do życia, a co za- 
tem idzie, do zaspokojenia pewnego 
minimum potrzeb, wielkim głosem 
przemówi wkrótce do polskiego społe- 
czeństwa i w imię jego praw. Zapewne 
droga zbrojnych wystąpień, niespra- 
wiedliwe wydzieranie cudzej własno- 
ści, pozbawianie innych ludów ich 


Polska — Łotwa 9:2 


(1:0, 4:0, 4:2) 


Garmisch-Partenkirchen. (Tel. wł.) 
Od wczesnego rana panuje znów pięk- 
na, słoneczna pogoda przy 8 stopniach 
mrozu. Trzeci dzień igrzysk zapocząt- 
kowany został o godz. 9 spotkaniem 
hokejowem Polska i Łotwa na stadjo- 
nie lodowym. Publiczności mało, po- 
nieważ wszystko, co żyje, ciągnie na 
slalom pań. Polacy w komplecie, Pro- 
Polski został odrzucony, to też 
iejsze spotkanie nie ma większego 
znaczenia, gdyż w grupie A obok Ka- 
nady do półfinałów wejdzie najpraw- 
dopodobniej Austrja, ponieważ trudno 
przypuszczać, aby poślizgnęła się ona 
na Łotwie i z nią przegrała. 


Zwycięstwo Polski nad Łotwą, na- 
wet w tak wysokim stosunku, jest w 
pełni zasłużone i sprawiedliwie od- 
zwierciedla stosunek sił. Gra obustron- 
nie prowadzona była z dużą ambicją, 
jednak faire. Wszystkie*zakusy ataku 


Czechosłowacja — Węgry 3:0 
(1:0, I 1:0) 


Przy slonecznej i mroźnej pogodzie ro- 
zegrano na stadjonie olimpijskim decydu- 
iące o pierwszem miejscu w grupie cze- 
skiej spotkanie. W*drugiej minucie pierw- 
szej tercji Kucera zdobył prowadzenie dla 
swoich barw. Ataki Węgrów rozbijały się 
na doskonalej obronie czeskiej. Pod koniec 
tercji, Czesi przeważali. 

W drugiej tercji tenpo wzmogło mię je- 
szcze bardziej i po ładne, kombinacji Sie. 
rolla z winy bramkarza zdobył drug 
bramkę. Trzecią bramkę zdobył w czwarte 
minucie trzeciej tercji po wybiegu solo“ 
wym Maleczek. W ostatniej tercji gra była 
niezwykle ostra, a nawet brutalna, Sędzio- 
wie jednakowoż nie potrafili się zdobyć na 
ukrócenie obustronnych wybryków graczy 
U Węgrów zawiódł tym razem bramkarz. 


Bobsleiści trenują 


Garmiech Partenkirchen, (Tel: 
wł. W sobotę przed południem odbyły się 
pierwsze treningi czwórek na torze bobale- 
jowym. Najlepsze czasy uzyskali Włoei i 
Niemcy. Lekki wypadek miał bob rumuń- 
ski, przyczem jeden z członków zalogi zo- 
stał lekko ranny. (bp.) 


Niemka Cranz zwyciężyła 
w kombinacji alpejskiej 


Garmisch Partenkirchen, (Tel. 
wł.) W sobote o godz. 11 rozgrywana zosta- 
ła druga część do kombinacji alpejskiej 
pań, mianowicie bieg slalómowy. Odbył się 
on na (rasie długości 500 m. przy 200 m. 
różnicy wzniesienia, da zawodniczka 
przejeżdżala dwukrotnie trasę, przyczem 
za każde ominięcie lub naruszenie bramki, 
liczono punkty karne. Kolejność biegów 
Bialómowych była następująca: 

1) Cranz (Niemcy) 142,1 2—70,1), 2) 
Grasegger су! 158.4, 3) Steuri (Ап- 
strja) 158.4, 4)*Pfeifer mey) 159.6, 5) 
Schou-Nielsen (Norw.) 163.4, 6) Kesler (An- 
кн 7) Dybwad (Norw.,, 8) Reach (Niem- 
су). 

Po doliczeniu wyników wczorajszego 
biegu zjazdowego, oraz punktów karnych, 
ostateczna kolejność przyniosła zwycięstwo 
i temaamem zloty medal Niemce Cranz. 
Kolejność przedstawia się następująco: 
1) Cranz (N.) 97.06 p. 2) Grasegger (№) 
95.26, 8) Nielsen (Norw,) 93.48, 4) Steuri 
(Szwajcarja) 36, 5) Pfeifer (N) 91.85, 6) 
Resch (N.) 88.74, 7) Dybwad (Norw.) 85.90, 
8) Kesler (Anglja) 54,97, 9) Macfie (Anglja) 
86.19, 10) Wuefle 4 

W niedzielę odbędzie się slalóm panów, 
przyczem w pierwszym biegu startować 
będą wezyscy zawodnicy, w drugim na- 
wrocie natomiast, tylko 35, którzy uzyskali 
najlepsze czasy w pierwszym nawrocie. 

(bp.) 


Francja — Belgja 4:2 
(1:0, O:1, 0:0, 0:0, 111, 2:0) 


Popołudniu na jeziorze Riesgeraee grały 
Francja i Belgja, występując w najsilniej- 
szych składach. Gra byla ciekawa i począt- 
kowo otwarta. Obaj bramkarze mueieli 
często interwenjować, Wyróżniał się Fran- 
cuz Hassler, który organizował wszystkie 
niebezpieczne ataki i uzyekał pierwszą 
bramkę. Wyrównująca tramka padła w 
drugiej tercji se strzału Pocfmance w $ 
minacze w trzeciej tercji, 


=) 


łotewskiego unicestwiała nasza obro- 
na. 

Początkowo lekką przewagę mieli 
nawet Łotysze, lecz wkrótce sytuację 
opanowali Polacy. Jedyną bramkę w 
pierwszej tercji strzelił Kowalski. 

W drugiej tercji Polacy się dopiero 
rozkręcili, zdobywając dalsze cztery 
bramki przez Kowalskiego, Wołkow- 
skiego, Ludwiczaka i Kowalskiego. 

Na początku trzeciej tercji Łotysze 
strzelili pierwszą bramkę przez Pio- 
trowskiego, lecz kilka chwil potem 
Kasprzak podwyższył wynik na 6:1. 
Krótko potem strzelił Zieliński siódmą 
bramkę, Peterson dla Łotyszów drugą, 
Marchewczyk ósmą i Wołkowski dzie- 
wiątą bramkę, 

Polacy grali w świetnej formie i, 
jak już wyżej zaznaczyliśmy, zasłuże- 
nie zwyciężyli nawet w tak wysokim 
stosunku. Najlepszym na lodowisku 
był Kowalski. (bp) 


Francuzi uzyskali bramkę, która jednak 
nie zostala uznana. wobec czego przedłu- 
żano mec przedłużenie 5 minu- 
towe nie przy trzygnięcia, podob- 
nie jak drugie i trzecie, w którem obie 
drużyny skaly po jednej bramce. Fran- 


przez Couttela, a Belgja przez Van Rey- 
schoota. Dopiero w trzeciem przedłużeniu, 
Francuzi zdobyli przewagę nad zmęczo- 
nym przeciwnikiem | dwie bramki zdohy- 
te przez Hosslera i Delcssalla, zapewniły 
im ciężko wywalczone zwycięstwo, 


Tabelka hokejowa 


Po meczach sobotnich stan rozgrywek 
w poszczególnych grupach jest następują- 
су (w nawiasach podajemy ilość gier і sto- 
sunek bramek): 

Grupa 1: 1) 
strja 2 p. (2, А 
4) Łotwa 0 p, Я 

Grupa П: 1) Ame a: $ punktów (8, 
5:2); 2) Niemcy 2 p. (2, 3:1): 8) Włochy 2 p. 
(2, 2:4); 4) Szwajcaria 0 p. (1, 0:3). 

Grupa 111; 1) Czechoslowacja 4 p. (2, 8:0); 
2) Węgry 4 p. (3, 14:5); 3) Francja 2 р, (2, 
15); 4) Belgja 0 p. (3, 4:20), 

Grupa IV: 
Szwecja ? p. (9, 2: 


Niemcy — Włochy 3:0 


nada 6 p, (3, 24:2; 2) Au- 
3) Polska 2 p. (3. 11:12); 
0) 


1) Anglja 4 p. (2, 4:0); 


2) 
). 


1);-8) Japonia 0 p. (2, 0 


(1:0, 1:0, 1:0) 
W piątek р m. wieczorem odbyło się 
spotkanie między Włochami iemcami. 
Przy wyrównanej grze Niemcy skali w 


każdej Lercji po jednej bramce ze strzałów 
Schibukata, Jaeneckego i Balla. Wszełkie 
ataki Włochów rozbijały się na doskonałej 
obronie niemieckiej. 


Włachy — Ameryka 2:1 
(0:0, 0:0, 1:1, 0:0, 0:0, 
0:0, 1:0) 


Niezwykle emocjonujące spotkanie ro- 
zegrali Włosi ze Stanami Zjednoczonemi 
wobec 6 tysięcy widzów. Gra stala na wy- 
sokim poziomie i prowadzona była w sza- 
lonem tempie. Niezwykłą ambicję i zacię- 
tość wykazali Włosi, którzy zagrali naj- 
lepszy swój dotychczasowy mecz na olim- 
piadzie. Pierwszą bramkę zdobyły Stany 
Zjednoczone ze strzału Roosa. Wyrównał 
Suchini na kilka sekund przed końcem 


Sty. 
Wobec nieuzyskania wyniku w normal- 
nym czasie grę przedlużono cztery raży ро. 
5 minut. Obie drużyny w tym okresie roz- 
winęły. lone tempo, nadużywając przy- 
tem sił fizycznych. Szereg. graczy obu 
stron, częściej Amerykanie, opuszczało raz 
pa raz ną 1 lub więcej minut tor. W prze- 
dłużeniach Włosi zydziwili niezwykłą wy- 
trzymalością i zaciętością. Nie pomogła 
nawet Amerykanom świetna jazda i 
technika w prowadzeniu krążka, gdyż w 
ostatniem przedłużeniu niespodziewanie z 
zamieszania  podbramkowego Мајоссћі 
strzelił dla Włoch zwycięską bramkę. 
Rozpaczliwe ataki Amerykan, którzy 
nacierali w końcu całą piątką grączy. nie 
przyniosły już do końca gry wyniku. 


POZOSTAŁE WYNIKI 
Anglja — Јаропја 3:0 
(2:0, 0:0, 1:0) 
Kanada — Austrja 5:2 
(4:0, 1:2, 0:0) 


Ludzie chorzy na kamienie żółciowe 
4 nerkowe, jak również i na kamicę pę- 
cherzową, na nadmierne wytwarzanie 
się kwasu moczowego i artretyzm po- 
winni regulować funkcję kiszek, sto- 
sując naturalną wodę gorzką Franck 
szka-Józefa. Zalecana przez lekarzy. 
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ziem i swobód, bez względu na poziom 
ich cywilizacji, nie leżą w charakterze 
naszego narodu, Ale ma on za sobą 
posunięcia dyplomatyczne i swoiste 
metody polityki, nieznane, rzec można, 
światu całemu, W 550 rocznicę unji 
z Litwą myśl ta sama nasuwa się, na- 
ochraniać i podnosić zwykli przodko- 
wie nasi. Nie gwałt brutalny i dziki, 
lecz współpraca kulturalna winne być 
podstawą stosunków  międzynarodo- 
wych w przyszłości, podstawą znaną 
i wypróbowaną dotąd niemal wyłącz- 
nie w Polsce. 

Pierwsze próby nawiązania tego 
rodzaju stosunków już rozpoczęto z 
Liberją afrykańską i sławną w dzie- 
jach legjonów Dąbrowskiego rzeczpo- 


KRAWIEC MĘSKI 
Wacław Zaworski 


ŁODŹ, Piotrkowska 108 
(dawniej Andrzeja 3) u 5084 


spolitą San Domingo. Pośrednim spo- 
sobem, częściowo tylko zaspokajają- 
cym potrzeby, jest masowe osiedlanie 
się polskich wychodźców np. w Bra- 
zylji i Argentynie. Wreszcie prawo, 
które posiada Polska, jako lojalny 
i czynny członek Ligi Narodów, do 
mandatów kolonjalnych też może zrea- 
lizować się,o ile państwo nasze wykaże 
się możliwością utrzymania dostatecz- 
nego kontaktu i komunikacji z powie- 
rzoną mu kolonją. Poznanie, ukocha- 
nie i wykorzystanie wybrzeża, a wre- 
szcie przekroczenie jego granic i wyj- 
ście na świat, to są nasze problemy 
morskie. 

Nie potrzebujemy się też obawiać 
zarzutu, że w sprawach kolonjalnych 
do gotowego przychodzimy. Na ma- 
pie świata ziemie poznane, a często 
odkryte, przez Polaków zajmują ol- 
brzymie wprost obszary, Niepodobna, 
choć wartoby, wymienić ich wszyst- 
kich — może jednak w naszą rocznicę 
morską przypomnimy sobie choćby 
tylko najbliższych nam podróżników 
wielkopolskich. Sięgnąć przyjdzie w 
czasy dalekie, gdyż już przed 1500 r. 
opuścił Poznań stały jego mieszka- 
niec, w pamiętnikach swych portugal- 
skich towarzyszy Gasprem (zapewne 
Kasper) da Gamo zwany, który wraz z 
Cabzalem odkrył Brazylję. Sławny 
dziś w związku ze stuleciem swoich 
odkryć, oraz z powodu olbrzymiego 
spadku po nim pozostałego, Paweł, 
Edmund Strzelecki również w Wiel- 
kopolsce ujrzał światło dzienne. Poło- 
żył on wielkie zasługi w zbadaniu wła- 
ściwości geograficznych i bogactw 
przyrodzonych Australji. Na pamią! 
kę swej, na własny К. 
tej wyprawy, p najwyższy 
szczyt Australji imieniem Kościuszki. 


Szczęście do domu 


wnosi los kupiony 
w kolekturze 


Teodora Kurzwega 


Łódź, Główna 1 (róg Piotrkowskiej) 


Wreszcie, żeby się ograniczyć tylko 
do najwybitniejszych, należy jeszcze 
wspomnie: Stefana  Rogozińskiego, 
Kaliszanina. Wyprawę podjął celo- 
wo, przed 53-ma laty w myśli zdobycia 
dla Polski, pozostającej pod zaborami, 
wolnej, niezależnej kolonji w Kame- 
runie. Poparty przez Sienkiewicza i 
Prusa zdobył potrzebne fundusze, do- 
tarł do tej dalekiej murzyńskiej krai- 
ny, przeprowadził gruntowne badania 
jej, zdobył zaufanie i sympatje mie- 
Szkańców, którzy mu w końcu powie- 
rzyli władzę nad sobą. Tymczasem 
Niemcy zaatakowali Kamerun, polska 
kolonja, pozbawiona pomocy i opieki 
własnego państwa, szukała jej w Anglji 
napróżno — Kamerun przeszedł pod 
pruskie zwierzchnictwo. D: jest ko- 
lonją mandatową, a żyjący dotąd to- 
warzysz Rogozińskiego, Leopold Jani- 
kowski, jest naocznym świadkiem pol- 
skiej pracy odkrywczej i cywilizacyj- 
nef зт toj cząstee Afryki ср 
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Wikcia i hala 


Odrutowany rynek — Przedsiębiorstwa użyteczności publicznej na prywatny Koszt — 
Smutne rozmówki na wesoło — Luksus pod przymusem i przymusowe Ceny... 


- Straganiarka mówi... 


Łódź, 7 lutego. 

Zatem Górny Rynek na placu Le- 
onarda należy już do przeszłości... 

Wczoraj śród straganów uwijał się 
rój kupujących.. Dziś plac otaczają 
gęste zwoje drutów. Koło drutów gę- 
ste posterunki policji.  Wyilęknione 
budy, zamknięte na antaby tulą się do 
siebie, czekając dalszego losu... 

Jutro zazielenią się tu trawniki i 
zakwitną wielobarwne rabaty.. Oczy- 
wiście powstanie w tem miejscu skwę- 
ru należy powitać z zadowoleniem. — 
Łódź ma tak stosunkowo mało zieleni, 
lecz z drugiej strony plac ze względu 
na otaczające go domy bynajraniej nie 
należy do reprezentacyjnych, podobnie 
jak i sąsiedni plac Reymońta. W każ- 
dym razie teraz będą obok siebie dwa 
place — oby ten drugi miał cokolwiek 
więcej zieleni, niż -pierwszy.. A co bę 
dzie z handlarzami? Posłuchajmy, ca 
w tej sprawie mówi pani Wiki wła- 
ścicielka handlu warzywno -owoco- 
wego. 

„— Faktycznie czemu nie, pod da- 
chem stojać i przyjemnie i dla jarzyny 
zdrowo, ale co do kosztu krewa! Tu 
trzeba było płacić półtrzecia złotego na 
tydzień, a tera w tej hali to biero dwa 
razy tyle. Takiem prawem rocznie wy- 
pada o 130 złotych więcej. Wiadomo, 
jak kogo stać, niech płaci, a jak ja 
podniese cene klejentom, to kto mnie 
odwiedzać będzie?! 

— No, zawsze jednak taki gmach 
tyle kosztuje... 

— To magistratu niema, czy jak? 
Patrz pan, w innych miastach magi- 
straty z podatków wszystkie takie ka- 
wałki same budujo, a u nas w Łodzi! 
Elektryka prywatna, gaz prywatny, 
także samo i ten tramwaj też!... A ma- 
ło oni majo podatku? Tyle samych 
fabryk! A żydowskich wielkich kup- 
ców to mało? Tera hale miejskie od- 
dali na koncesje i komu? Żyd na Ży- 
dzie i Żydem pogania... 

— A kto właściwie te hale budo- 
wał? 

— Podobnież jakieś „Ѕапо“ czy jak, 
może żeby podobne było z nazwy йо 
„sanacji* i żeby naród państwowo- 
twórczość przed tem starozakonnem 
interesem odczuwał. 

— No ale są i tacy, co się cieszą? 

— Czemu nie, są, jak tera drutem 
obgrodzili, ale po dobrej woli to nikt 
tamuj iść nie miał życzenia. Tera mus 
być kontentnym, kiedy władzuchna 
nakazała. 

— No i cóż teraz będzie? 

— Co ma być — budkie na rolwage 
postawiem i jazda pod żydowski dach 
— innego sposobu nima.. Ot na co 
mnie przyszło, dwadzieścia siedem lat 
pod bożem niebem pomidory czyli in- 
szy Szczaw sprzedaje, a tera pod ży- 
dowski dach mus sie przenaszać... 

Tu pani Wikcia machnęła ręką i za- 
myśliła się. Tymczasem podszedł do 
nas pan Franciszek Fabiszewski, wła- 
ściciel straganu z galanterją: 
Szanowanie i, wogóle. To pani 
Wikcia jeszcze tu? A tam wedle kan- 
celarji ogonek taki, że aż władze mus 
było wydelegować, żeby któren fre- 
chowniejszy wycisku tem Abisyńczy- 
kom nie dał, Pomyśl pan — od każ- 
dego jednego miejsca Klejn każe po 
kilkaset złotych bulić, skąd to ja mam 
wziąć, a wiele cały mój towar tyle nie 


wart? Ale takiemu co, forsa na stół, 
albo wont — zamykaj interes. Wiado- 
mo starozakonne, jak któren nie ma, 
to leci w dyrdy do jeich bezprocento- 
wej kasy i już piniądz taszczy, a ską 
ma wziąć nasz brat? Takiem prawem 
połowa chrześcijańskich budek pójdzie 
na zielone trawkie i starozakonne zo- 
stano sie bez konkurencji... 

— I czy taki j śpiech był? Na 
brukowanie ulic forsy nima, podobnież 
w gazetach pisali, że tydzień czy dwa 
temu karetki pogotowia musieli trzy 
godziny z błota taszczyć, bo do osi w 
bajoro wlazła. Sam chory, to na piech- 
te do szpitala chciał drałować, ale bał 
się utopić, jak ta karetka.. Na bruk 
forsy nima, a tu przypilniło kwiatki 
sadzi 

— Co do tego, to pani Wikcia nie 
masz racji, bruk co wobec kwiatków, 
to betka! Na niebrukowanych ulicach 
błoto tylko wtedy jest, kiedy deszcz 
pada, a kwiatki całe lato aromat swój 
czyli widok majo... 

— Chyba, że tak... 

W tej chwili do sąsiedniego stra- 
ganu podjechała „rolwaga” i właściciel 


przy pomocy woźnicy zaczął ładować 
na nią swój dobytek. Е 

— Patrz pan, dotąd każdy był na 
swoich śmieciach, wieczorem bude za- 
mknął i juź, a tera albo towar do domu 
zabieraj, albo druciane klatkie stawiaj 
i masło jak kanarka trzyma, kto 
da na to pieniądz? Sam musisz o te 
pare złotych pochodzić. Niby tak to 
i musi być, ale skąd wciąć? Tera czas 
krezysowy, handel ledwo idzie i naraz 
takie wydatki, na każdego bezmała ty- 
siąc złotych wypada... I jeszcze to, że 
dawniej szedł klejent wedle interesu, 
zobaczył gruszkie czy tam inny owoc 
i wziął, a do tej hali kto zechce iść, 
chyba że już specjalnie wybierze... tí 
znów człowiek będzie stratny... 

Tym sposobem zakończona została 
nasza rozmowa, gdyż dalej chodzić po 
zakazanym terenie baliśmy się — ku- 
pujący bowiem też mogą być ukarani 
grzywną. Przyjdziemy na wiosnę, gdy 
tu będą kwitły rabaty.. Choć jeżeli 
magistrat z placem Leonarda tak po- 
śpieszy, jak z Alejami Kościuszki, to 
kwiatki zobaczymy dopiero za ładnych 
kilka lat... m-t, 


Składzik za drucianym plotem. 
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„Młody Las' 


W rolach 
głównych 


Nadprogram: Aktualnoś 
kich. Początek seansó 


Dziś i jutro nieśmiertelne arcydzieło produkcji polskiej p. t. 


RJA BOGDA — ADAM BRODZISZ 


MARJ. 
Cybulski, Walter, Samborski, Stępowski 


Jaracz, Znicz i inni 


i i tygodnik P, A. Та. W przerwach koncert rewelersów łódz- 
w dni powsz. o godz. 4 ро pol, w soboty i niedziele o godzi- 


nie i2 w рої, Ceny miejsc: I m. 80 gr, — II m. 5427 — III m. 40 gr, — balkon 70 gr, 


Migawki łódzkie 


Anonimy — O elektrowni łódzkiej — Skóra żydowska prze- 
dewstystkiem — Ohydna zbrodnia 


Łódź, dnia 8 lutego.. 

W tych dniach spotkałem się z 
pewnym  dygnitarzem, zajmującym 
poważne stanowisko w urzędzie pań- 
stwowym, który — zależnie od oko 
liczności — chętnie przyznaje się do 
przekonań narodowych. Znam go już 
od dłuższego czasu i dlatego w rozmo- 


Polaków...", „...jeżeli pan nie jest 
Żydem, to napewno musi pan mieć 
za żonę Żydówkę; bo jakżeż wytłuma- 
czyć..." 11. d.. W jednym z anonimów 
napisano шї wręcz: „...przyjdzie 
czas, że pańskie miejsce zajmie rdzen- 
ny Polak, który...“ i t, d. Proszę pa- 
na, takie listy strasznie bolą. Od kogo 


Trzy Ważne Zalety: Smak, cena i opakowanie popularyzują 


wino £. „WINONIA*, Łódź, Andrzeja 7. 


Żądajcie wszędzie. 


ng 5707 


wie ze mną czuje się zupełnie pewny, 
niczego się nie krępując. Przy ostat- 
niem spotkaniu zaczął się skarżyć na 
anonimy. 04 pewnego okresu czasu 
liczba ich wzrosła niewspółmiernie i 
nie wie czem to tłomaczyć? 

— Do czego odnoszą się te anoni- 
my? — pytam. 

— Prawie wszystkie dotyczą kwe- 
stji żydowskiej. 

— Nie rozumiem. 

— Otrzymuję takie np. pytania: 
„daczego pan toleruje u siebie tylu Ży- 
dów?*, „jeżeli pan jest Polakiem, wi- 
nien pan wytłumaczyć swoim wła- 
dzom przełożonym, że w pierwszym 
szędzie najeży przyjmować urzędników 


pochodzą — nie wiem. Zwykłe anoni- 
my. A jednak... 

Westchnął ci 
nami. Widziałem, ż 


j 


zmartwiony, Wcale się temu nie dzi- 
wię. 


А propos anonimów: 4 bm. sympa- 
tyczny listonosz wśród szeregu innych 


przyniósł nam następujący lis! 

„Wielce Szanowna Redakcjo! 

W związku z artykułem w nr. 29 z 
dnia 5 lutego b. r. p. t. „O tanią elek- 
tyczność w Łodzi* możeby warto, było 
za pośrednictwem „Orędownika” gor- 
ganizowąć odbiorców prądu elektrycz- 
nego w Łodzi i przestać palić światło 
elektryczne choćby 2 tydzień czasu. 
Czyby to nie pomoglo? 

Sam osobiście chętnie ustawię lam- 
py naftówe i będę pracował w intere- 
sie, a elektryczńia ,..z ulicy Przejazd 
niech, czeka ...* 


Z poważaniem 
Czytelnik „Orędownika*, 


Oprócz jednego niecenzuralnego А, 
bardzo dosadnego wyrażenia — treść 
listu oddaliśmy zupełnie wiernie. 
Kochany Czytelniku! Podzielamy 
Twoje oburzenie na praktyki elek- 
trowni łódzkiej, z którą, jak “sam 
wiesz, walczymy od dwóch lat, ale ze- 
chciej łaskawie ujawnić swoją przy- 
łbicę — przynajmniej nam, bo wtedy, 
przecież łatwiej о porozumienie, 
względnie uzgodnienie jakiejś akcji, 
której potrzebę nie tylko Ty sam, ale 
tysiące konsumentów w Łodzi bez- 
sprzecznie odczuwa. Jedynem miej- 
scem dla każdego anonimu jest — 
kosz! W tym wypadku stało się ina- 
czej, bo zagadaliśmy się o anonimach.« 
Zwykły traf! 


Skoro już mowa o elektrowni łódz- 
kiej, warto zahaczyć о kwestję, której 
dotąd jeszcze nie poruszaliśmy. Do 
wiadujemy się mianowicie, że przy- 
czyną d zny prądu elektrycznego 
w Łodzi sprawa dużej pożyczki, 
którą elektrownia podobno zaciągnęła 
w wysokości 36 miljonów zł na 9 i pół 
proc. w bankach szwajcarskich. 


Pożyczka ta podjęta została na in- 
westy. Że elektrownia łódzka stara 
się udoskonalać swoje techniczne u- 
rządzenia — to tylko można ją za to 
pochwalić, Ale jak nazwać i czem wy- 
tłumac postępowanie akcjonarju- 
szów tejże elektrowni, gdy zaciągają 
pożyczki na tak lichwiarski procent — 
na to już wolimy wcale nie odpowia- 
dać. kądinąd wiemy, że banki 
szwajcarskie pobierają od pożyczek 
normalnie 2. do. 3 i pół proc. rocznie, 
Stosunek 3-4% pół do 8 i pół jest za 
duży, aby go nazwać najwyższym. Na 
to jest całkiem inne określenie, które 
łatwo może sobie każdy dopowiedzieć. 
Fakt, że akcjonarjusze elektrowni są 
obywatelami 
wt 


j ząciemnia całą sprawę. 
zystko w ten sposób, że akcjona= 
rjusze szwajcarscy płacą swym ojczy+ 
stym bankom trzy razy tyle, ila po- 
biera się normalnie w samej Szwajca- 
rji. Coś tu nie jest w porządku. Albo 
elektrownia łódzka jest własnością o- 
bywateli szwajcarskich, i ci, jako tacy; 
powinni korzystać z taniego kredy- 
tu — albo niech powiedzą wyraźnie, 
że obojętne są dla nich środki prowa- 
dzące do zdobycia wszelkich możli- 
wych bogactw i zysków, — i wtedy 
wiadomo będzie, jak się należy do tych 
panów ustosunkować, Jedno jest pew- 
ne: znękane kryzysem i biedą. społe- 
czeństwo polskie nie chce i nie będzie 
już więcej służyło nikomu, jako ob- 
jekt, zdolny tylko do pewnych zyskow- 
nych operacyj finansowych. O tem 
winni sobie raz na zawsze zapamię- 
tać akcjonarjusze elektrowni łódzkiej! 


W numerze 31 „Orędownika" opisa- 
liśmy krew w żyłach mrożącą tragedję 
Polki Gąsiewskiej w Łodzi, która, bę- 
dąc na służbie u Żydów Kleimanów, 
przymusowo stała się nałożnicą 
żydowskich zwyrodnialców,  Uwień- 
czeniem tych ohydnych stosunków by- 
ło powicie 3 dzieci, które zostały rów- 
nie w bestjalski sposób zgładzone ze 
świata. Potworniejszej zbrodni nie 
można sobie nawet wyobrazić! Do ta- 
kiego upodlenia zdolni są tylko Żydzi. 


Ale co przy tem wszystkiem jest 
bardzo charakterystyczne, to to — że 
nawet bluźnierczy „Ekspress“, spe- 
cjalnie polujący na tego rodzaju sen- 
засје — zachłysnął się i wogóle słów- 
kiem nie pisnął. Ot, co znaczy solidar< 
ność rasowa! Оза 


| 
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Wyświetla dziś i dni następnych: 


„ВЕСНУ SCHARB" 


2-ga wielka rewolucja filmowa,-Po dźwięku barwa. 
Pierwszy na świecie film w barwach naturalnych nakrę 
cony kosztem 1, 200 000 dol. Nagrodzony na światowej Wy- 
stawie Filmowej w Wenecji pierwszą nagrodą. 
jwiększe arcydzieła reż. mistrza Ronbena Mamouliana 
КА poranki o godz. 12-tej i 2-giej. Ceny na 
poranki od 85 gr. 
ji DOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOCECEDO 
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Numer 34 


Za koszarową bramą 


Karawaniarz rekrutem 


= Rozpondek! Biegiem do mnie. 

— Rozkaz, panie kapralu! 

— To jest regiem? Lepiej nie umiecie 
biegać, tylko poćrygiwać krokiem opóź- 
nionego urzędnika? To musi być wojskowy. 
bieg! Zrozumiano? 

— Tak jest, panie kapralu! 

— Patrzcie, co tam leży pod waszem 
łóżkiem? Co? 

— Melduję posłusznie, że słoma 

— To wy taki utrzymujecie porządek, 
chcecie, żeby kto się potknął, lub nogi во- 
bie połama?? Staniecie do raportu karnego. 

— Panie kapralu, melduję posłusznie, 
że słomy tej przed chwilą nie było. 

— Więc skąd się wzięła? Z głowy wam 
wyleciała? A może nieprzyjaciel wam ją 
podrzucił? 

— Melduję posłusznie, że w tej chwili 
spadla. 

— A skad wy to wiecie? 

— Słvszałem, jak stuknęło. 

— Z мав, Rozpondek, to jest zakatarzo- 
ny cywil. Rozumiecie! Nic z was już nie 


— Kupilibyście sobie trumnę, a myby- 
śmy już was z paradą pochowali. 

„— Ja panie kapralu wolę umrzeć w cy- 
wilu, 

— Dlaczego? 

— Апо, bo z zawodu jestem karawania- 
rzem to i paradę będę miał za darmo: Nikt 
grosza ze mnie nie ściągnie i po śmierci, 
rodziny z kwitami nie będzie nachodził. 
Zleci się wiary kupa nawet konkurencja z 
radości się popłacze. 

Tu zaś przed śmiercią musialbym wła- 
ane i panu kapralowi описе wyprać i 
trumnę do glancu wypucować. 

— To wy karawaniarz? 

— Ano tak? Po wojsku to pana kaprala 
i i wieniec dołożyć. 
się Rozpondek, zaszczytu. 
e. 


tego nie dostąpii 


— Ano trudno się mówi, choć ja panie 
kapralu z glębi serca... 


Kelly. 


Wytyornia czarna suknia: popołudniowa. 

której jedynem przybraniem jeet stojący 

kolnierz i mankiety z wykrochmalonej 
koronki. 


nia 10 lutego 1936 


Najnowsza kompozycja Feliksa Nowowiejskiego 


Legenda o Śmierci Nin 


Piękna małżonka Giovani'ego Battisty Pergolesi'ego, dotknięta dżumą — Serce Рег- 
golesi'ego nie wytrzymało łez i bólu 


Zasłużony i cieszący się ogólnem 
uznaniem Feliks Nowowiejski napisał 
ostatnio piękny poemat symfoniczny 
p. t. „Nina”. Aczkolwiek koncepcja do 
tej kompozycji powstała jeszcze za 
czasów pobytu Nowowiejskiego we 
Włoszech w r. 1903 (gdzie przebywał 
jako laureat niemieckiej państwowej 
nagrody muzycznej), — szkice jednak 
i konstrukcja zostały opracowane 
znacznie później, a całość — wykoń- 
czona i uzupełniona w ostatnich cza- 
sach. 


Podstawą poematu jest legenda o 
śmierci Niny, małżonki genjalnego wło- 
skiego Giovanni'ego Battisty Pergole- 
si'ego (1710—1736), twórcy późniejszej 
opery komicznej (buffa) i autora wielu 
dzieł muzycznych o charakterze szkoły 
neapolitańskiej, 

„Nina“ zasługuje na szersze omó- 
wienie tak ze względu na piękną, 
wzniosłą treść legendarnej opowieści, 
jako też z uwagi na czarowne inwen- 
cje melodyjne w tematach, które czer- 
pał Nowowiejski w słonecznej, poetycz- 


ŚWIAT KOBIETY 


Dużo zależy od podania potraw 


Nietylko samo przyprawianie, ale 
i podanie potraw są równoznacznym 
warunkiem ich smakowitości. Główne 
warunki estetycznego podania to: nie 
przeładowanie półmisków, cienkie po- 
krajanie mięsa i ładne przybranie brze- 


tycznie i, o dziwo, smakuje nadzwy- 
czajnie nawet tym członkom rodziny, 
którzy zazwyczaj marudzą i nie jedzą 
tych potraw. Smak się przecież nie 
zmienił, ale estetyczne podanie pobu- 
dziło apetyt i zachęciło do spożycia. 


Estetyczne podanie okładu: pieczeń, szynka, ozorowa, pasztetowa, ćwiartki jajka 
ubrane zielenią. 


gów półmiska zielenią, zależnie od po- 
ry roku — gałązkami pietruszki, list- 
kami sałaty, lub jarmużu. 

Zazwyczaj wszystko, co podajemy 
na przyjęciach lub wtedy, kiedy zasią- 
dzie z nami obca osoba do stołu, bywa 
przygotowane starannie, podane ape- 


Pamiętajmy więc, aby wszystko, 
cokolwiek podajemy na stół, było sta- 
rannie przygotowane i apetycznie po- 
dane. Niedarmo powiedziano, że „gdzie 
gosposia skrcętna, a kucharka chętna 
— tam przy stole gwarno i wesoło“, 


Chleb i sól 


Brzmi to jak uroczyste powitanie 
przy wprowadzaniu się do nowego 
miejsca pobytu, wjeździe zdobywcy do 
miasta itp., a tymczasem mowa tu bẹ- 
dzie tylko o skromnem zastosowaniu 
tych dwóch codziennych gości naszego 
stołu do pielęgnowania ust i zębów. 


Szczoteczki do zębów dzięki propa- 
gandzie rozpowszechniły się znacznie, 
mimo to jednak po wsiach nie zdobyły 
sobie jeszcze takiej popularności, jaka 
byłaby pożądana. Obserwując jednak 
młodzież wiejską, musimy zaznaczyć, 
że naogół uzębienie mają silne i białe. 
Zawdzięczają to. w znacznej mierze 
spożywaniu chleba razowego, którego 
grube stosunkowo mielenie działa na 
zęby podobnie jak szczotka, przeciera- 
jąc doskonale szpary i powierzchnię 
zębów, masując przytem doskonale 
dziąsła. Zastosowanie zaś w pielęgno- 
waniu jamy ustnej soli zdobywa sobie 
coraz większą popularność jako bar- 
dzo skuteczny, higjeniczny i absolutnie 
nieszkodliwy. 


Wiadomo, że dzieci niezawsze umie- 
ją płókać dobrze usta, a zwłaszcza gar- 
dło, połykanie zaś kwasu bornego czy 
eleksiru nie może być oczywiście wska- 
zane. Tymczasem płókanie wodą z so- 
lą nawet przy codziennem połknięciu 


pewnej dawki nic a nic dziecku nie za- 
szkodzi. Jako środek konserwujący i 
przeciwgnilny, o czem panie już wie- 
dzą z gospodarstwa domowego, sól ma 
zastosowanie szerokie. W medycynie 
i kosmetyce stosujemy często t. zw. 
płyn fizjologiczny, t. j. na 'szklankę 
wody gotowanej dajemy łyżeczkę soli. 
Gdyby dziecko nie znosiło mocno sło- 
nego płókania, należy dać soli połowę. 
W codziennem użyciu jako płyn do 
płókania ust i gardła jest sól wręcz 
bez konkurencji i może z powodzeniem 
zastąpić wszelkie eleksiry. O ile jed- 
nak ktoś ma upodobanie do eleksi- 
rów pachnących, nie potrzebuje się ich 
wyrzekać, tylko na każdą porcję co- 
dziennego płókania dodać jeszcze soli 
chociażby na koniec noża. 

Do szorowania zębów jako środek 
tani a doskonały możemy wziąć kredę 
z zapachem mięty, dodając do tego 
proszku mniejwięcej na 100 gramów 
łyżeczkę soli. 

7 początku brak przyzwyczajenia 
może sprawić, że smak słonego płóka- 
nia lub proszku będzie nam niemiły, u- 
życia jednak soli mimo to nie należy 
zaniechać, ma ona bowiem dużą war- 
tość zapobiegawczą i leczniczą. 


(„Praktyczna Pani“) 
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nej Italji Tematy owe, uważane je- 
szcze doniedawna za twory Pergolesi'e- 
go, okazały się (według najnowszych 
badań muzykologicznych) własnością 
kompozytora Rinaldo di Capua. 
Charakterystyczna treść poematu. 
oraz niezwykle szlachetna muzyka, uj- 
mująca pierwiastkami krystalicznego 
idealizmu i rzewnej, serdecznej nuty, 
będącej żywym odblaskiem przemian 
duchowych, pozwalają nazwać poemat 
utworem czysto romantycznym, Owia- 
nym tchnieniem przejrzystego symbo- 


lizmu. 
* 


Młodzi, szczęśliwi małżonkowie; 
Giovanni i Nina, żyją beztrosko w sło- 
necznym, piękny Neapolu. Giovanni 
jest organistą w kościele św. Agnie- 
szki. Codziennie rano grywa na orga- 
nach, zapatrzony w klęczącą u ołtarza 
żonę, która jest prawdziwem jego 
szczęściem i jedynem natchnieniem w 
kompozycji. 

Pergolessi i Nina nie rozstają się 
nigdy ze sobą: ona jest dopełnieniem 
jego duszy, wcieleniem najwyższego 
ideału i dobroci; — on zaś, wielce mi- 
łujący swą Ninę, staje się jej cieniem 
i szczęśliwym sługą. 

Po roku idealnego wspólnego poży- 
cia, gdy niewyśnione jeszcze marzenia 
stają się wyrazem obopólnych tęsknot: 
duchowego zespolenia, — śmierć nieu- 
błagana kosi młode życie Niny, do- 
tkniętej chorobą dżumy. 

Zrozpaczony, złamany Pergolesi nie 
bluźni i nie złorzeczy, lecz, spędziwszy 
dłuższy czas u stóp ukochanej małżon- 
ki, siada po raz ostatni przy organach, 
by cichem, żałobnem „Requiem“ wy- 
modlić w Niebie wiekuiste dla niej 
szczęście, a spokój i ciszę dla siebie. 

Serce Pergolesi'ego nie wytrzymuje 
w tym momencie ogromu łez i bólu. 
Czysta, świetlana postać i drobne ręce 
— jak do modlitwy w trumnie złożo- 
ne — to przecież serdeczne szczątki 
jego Niny! — to moc jego ducha i słoń- 
ce, które mu nigdy nie zaświeci i nigdy 
już nie ogrzeje jego wiecznej nieziem- 
skiej tęsknoty, zmartwiałej dziś i zlo- 
dowaciałej pod wpływem śmierci uko- 
chanej!... Kilka jeszcze uderzeń mollo- 
wych.. i biedne, zastygające ręce osu- 
wają się nadół, a przerwane „Requiem“ 
Копа, by się zrodziła potężna apoteoza 
miłości! Pergolesi umiera z bólu i tęs- 
knoty.. z żalu i niemocy... z kochania 
i ubóstwiania.., 

Zakończeniem poematu jest apoteo- 
za miłości: dusze dwojga małżonków 
łączą się w bratnim uścisku, by nigdy 
się nie rozłączać i wiecznie być szczę- 
śliwemi! W tym momencie, który jest 
triumfem duszy nad ciałem oraz naj- 
wyższym wyrazem pozagrobowej 
wiecznej miłości, motyw mollowy prze- 
kształca się w durowy, pełen siły, słoń- 
ca, zachwytu i piękna. Znajduje to 
swoje odbicie w najwyższych flageole- 
tach skrzypiec na tle koronkowej tka- 
niny harfy i pięknej celesty. 


* 


Poemat „Nina“ należy do najlep- 
szych kompozycyj Feliksa Nowowiej- 
skiego. W tych dniach zaprezentował 
go kompozytor w Poznaniu, a war- 
szawska prapremjera wzbudziła entu- 
zjazm i zachwyt słuchaczy oraz soli- 
stów orkiestry, któ! nając Nowo- 
wiejskiego, mówili: „| i! weź Pan 
ten utwór do swej walizki i objeżdżaj 
stolice Europy i Ameryki! Wszędzie 
będziesz miał wielkie powodzenie.“ 


MARJAN ŁEBKOWSKI 


| 


Sery różnych garunków najładniej кїз 


dają п aszklanym talerzu. 
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— Tak jest, moja Żono i to na wdzięczność bez granic; ocalił mi 
оп życie, nie żądając nawet podziękowania. Ale znam go jeszcze 
skąd inąd, o czem ci jeszcze nie powiadałem. Jadąc do Turaju, 
spadło mi nocną porą koło z powozu przy jaskini potępieńca. Gdy 
służba koła napróżno szukała, ten człowiek zjawił się nagle, wsadził 
koło i nie czekając podziękowania znowu znikł w ciemności. 

Z kroju jego ubioru, podobnym jest twój wybawca do cygana — 
mówiła niewiasta schylając się nad leżącym na ziemi człowiekiem — 
ale z twarzy przebija szlachetność i niema w niej nic cygańskiego. 

— Zobaczymy! w każdym razie docućmy go naprzód, a potem 
pojedzie z nami do Turaju, tam się dowiemy, co to za jeden. 


To rzekłszy, sam zajął się trzeźwieniem cygana. Na szczęście nie _ 


długo zostawał on we wodzie i jak nam już wiadomo, żył jeszcze, 
dlatego ocucenie go było rzeczą łatwą. Gdy pani dotknęła mu do 
nosa flakonik z mocno pachnącą zawartością, otworzył oczy, a krót- 
ko potem odzyskał przytomność zupełnie. 

„ Zdziwiony otoczeniem, począł sobie przypominać, co się z nim 
działo, nie wiedząc teraz, czy żyje, czy też znajduje się już na dru- 
gim świecie. 

Zadano mu kilka pytań, ale na żadne nie odpowiedział słowem. 

Nie zważając na jego milczenie, wsadzono go do powozu. Skoro 
tylko usiadł, a raczej położył się, zapadł w sen głęboki. 

Łaskawy czytelnik poznał w nieznajomym panu znanego nam 
z poprzednich rozdziałów Miecznika, a zarazem dorozumiał się, że 
towarzyszka jego była pani Miecznikowa Jabłowska. Ale skąd oni 
się tu wzięli? Oto jechali w odwiedziny do Turaju. Szczęście checia- 
ło, że trafili w sam czas, aby cygana uratować od niechybnej śmierci. 
Nie wiedzieli jednak, że cygan, gdyby nie był zasnął, na żaden spo- 
sób nie dałby się zawieźć tam, gdzie przed godziną nieledwie miał 
być powieszonym. 

Kolasa zbliżała się powoli ku Turajowi. W drodze państwo 
Miecznikostwo rozmawiali to o tem, to o owem, a wreszcie zapytała 
pani Miecznikowa: 

— Daleko jeszcze jes!cśmy od owej sławnej jaskini potępieńca? 
Gdzież ona jest? 

Miecznik wskazał ręką. 

— Ot tam — rzekł — widzisz ten dąb sterczący ponad lasem? 
Tam jest jaskinia potępieńca. Stolnik chciał ją rozwalić, ale jak wi- 
dzę, jeszcze dotychczas tego nie zrobił. 

— Po tych słowach umilkł i razem z Miecznikową wpatrywał się 
w owo osławione miejsce. 

Gdy od jaskini byli na jakie tysiąc kroków oddaleni, usłyszeli 
straszliwy łoskot, słup dymu wzbił się nad jaskinią... a potem nastą- 
piła cisza. 

Pani Miecznikowa krzyknęła przerażona, a Miecznik klasnawszy 
w dłonie zawołał: 

— Aha!... trafiamy właśnie na rozwalenie groty, 
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W tym celu oddaliła obecnych i pozostała -sama z córką, Długo 
patrzały na siebie milcząc, aż wreszcie Stolnikowa zapytała: 

— Celino, cóż się właściwie stało? 

— 0, matko, matko najdroższa! — odpowiedziała zapytana z pła- 
czem — jam temu niewinna. Opierałam się jak mogłam, ale... 

— Więc to jednak prawda, żeś serce twe oddała cyganowi? — 
zawołała zimno Stolnikowa i powstała. 

Celina rzuciła się matce do nóg, 

— Matko, matko! czyż i ty mnie potępiasz?.., — 'wyjęknęła głosem 
rozdzierejącym. 

Chwila nastała uroczysta. Stolnikowa stanęła wyprostowana, 
spoglądając dumnie zgóry na córkę. Już tylko co miała wyraz obu- 
rzenia i potępienia wymówić, już drgnęła, aby córkę od siebie ode- 
pchnąć, ale w tym momencie opanowało ją jakieś nigdy niedoznawa- 
ne uczucie. Łzy puściły się jej z oczu, schyliła się, podniosła córkę 
ze ziemi, przyciągnęła do piersi i drżącym wyrzekła głosem: 

— Córko! nie potępiam cię... jam temu winna, bom cię nie wy- 
rwała, gdyś już jeden krok zrobiła w przepaść. Ja, matka, powinnam 
lepsze dać baczenie na twoje serce, które dla mnie zawsze stało otwo- 
rem. Ale ja, krótkowidząca, brałam twą sympatję dla niego za uczu- 
cie wdzięczności dla wybawcy, a nawet sama rozżarzałam to uczucie. 
Pójdź córko w objęcia matki, Która ci przebacza i połowę winy na 
siebie bierzel 

Z głośnym płaczem rzuciła się Celina matce na szyję; trzymając 
się w objęciach stały długo, długo, nieruchomie, niemo, tylko cichy 
płacz matki i szlochanie córki przerywało ciszę. 

— Cóż teraz? — zapytała Stolnikowa, gdy się wreszcie cokolwiek 
uspokoiły. 

— Do klasztoru, matko! — odpowiedziała Celina — do klaszto- 
ru, zaraz, — natychmiast! 

Stolnikowa w głos zapłakała. 

— Więc mam cię utracić, córko moja? pociecho mego życia? . s. 
A jednak widzę — dodała po chwili — że inaczej być nie może. 

— O nie, nie może! dla mnie pozostaje tylko wybór pomiędzy 
śmiercią a klasztorem. 

— Nie wzbraniam ci — odrzekła Stolnikowa — nie wzbraniam 
ci, chociaż połowę życia dałabym, aby to co się stało, mogło się jè 
szcze odstać. Niech się więc dzieje wola Boga! 

To rzekłszy, przycisnęła córkę do swego serca i macierzyński 
pocałunek złożyła na jej czole. 

Stolnik z Cześnikiewiczem opuścili ogród w milczeniu i udali się 
do zamku. Wszedłszy do komnaty, stanęli każdy przy innem oknie 
i niby pilnie przypatrywali się okolicy, a w samej rzeczy zatopili się 
w rozmyślaniach. Obydwaj myśleli o dopiero co zaszłym wypadku, 
ale każdy zupełnie z innej strony nań się zapatrywał. Starajmy się 
poznać ich myśli. - 
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Stolnik, jako ojciec wyrodnej córki, ezit się do głębi duszy wzru- 
szonym. Gdyby był mógl, byłby płakał, nie nad córką, broń Boże, 
ale nad sobą samym, z gniewu i wściekłości. Hańba wyrządzona 
imieniowi Turajskich nigdy zmazaną już być nie może, Palcami 
wytykać go będą, czy to na sejmikach, czy to na kontraktach; czy 
to w towarzystwach wesołych, czy nawet w kościele, zawsze będą 
wszyscy nań patrzeli, jako na ojca córki zakochanej w cyganie. Gdy- 
by można krwią zmazać tę plamę, byłby się na wszystko naraził, 
byłby amanta swej córki wyzwał na ostre i albo przeciwnika posłał 
djabłu na ofiarę, albo sam ległby w obronie swego honoru. Ale cóż? 
bić się z cyganem? Tego jeszcze świat nie słyszał... Ale możeby 
joszcze się udało zachować przed światem tajemnicę?... I to nie, nie 
idzie — już służba wie o wszystkiem, a za godzinę będą o mile drogi 
wiedzieli. Kto sprowadził służbę? Cześnikiewicz! 

Tu Stolnik spojrzał z ukosa na towarzysza i dojrzał w jego twa- 
rzy coś w rodzaju uśmiechu... zadrżał, Serce jego zakrwawiło się 
na samo wspomnienie, że Cześnikiewicz mając teraz honor jego 
w ręku, będzie się starał z tego skorzystać, a może nawet będzie 
chciał go upokorzyć. О! wtedy biada mu! — Tu Stolnik zaciął pię- 
ści i oparł czoło o szybę. 

Cześnikiewicz ż drugiej strony praktyczniej rzecz tę uważał. 
Kalkulacja jego była następująca: Prawda, że Celina go nie kocha, 
ale to nie chodzi tak o jej miłość jak raczej o jej majątek. Byłby 
w każdym razie, a przynajmniej po przyrzeczeniu Stolnika, uzyskał 
i słowo Stolnikównej, ale ojciec byłby go w uposażeniu córki bardzo 
ograniczył. Dzisiaj po tych zajściach łaskę Stolnikowi zrobi, jeżeli 
córkę jego pojmie za żonę; on teraz sam intercyzę podyktuje... 

Może być, że Stolnik odgadł myśli Cześnikiewicza, Stanął dum- 
ny, a zwróciwszy się do Cześnikiewicza rzekł ironicznie: 

— Waćpan wielką oddałeś mi usługę! 

— Był to mój obowiązek — odpowiedział z niskim ukłonem 
Cześnikiewicz, nie zrozumiawszy co Stolnik chciał przez to powie- 
dzieć. 

— Tak? jednakże przysługa Waści warta stosownej nagrody — 
rzekł na to Stolnik z przyciskiem. 

— Nie żądam za to żadnej nagrody, odpowiedział Cześnikie- 
wicz — przyjaźń JWPana Stolnika Dobrodzieja jest dla mnie naj- 
wyższą. nagrodą. ? 

— Ha, przyjaźń — przyjaźń... przysługa Waści znalazła się 
przez to, że hańbę moją odkryłeś wszystkim sługom, nawet prędzej, 
aniżeli mnie samemu, 

— Panie Stolniku Dobrodzieju — odrzekł na to czerwieniąc się 
Cześnikiewicz — sądzę, że jeśli Cię kto shańbił, to chyba panna Ce- 
lina; pomimo to, ja pana Dobrodzieja proszę ө jej rękę. 

W tej chwili strzela myśl Stolnikowi przez głowę, że Cześnikie- 
wiczowi nie chodzi o rękę Celiny, ale o Turaj. Ubodło go to strasznie, 
ale się jeszcze pohamował 4 
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— Już oddawna uważam na niego — odpowiedział mężczyzna, 
ale ruchów jego pojąć nie mogę. Widzi mi się jednak, że ten czło- 
wiek ma zamiar popełnić samobójstwo... ot patrzaj l... 

— jezus Mārja! krzyknęła pani w kolasie, gdyż w tej chwili 
właśnie nieznajomy człowiek wskoczył do wody. 

— Pędź co koń wyskoczy! — krzyknął pan na stangreta, może 
jeszcze można wyratować nieszczęśliwego: 

Stangret zaciął konie i w szalonym pospiechu stanął na moście. 
Służący ле stangretem skoczyli natychmiast, pobiegli nad wodę, ale 
tam już ciała samobójcy w miejscu, gdzie skoczył, nie było, gdyż 
bystry prąd wody uniósł je daleko. Jakoż w tej chwili woda wyrzu- 
ciła cygana o staję od mostu. Ujrzawszy to, pobiegli czemprędzej w. 
to miejsce i niedlugo udało im się wyciągnąć topielca z wody. 

Położyli go nad brzegiem. 

— Już pewnie bestja nie żyje! — rzekł stangret — napił się aż 
nadto wody. 

— Zobaczymy — odpowiedział służący. 

Cygan lubo nie dawał znaku życia, jednakże jeszcze żył, gdyż po 
małej chwili otworzył oczy i powiódł niemi naokoło. 

— Wcale nam Się nie opłaciło — rzekł znowu stangret — dla tar 
kiego człowieka nie warto było się pomaczać, 

— A to czemu? zapytał zdziwiony służący. 

— Czemu? — odpowiedział stangret — alboż nie widzisz со tó 2% 
jeden? czyż nie poznajesz, że to cygan? 

— Cicho! — odrzekł krótko służący — i cygana trzeba ratować, 
Zresztą radzę ci, abyś dobrze język trzymał za zębami w obecności 
państwa, jeśli nie chcesz, aby ci pan Miecznik dobrze uszów natarł.a 
Państwo idzie! 

Rzeczywiście pan i pani wysiedli 2 powozu, zbliżając się do wy- 
ciągniętego z wody człowieka. Przez chwilę przypatrywali się czło” 
wiekowi. 

Naraz na twarzy pana ukazał się wyraz wielkiego zdziwienia, 

— Ach, ach!... — zawołał, to zaiste dziwny traf! 

— Cóż to? czy znasz tego czlowieka — zapytała pani. 

— Znam go i nie znam — odpowiedział zapytany, — Znam, bo 
mi ocalił życie, a nie znam; bo nie wiem, co to za jeden. 

— Оп ci życie ocalił? 

— Tak jest, tak! przecież ci juź о tem powiadałem. Przed kilko= 
ma dniami byłem u Stolnika Turajskiego na polowaniu, Siedzie- 
liśmy na kłodzie drzewa, a zagadawszy się о polityce, nie zważa 
liśmy, że ogromny niedźwiedź już pazurami za głowy nasze chwy- 
tat Zguba nasza była widoczna, bo do schwycenia za broń już czasu 
nie mieliśmy. W tem wypadł ten oto człowiek z gęstwiny, utopił kor- 
delas w sercu niedźwiedzia i zniknął nam z oczu. 

— A więc ten człowiek jest twoim dobroczyńcą! — rzekła nies 
kz patrząc czule na cygana; zasługuje więc na naszą wdzięcz+ 
= 5% 


Numer 34 


Kalendarz rzym.-kat, 


Lmty Niedziela: Apolonji 


p. i m. 
Poniedziałek: 
styki p. 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Gorysławy 
Poniedziałek: Tomiły 
Słońca: wschód 7,23 
zachód 16.52 
Długość dnia 9 g. 29 min. 
Księżyca: wechod 19,30 zachód 7,37 
Faza: ? dzień po pelni 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji 1 administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dia interesentów 
od 10 -12 
Z ZA 


Schola. 


NIEDZIELA 


Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski — 4 po pot. „Trafika pani 

generałowej”; 18.30 „Romana”, 

"Teatr Popularny — „Codziennie o pią- 
tej”. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-M=tro — „Raj na ziemi” 
Bajka — „Hrabia Monte Christo”. 
Capitol — Peter Ibheteon". 

Corso — „Na dnie morza” 


Czary — „Krew na piask 

Miraż — „Droga bez powrotu ^ 

Tkar — „Mlody las". 

Oświaiowy — „Król cyganów" 

Palace — „Kwiat Hawai'. 

Przedwiośnie — „Księżniczka Czarda- 
ва 

Rialto — „Becky 5charp". 

Stylo sy — „Roześmiane oczy”. 


Mimoza — „Niewolnica z Mandalay". 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
Ficznej przy miejskiem muzuem w parku 


Sienkiewicza na dzień 8. b. m. Najwyższa 

temperatura w ciagu doby ubiegłej: mi- 

nus 1.1 st, 
75 


najniższa: minus 7.4. Baro- 
tendencja: nieznaczny вра- 
„ Wiatry: północno - zachod- 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Bez większych zmian. Zachmurzenie 
zmienne. Lekki mróz. 


NOTUJEMY 


Nowa placówka chrześcijańska. Sta- 
raniem Stronnictwa Narodowego w Luto- 
miersku na terenie tego miasteczka po- 
wstała pierwsza placówka sprzedaży to- 
warów manufakiurowych, znajdująca się 
w rękąch chrześcijańskich. Placówka ta 
stworzona w celu uniezaleźnienia się od 
nieuczciwych kupców żydowskich jest 
przedmiotem nienawiści wszystkich Ży- 
dów lutomierskich. Jednakże stanowisko 
Polaków powzięte w kierunku wyłącznego 
popierania tej placówki niewątpliwie pi 
niesie dalszy rozwój kupiectwa chrześci- 
jańskiego w Lutomiersku i da przykład 
nym do otwierania podobnych sklepów 
w celu calkowitego wyrugowania Żydów 
z handlu. Redakcja „Orędownika” życzy 
nowej placówce „Szczęść Boże”. 


JUDAICA 


Skazanie Żyda. Referat karny inspekto- 
ratu pracy, skazał właściciela tkalni w Ło- 
dzi, Żyda, Landaua na 1 miesiąc aresztu, 
a kierownika tejże fahryki Blumeteina z 
uk Strzelców Kaniowskich 5%, na 500 zł 
grzywny za zatrzymywanie wypłaty robot- 
nikom. Ponadto 8 innych przemysłowców. 
żydowskich skazanych została na grzywny 
od 50 do 300 zł za zmuszanie robotników do 
pracy w godzinach nadliczbowych 


„Higjena“ w piekarniach żydowskich. 
Komisja sanitarną i lustracyjna z udzi 
łem przedstawicieli władz administrac. 
nych i cechów piekarzy, przeprowadziła 
метео piekarń w dzielnicy baluckiej, 
niki były wręcz przerażające, jeżeli 
kor o piekarnie żydowskie. Znaleziono 
brud. robactwo, myszy i szczury. Pieczy- 
wo skladano niekiedy wprost na ziemi w 
błocie, Komisja zarządziła niezwłoczne 
zamknięcie 7 żydowskich piekarń, gdzie 
stan higjeniczny byl najgorszy. Zamknię- 

ie: Moiela Absaca (ul. 
). Matela Kuperwasera (Brze- 


68), 


Szinerela Ganca (Piekarską 3) Moszka 
Syncynatusa (Pieprzowa 11), Chaima Szy- 


frowicza (Pieprzowa 6) i Izraela Błasz- 
kowskiego (Młvnarska 8). Luetracją pie- 
karń odbywa się w dalszym ciącu. 


Żydzi przemytnicy. Pod Łodzią zatrzy- 
mano samochód, należący do Leizera Mar- 
kówica i Szmula Cwerna z Wielunia, 
prowadzony przez szof. Icka Nitkę z Wielu- 
nia. Pod ładunkiem cieląt i nabiału, prze- 
znaczonym do Łodzi, w czasie rewizji straż 
graniczna znalazla ladunek ок» 120 kg 
igiel. przemyconych z zagranicy. Prze- 
myt ten o wartośzi 15 tys. zł został skon- 
fiskowany. Właściciełami przemytu oka- 
zali sig Szmal Bajzykowski z Wielunia i 


| 


Fryzierzy łódzcy bronią się 


Łódź, 8 lutego. 
Nieuczciwa konkurencja  partaczy 
fryzjerów żydowskich na terenie Łodzi 
wytworzyła taką katastrofalna ѕуіпа- 
cję w tej gałęzi rzemiosła, że byt wie- 
lu chrześcijańskich zakładów, a co za 


tem idzie, byt setek rodzin jest poważ- 
nie zagrożony. Nieuczciwą i przeciwną 
metodę konkurencji 
już 


wszęlkiej etyce 
fryzjerzy żydowscy doprowadzili 
do takich granic, że obniż 
golenie do 10 gr, a za st 
i 20 


takie posunięcie go- 
w nalbardz j dotkliwy sposób w 
pierwszymi rzędzie w pracowników 
fryzjerskich zatrudnionych w tych za- 
kładach, których zarobki z tego powa 
du wynoszą zaledwie od 5 do 10 zł ty- 
godniowo 


Nieorjentującego się w tej gałęzi 
rzemiosła uderzy fakt. że jednak ci 
fryzjerzy stosujący takie niskie ceny 
mogą egzystować i nawet rozszerzać 


swoje zakłady. Jednak sprawa ta jest 
zupełnie jasna i prosta. Przy {ак ni- 
skich cenach kładzie się główny na- 
cisk na frekwencje. Klient jest więc 
obsługiwany w jak największym po- 
śpiechu niedokładnie į po partacku. 
Dalej wszelkie dodatki fryzjerskie jak 
woda kolońska, puder j t, d są jak 
najpodlejszego gatunku, a często wi 
góle obywa się bez tych dodatków. a- 
żeby tylko było taniej. 

Następnie, ze względów również o- 
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szczędnościowych nie przestrzega się 
w tych zakładach najprymitywniej- 
szych bodaj warunków higjenicznych, 
które to braki odbijają się często do- 
tkliwie na klientach. Dodając jeszcze 
do tego możliwie niskie zarobki 
pracowników fryzjerskich, będziemy 
mieli zupełne wytłumaczenie dlaczego 
zakłady mogą egzystować. 

Nie trzeba przytem wyj. 
dzieje się to z (Па wielkiej ilości 
zakładów fry prowadzonych 
przez wybitnych fachowców uczciwie 
i solidnie, wynagradzających sumien- 
nie swych pracowników, i poza tem co 
jest również hardzo ważne, krzywdą 
samego obsługiwanego w ten sposób 
klienta. 

Nie więc dziwnego, że ogół fryzje- 


rów łódzkich poruszony do najw 
szego omawianą taktyką konkuren- 
cyjną partaczy żydowskich organizuje 


w celu samoobrony i rato 
nia obniżającego swój poziom rzemio- 
sła fryzjerskiego. 
Va zebraniu Zw. Zaw. Pracowni- 
jerskich i Kosmetycznych ja- 
e się przed niedawnym czasem ođ- 
było w Łodzi uchwalono jednogłośnie 
rezolucję wzywającą zarząd Związku 
do wszczęcia u czynników  miarodaj- 
nych natychmiastowych i energicz- 
nych kroków w celu położenia. kresu 
tym odliwym i niezdrowym obja- 
wom w rzemiośle fryzjerskim na tere- 
nie Łodzi. 


A NZ ZZ A NO — ааа 


Szmul Szy 
chali na 
aresztowani. 


akiewicz z Praszki 
mochodzie i zostali 


którzy 
również 


1 
je- 


Żyd — „wychowawca' 
žonych, w sądzie ok 
siadl wczoraj 23-letn 
mieszkały przy ul 
Który wspólnie z dwoj 
powszechnej Marjem 


Na ławie os 
wym w Łodzi, z 
eilich Flam. zi 
aworzarzewskiej 
em uczniów szkoły 
ysman i Dawidem 


r- 


Pracelem podjal anie zorganizowania 
komunistyeznej jaczejki, wś! mlodzi 
szkoły powszechnej w południowej d: 


nicy miasta Trzej uczniowie Polac 
mianowicie Jerzy: Май ki. Edward Z: 
charjasz i Antoni Grzegorzewski. zami 
skali przy ul. Słowiańskiej, zełosiil do 
wydzjału śledczego. iż w początkach czer- 
wea Zysmanówna 1 Precel. oznajmili К 
legom w szkole, że organizują klub spor- 
towy dla młodzieży szkół pawszechnych 
Mialy być zorganizowane kursy piłki 
nożnej, tennis i t d. Zjawił ise starszy 
instruktor w osobie F'ama i robiono zbiór: 
ki na polach z gdzie zamiast 
w: dano teorię ko 
munistyczną. następnie rozdzielano 
tki, mi 
Krzyża, L. О. Р, Р. i wydawano ulotki. 
które polecano dzieciom rozwieszać па 
murach fabryk w pobliżu miejsca zamie. 


a 
nawołujące da bojkotu Czerwonego 


szkania. 19 lipca ub. r. przy zbiegu ulic 
Sosnowej | Napiórkow go. żydowscy 
agitatorzy zorganizowali wiece dzieci pol- 
skich, a wówczas policja wkroczyła. roz- 


proszyla zgromadz a Plama i dwóch 
jego pomocników zatrzymała. Dochodze- 
nie przeciw Zysmanównie i Procelowi za- 
wieszono z powodu ich nieletności. Nato- 
miast Flam zaeiądł na ławie oskarżo- 
nych. Wyrok zostanie ogłoszony 8. b. m. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Tragiczny wypadek. Wczoraj na prze- 
jeździe przy ul. Dąbrowskiej pociag towa- 
rowy zdążający z Chojen do Widzewa 
wiechał n па wóz mieczarzy 28-letniego Da- 
niela i %-letniego Erwina Glasmannów z 
Olechowa. Wóz został doszczętnie roz! 
ty. a obaj jadący na nim mieczarze dosta- 
li się pod kola i odnieśli bardzo ciężkie 
obrążenia, na skutek których Daniel zmarł 
ciężkim stanje przewieziony 
tala w Łodzi. Policja wszczę- 
i ustałiła, że pociąg nie 
był przewidziany i wskutek tego szlaban 
był otwarty, co pozwoliło mieczarzom 
wjechać na tor przed pociągiem. Jako po- 
dejrzańy o spowodowanie katastrofy zo- 
stał zatrzymany drożnik kolejowy, Fran- 
ciszek Morawski. 


KRONIKA SĄDOWA 


Skazanie niesumiennego pracodawcy. 
Referat karny inspekcji pracy skazał wła- 
ściciela z firmy Landau w tkalni jedwa- 
bnej przy ul. Strzelców Kaniowskich za 
niewypłacanie zarobków na miesiąc bez- 
względnego areszt, zaś kierownika tej 
firmy Blummestéina na grzywnę w kwo- 
cie 500 zł. 


OFIARY KRYZYSU 


Podrzutek. W lokalu wydziału opie- 
ki społecznej zarządu miasta przy ulicy 
Zawadzkiej nr. 11. nieznaną kobieta pozo- 
siawiła niemowle dwutygodniowe 
dziewczynkę. Małeństwo przesłano 
żlóbka, a matki poszukuje policja. 

Samobójstwo bezrobotnego. W mieszka- 
niu własnem przy ul. Poleskiej 22 popełnił 
samobójstwo przez powieszenie bezrobotny 
33-letni Slanisław Mrówczyk. Desperata 
znaleziono nieżywago. Powodem samobój- 
stwa był brax środków do życia. 


do 


POD PRĘGIERZ 


Parada żydofilów łódzkich. Poniżej 
drukujemy dalszy ciąg nazwisk Polaków, 
który wbrew haslu „Śwój do swego”, ku- 
рија u Żydów, a tenisamem pr: czyniają 
się do upadku handlu i przemysłu pol- 

iego: Р, Stanislaw Mila, intendent sa- 
natorjum Ubezpieczalni Społecznej w Tu- 


szynku, całe zaprowiantowanie sanato- 
rium, przeciętnie ma 150 osób, zakupuje 
u Żydów, © kawę, mąkę, kaszę, 
herbatę it nabywa u Cukiermana na 
Starem Mie: wł ї, w mi 
truje się p. Mila o Żyda тузга z 

by w gmachu sanatorjum 


wp 
a nawet 


Żyd z Tuszyha, 
kożuchowe wo dla chorych 
wykonuje nowe і naprawia stare Żyd 

szyną. Jednem słowem, gdzie spoj- 
„tam p. Mila i Bartoszek 
w innym k erunku odczuwa 
ń do Żydów. Mianowicie tylko im 
wynajmuje n kania w swoim domu, 
Кібгу znajduje się przy ul, Rzgowskiej 47, 
chociaż reflektantów Polaków zglasza się 
również pokaźna lic: — P. Antoni Bor- 
kowski, ceniony Mnąd obywatel i 
właściciel zakładu kiego, mało że 


Fuks, 


sk 


w mięso zaopatruje się u żydowskich 
handlarzy na terenie rzeźni, ale nawet 
transpo! cale węgła kupuje д, 


skiej instytucjj „Konsor 
nego, że prawie cala Rakici 
której mieszka i handluje p; Borkowski. 
czuje do niego żal, za tę niewytlumaczoną 
ñ da żydów. 


Kategorię 
wiają рр, ja 
przy ul. Wawelskiej 19, 


am. Д 
Bilow, zam. przy ul. F 
i Marja Woźnicka, ul. Smugowa 
Mianowicie wyżej wymienieni lu- 


nr. 


buja się w żydowskich piśmidłach, ku- 
pując i czytając łódzki „Ekspress llu- 
strowany”. Na p, Wożnicką natomiast ta 


lekturą tak „kojąco“ działa, 
nieruchomość swą oddała w administra- 
cję Żydowi. Czy na tem dobrze wychodzi, 
niewiadomo. — W dalszym ciągu naszej 
parady idą ludzie, którzy 
swoje stanowiska raczej przykladem po- 
winni świecić lecz tak nie jest. P. 
Stefanja A nuczycielka - kie- 
rowniczka szkoly 2 ү ul, Nawrot, ki- 
puje materjały pi mienne od Żyda Per- 
сука, Swego czasu pisaliśmy о р. Dym- 
kows wielkiej 
dów, 


że nawet 


bo 
lala do dentystki Żydówki 
miki dawała dzieciom w jej szkole ró 


nież Żydówka, ku wielkiemu oburzeniu 
rodziców. —, Rekord jednak w nienawiści 
Чо tego, co polskie, pobił p. Kapczyń 
nauczyciel szkoly powszechnej 


w V oddziale, nadmienil, że gdyhy miat 
wladzę w Polsce, to Катару każdemu na- 
redowcowi uciąć kolejno jedną nogę i 
rękę, a potem wykluć jedno око za bez- 
względne prześladowanie Żydów. Sąd: 
my, że takie pogadanki napewno w dzi 
ciach mie wzbudzą zaufania do takiego 
„wykładowcy”. P. Józef Szymczak, ul. 
ul. Szklana 16, kupil buciki u Żyda na 
Bałuckim Rynku, mimo, iż w pobliżu są 
i były stragany polsko - chrześcijań- 
skie. — Państwo Koprowscy, zam. przy її. 
Zawiszy 24, wielką przyjaźń do Żydów 
objawiają przez wspólne z nimi spacery i 
piastowanie ich brudnych żydziątek. — 
Wstyd! 


KRONIKA GOSPODARCZA 

Sami sobie nie dowierzają. Na rynku 
dyskontowym w Łodzi w końcu stycznia 
r. b. zaznaczył się całkowity spadek obro- 
tów, spowodowany jak najdalej posunięte- 
mi ostrożnościami, przy przeprowadzaniu 
tranzakcyj. Charakterystycznem jest, że 
giełdziarze prywatni, wyłącznie niemal 


e 
nia firm polskich mają więcej zaufania i 
dyskontują przy zna niższej stopie, 
niż nawet weksle powa ch firm ży» 
ch. Dyskonio odbylo się przy stonie 
e. miosjęcznie dla ma- 
Materjal drugo- 
(weksle firm powojennych żydow= 
niechet- 
a byla bardzo Wyso- 
Ten stan niedawierza 


ędny 
skich) wogóle byl dyskontowanę 
nie, а stopa stosowa 
ka od 3 


nia przypisać na licznym aferom hane 
diowym i wekslowym, jakie w ciątu 
i хо miesiąca roku bież. ujawnieno, 
awisku to jest Iroszią oil trzech lat co- 
rocznie notowane w Łodzi. przyczem za- 
atek roku aferzyści fikwi: 

sy, Uważaj, że dopóki 

patentu można jeszcze шга- 

(k' 

Czy wolno >bniżać płace? Sąd Najwyż- 
szy zajmował się oslatnio ctekawym wy- 
padkiem, dotyczącym obniżki placy. Na 


podsiawie stanu faktycznego | skare! ka- 
sacyjńej powoda powstało do rozstrzy£ 
pylanie: czy pracodawca może obniżyć 
kowi bez upr 
pracownik p 


acę p 
powiedzenia jw ko ta- 


kiej decyzji pracodawcy może wystąpić na 
drogę sądów. 

Orzeczenie w slównych swych moty- 
wach podaje. że: „zasadniczo pracodawca 
niema podstawy prawnej do obniżania 
pracuwnikowi pensji bez uprzedniego Wy- 
powiedzenia. (Prac. umysł Э mies. prac. 
fiz, 2 tygodnie). Obniżki pensji bez wypo- 
wiedzenia uprzedniego. może iednak do- 
konać tylko za 2хойа pracownika Jeżeli 


więc pracodawca obniża pensję pracowni- 
а ten nie sprzeciwia «іє tej obniżce i 
nie żąda 3-miesięcznego. wzelęńdnie 2-ty- 
godnioweg» wypowiedzenia, lecz пайа] po- 
zostaje na swojem stanowisku, pracując 
na nowych warunkach, nie może mieć do 
pracodawcy z tego tytułu hkolwiek 
pretensvj natury prywatno - prawnej," 

Wniosek 2 tego orzeczenia wskazuje że 
zmiana warunków może nastąpić, obok za- 
sady przepisanej awowo, i droga obi 
pólnezo >orozumienia. a raczej obopólnej 
zgody. Zaznaczyć przytem wypada, że w 
danym wypadku wystarczy milczące 02 
świadczenie woli ze strony pracownika, 
który przez pozostanie na swem stanow 
sku przy nowych warunkach płacy każ 


formułować domniemanie, że się na nie 
zgadza, Tylko więc w razie wyrażonego 
oświadczenia woli pracownika, że się nie 


zgańza na nowe warunki і żąda uprzednie- 
go wypowiedzenia, może оп rościć preten- 
sje do awego pracodawcy z tytułu nieuza- 
sadnionej prawnie zmiany warunków u- 
mowy najmu pracy. 


SPORT 


Lekkoatleci w hali, W dniu dzisiejszym 
о godz. 11 w hali krytej w Fab/anicach od- 
będzie się ciekawy mecz lekkoatletyczny 


pomiędzy drużynami lódzkiej Wimy i Kru- 
szendera, Program meczu składać się Dg- 
z nasiępujących konkurencyj: biegi 


przez płotki 1.1000 mtr, 
skok w dal, wzwyż, trójskok i rzut kulą. 
Do każdej konkurencji staje po trzech za- 
wodników z każdej drużyny, przyczem 
punktacia będzie 1, 2 4. 5. 6 pki. 
Zapasy w Zjednoczonych. Jak się do- 
wiadujemy, K, P, Zjonnnczone zorganizo- 
wal sekeję zapaśni i zgłosił ją do Lódz- 
kiego Okręgu Zwiążku Atletycznego. Ze 
wzgędu jodnak па to, że drużynowe mi- 
slizostwa już się rozpoczęły, zawodnicy 
nówoutwarzonej sekcji wezmą tylko udział 
w indywidualnych mistrzostwach zapaśni- 
czych okręgu. 

120 pływaków na starcie, Do zawodów 
plywackich organizowanych w dniu dzi- 

Y 


siejszym a godz. 16 w basenie Y. M, С. A, 

rzez Ligę Morską i Kolonjalną dla milo- 

dzieży szkolnej zgłosila «ię imponująca 
liczba zawodników bo 120, 

Atleci radzą. Roczne walne zebranie 

zk k Atletycz= 

a godz. 10 


w.drugim termiaja w lokala Sily przy ul. 
Głównej 17, Wnioski klubów przyjmowane 
będą do dnia 10 marca r. b. w sekretarja- 
cie Ł. О. Z. A. 

Piłkarze wciąż czynni. Pilkarze kursu 
kondycyjnega rozegrają prawdopodobnie w 
dniu dzisiejszym dwa iowarzyskie mecza 
w Pabjanicach. Natomiast ligowa drużyna 
1. К. 5. rozegra w dmu dzisiejszym na 
swem boisku mecz pilkarski z zespolem 
Wojskowego Klubu Sportowego. 

Pływacy obradują. Delegatem Łódzkie- 
go Okręgowego Związku Pływąckiego 
walne zebranie Polskiego Związku | 
wackiego va walne zebranie Polskiego 
ego w Warszawie, które odbędzie 
został wydelegowany p, St. Piat- 


na 


Kalendarzyk pierwszych rozgrywek рїї- 
karskich. Rozgrywki pilkarskie o mistrzo- 
stwo okręgu łódzkiego w klasie A raz- 
poczną się w tym roku w marcu, przyczem 
w pierwszym rzędzie zostanie zakończona 
jesienna runda spotkań. 

Podnoszenie ciężarów i zapasy. Indy- 
widualne mistrzostwa w zapasach i pod- 
noszeniu ciężarów okręgu łódzkiego odbę- 
dą się przy końcu bież, mies. lub na po- 
czątku таса, przyczem udział w nich we- 
zmą po raz pierwszy zawodnicy K. P. Zjed- 
noczone, 

Sekcja motocyklowa Ł. K. S. W bież, 
sezonie w Łódzkim Klubie Sportowym or- 
ganizuje się sekcja motocyklowa, która 
Tozpocznie swoją działalność z rozpoczę- 
ciem sezonu, Kierownikiem tej sekcji 204 
stał p, prok, Kozławski, 
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„Wanda“, statek — afera 


Czwarty dzień procesu przeciw żydowskim „żeglarzom 


Łódź,8.2. W czwartym dniu pro- 
cesu przeciwko aferzystom emigracyj- 
nym z Chanachowiczem na czele, od- 
powiadali dalsi świadkowie. Naogół 
zeznania wypadły obciążająco dla 
wszystkich oskarżonych. Poszczególni 
świadkowie stwierdzili, że wpłacali o- 


bieg rokowań w Krakowie, na kongre- 
sie sjonistów między Żabotyńskim i 
Stawskim, przyczem ustalono, że 
Sta i zajmie się zorganizowaniem 
wyjazdu grupy emigrantów żydow- 
skich w liczbie do 300 osób, Niektórzy 
z pośród zwolenników sjonistów-rewi- 


zjonistów starali się złożyć winę jedy- 
nie na Chachanowicza, a całkowicie 
wyeliminować ze sprawy Stawskiego. 
Naogół jednak wczorajsze zeznania 
wypadły niepomyślnie dla obwinio- 
nych. Rozprawę przerwano do 10 bm. 


skarżonym do 500 zł wzwyż do 1 tys. 
przyczem Wstawski sam ustalał wy- 
sowość opłat za przejazd. Stawski 
przedstawiony był jako delegat z Pale- 
styny. 

Inni znów świadkowie opisują prze- 


Oszust i rekordy 


W jednym dniu odpowiadał za 32 przestępstwa 


Chorzów, 8, 2. — Żyjemy w cza- | ostatnich zwłaszcza czasach prasa co- 
sach, w których nieomal codziennie pa- | dzienna poda zne wypadki rekor- 
dają jakieś nowe rekordy w różnych | dowych nadużyć czy oszustw. 


dziedzinach życia. I świat przestępczy Swego rodzaju rekord w tym kie- 
nie pozostaje w tyle, Przeciwnie. W l runku zdobył ostatnio na terenie Cho- 


=, 


padnie w Poznaniu, 


STEFAN CENTOWSKI. 


Według przepowiedni pewnego jasnowidza. miljon złotych h 


naprzeciwko stojącego 


machu 
LOSY ү. ы, sx jeszcze do nabycia, ćwiartka 10— zt. 
POZNAŃ, pl. Wolności 10, 
"Telefon 24-94. 


rzowa Franciszek Przedaszek, kilka- 
krotnie karany za różne oszustwa W 
piątek zasiadł on ponownie na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego, wydział 
zamiejscowy w Chorzowie. Na wokan- 
dzie znalazły się aż 32 sprawy sprycia- 
rza, który żerował na naiwności ludz- 
kiej, Specjalnie na ten dzień z powo- 
du braku miejsca i czasu przygotowano 
osobna salę rozpraw w sądzie okręgo- 
wym, w której rozpatrywane były 
sprawki Przedaszka. 

Oszust przeważnie występował w 
roli refernta urzędu wojewódzkiego, 
odwiedzając samodzielnych rzemieślni- 
ków, którym obiecał dostawy rządowe 
i pracę. Jednocześnie wyrażał goto- 
wość napisania oferty, którą przyrzekł 
poprzeć w urzędzie wojewódzkim. 

Na opłaty stemplowe i inne koszty 
oskarżony pobierał większe i mniejsze 
kwoty, które zużywał dla siebie. W ten 
sposób poszkodował, jak dotąd stwier- 
dzono. 32 osoby na sumy od 5 do 500 zł. 
Na rozprawę doprowadzono go z are- 
tu śledczego. Przed trybunałem prze- 
winęło się kilkudziesięciu świadków 
przeważnie z pośród poszkodowanych. 

Prokurator wniósł o jak najsurow- 


szy wymiar kary dla oszusta. Sąd z po- 
wodu olbrzymiego materjału dowodo- 
wego postanowił ogłosić wyrok później. 

W sobotę ogłoszony został wyrok. 
skazujący Przedaczyka łącznie na 6 
i pół roku więzienia bez zawieszenia. 


Skazany na śmierć 
oskarżony о парай na bank 


Madryt. (PAT.) Do biura Korte- 
zów wpłynęło oskarżenie przeciwko b. 
deputowanemu  Gonzalesowi Pena, 
który za udział w rewolcie październi- 
kowej w r. 1924 był skazany na śmierć, 
zaś ostatnio został ułaskawiony. 

Pena oskarżony jest obecnie o zbroj- 
ne zagrabienie z filji banku hiszpań- 
skiego w Oviedo, która była zdemolo- 
wana podczas rewolty 15 miljonów pe- 
zetów. 


„WIELKA POLSKA“ 


zamówić można we wszystkich 
urzędach pocztowych. — Adres: 
Poznań, św. Marcin nr. 65. 
Prenumerata miesięczna % gr, 
kwartalna i zł. 


oddzielnie 


nrg 6120/1 


Dnia 6 lutego 1936 r., zmarła po długich I cięż- 
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św, na- 
вта ukochana matka i babcia, Ś. p. 


Elżbieta Schwarz 


x domu Krawczyk 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 lute- 


go o godz. 14 z domu żałoby Marsz. Focha 65 na 
cmentarz Górczyński. 


wieckiego B. 


W amutku pogrążeni 


zg 12 823 synowie. 


udzielamy kredytu. 


ZAWIADOMIENIE! 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Klientelę, że do 
mego cieszącego się wielkiem powodzeniem Zakładu Kra- 
Івіак, Łódź, Główna 32, tel. 184-96 celem 
powiększenia interesu przystąpił fachowiec wspólnik 
R. OLBROMSKI. Polecamy w wielkim wyborze na sezon 
wiosenny palta, garnitury, płaszcze, mundurki. Płaszcze 
damskie. Wykwintny dział miarowy męski. Dział mia- 
rowy damski pod specjalnem kierownictwem fachowem, 
Tani miesiąc reklamowy. Odpowiedzialnym klientom 


n 5719 


Za nasze pieniądze żądajmy 
dobrego towaru, kupując smaczną 


musztardę REMU 


w gatunkach s 


> Sarepska 
> Truflowa 


pó Kremska 


Р 6504-46.101 


BIAŁE TYGODN IE w miesiącu lutym 
orz posezonowa wyprzeda 


przeważnej części prowadzonych towarów 


urządza w swych dwóch sklepach przy ul. 
Zgierskiej 29 1 Żeromskiego 41 j 


Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 


„BŁAWAT POLSKI” 


n 5689 Ceny znacznie zniżone 


Bławnty - Mannfaktura - Kontekcja - Obuwie - Kapelusze - Artykuły gamo- 
we - Wszelka gaianterja - Chodniki - Gobeliny + Firany, 


NW 
868 


bę graczom kolekiuma 
DZIERZANOWSKIEGO 


Gniezno, Chrobrego 2. Konto Р, К. О, 200360 


MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY NIKLARNIA. 
»WIEDZA< Tadeusz Syrek 


Łódź, Nawrot 35. Tel. 26-610 
Przyjmuje do niklowania, sre- 


KONKURS z NAGRODAMI! 


Chcąc zjednać dla wyrobów przemysłu domowego 1 chałupniczego zainteresowa- 
nie szerokich warstw publiczności w celu rozpowszechnienia tychże wyrobów i zdo+ 
bycia klienteli, przeznaczyliśmy dla każdego nagrodę, kto dobre rozwiązanie następu- 


jącego przysłowia 
nadeśle : 


1 Nagroda zł 100 aotówką 
2 . zł 50— gotówką 
3 ” samodziały nhraniowe 


Oraz wiele innych nagród pocieszenia. 


akraim eizdęb a, aknraiz od oknraiz === 


4— 7 Nagroda obuwie narclarskia 
8—10 „ kilim; 


y 
11—50 - ттеўзу artystyczne. =" 


O rozdzieleniu nagród powiadomimy każdego 
z osobna, opłata przesyłki na koszt odbiorcy. 


Rozwiązanie z dokładnym wyraźnym 


adresem powinna być nadesłane jak najwcześniej. Na odpowiedź którą się bezwzględnie 
otrzymuje załączyć można znaczek pocztowy. Adregować: Dom Handlowy „OSTROPA', 


Kraków, skrz. poczt. 485. A, Firma chrześci jańska. 


ng 616% 


Jeżeli buljon 
to dobry! 


GAJA 


kostki buljonowe o doskona- 
iym smaku i ze sporą zawar- 
tością tłuszczu naturalnego 
smakują każdemu. 
WYRÓB CZYSTO -POLSKI. 
ng 6816 


ЇЇ ШШШ! 
Bronchinol 


bardzo skuteczny środek 
przeciwko cierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płac, ki ko- 
klusz, zaflegmienie L p. 
Nazwa zastrzeżona. 


Król. Uprzywil. Apteka 


„Pod Białym Orłem“ 


NOWOŚĆ 


AUTOLICZNIK „MULT“. rewel, przyrząd 
pat. 1935 r. Sam mnoży i dzieli liczby od 1 do i 
1.000.000 przez dowolne, oblicza procenty, ułam- : 
ki, i. t. d. bez blęda. Niezbędny w domu. biarse 
1 szkole Nowe przepisy otwierają szerokie 
możliwości dla posiadaczy „Multa” oraz umos 
tliwiają dodawanie i odejmowanie, 

Wplacać na rachunek Р. К. O. 655% 
Biuro Powicrnicze zl 2,— (normalny), zł 2,40 
(wamocniony `itami motal), zł 8,25 (w płó+ 
ciemnej oprawie), — Za zaliczeniem o 25 gr, 

drożej. 

Zgłoszenia kierować: 

BIURO POWIERNICZE 
WARSZAWA, ZGODA 6. 
Paski zapasowe i nowe przepisy: 
wysyła się po otrzymaniu znaczka 
pocztowego gr. 25. Pg 2456-62,12 


Kraków, ul. Pierackiego nr. 14 soli ты ja| Zał r. 1564 К. Skarżyński, 
przygotowują na ustnych lekcjach sbiorowych w Krakowie. oras przemiał metal o | Poznań, Stary Rynek 41. 
w drodze korespondencji zapomocą przystępnie i wyczerpująco Wielki wybór Telefony nr. 12-0. i 58-43. 
opracowanych skryptów, programów i tematów, до: вно Чарнее. Р 2807-3.25 
1. Egzaminu dojrzałości kimnazjum. różnych wielk, O iskie. 
} W zakresie ЕПП". sunn. nowego ustroja Hoa wodza MIMO 


4. Egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 


UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyinych otrzymaja 
со miesiąc tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkol- 
nego postępy uczniów. ng 4778 


Wykładaja wybitne siły fachowe. Opłaty niskie. 


ЇЇЇШЇШЇ 


WŁADYSŁAW SUWALSKI 


WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA „MARYNARZ* 
Łódź, Wółczańska 109. 


nici пг, 40 i 50 do 


cukierki zdobyły niską ceną i nie- 

zrównaną jakością powszechny rynek 

zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 

Poznań, ulica św. Wojciecha 28. 
пе 45712 


Poleca kupcom swoje wyroby: 
szycia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 


ag 43i8 szycia i nici do fastrygowania. 


BIURO PARCELACY JNE 


LUDWIK GNIEWOSZ 


POZNAŃ, UL. 3-GO MAJA 5. 

Podaję do wiadomości, że sprzedaję z Dóbr Próchnowo 
pow. Chodzież parcele ziemi dowolnej wielkości obsiane i 
zabudowane lub też bez budynków i zasiewów w następu- 
acych folwarkach: 

TERESKA, OFELJA, WITKOWICE, KLAUDJA 

I DZIEWOKRLUCZ. 

Warunki sprzedaży: 

% część ceny kupna płatna gotówką. 
% część ceny kupna płatna w 10 ratach rocznych. 


K część ceny kupna przejęcie 44% Pożyczki Państwowe: Р 


go Banku Rolnego amortyzującej się w 40 latach. 

Ziemia pszenno-buraczana na wszystkich folwarkach 
z wyjątkiem folw. Ofelja pod Margoninem, 

Terminy parcelacyjne odbywać się będą o godzinie 9-tej 
rano: w piątki w maj. Dziewoklucz, stacja kol. Budzyń; 
w soboty w Wągrowcu, w kancelarji notarjusza Bernsdorif 
Melanowicz, gdzie również sawieranę będą kontrakty no- 
tarjalne. Ра 2658-53,307 


Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 


W. CZIDEL, 5, Piotrkowska 286, 


9 — telefon 260-53 — 
poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i muns 
darki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
i tiule wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo- 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunku 
ceny jaknajniższe., n 4309 


MASZ $, 
MASZYNY DO аиса „ (60 


z wszelkiemi przyborami do haftu, cero- 
wania, mereżkowania itd. Dostawa na koszt 
firmy. Ilustr., katalogi wysyła bezpłatnie 


CENTRALA MASZYN, кї» изн 108 


u 4864 


ал эйе с=т, ЕТЕ НҮ TY ZOZ р 


Numer 34 


o 


|RĘDOWNTK, poniedziałek, dnia 10 lułego 1936 = 


Strona 13 


ODDZIAŁY: 
INSPEKTORZY w wszystkich miastach powiatowych Wielkopolski i Pomorza. 


Willa nowa pięciopoko- 


DZI 
SEZON 20 rzasiępeai 


ШЕП _ROZPOCZAŁ 5 


Kolektura 


F. Zytarłowskie$0 


stale pod znakiem szczęścia! 


W zakończonej codopiero IV, kl. 34 Lot, padły 
w kolekturze mojej obok mnóstwa mniejszych 
wygranych 


100 000,— z: 
20 000,— z 
10 000,— zi 

это D 000,— 1} 


кс се 


КЫ 


тг. 


POLI 


CJA 


wyśledzi i ujmie sprawcę 


SĄD ukarze złodzieja 


lecz zazwyczaj nie zwróci str at. 


Jedynie UBEZPIECZENIE 
od KRADZIEŻY z włamaniem 


= daje gwarancję zachowania dobrobytu i zapewnia spokój ubezpieczonemu. 


JBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


w POZ 


NANIU 


PI. Nowomiejski nr. 8 
ubezpiecza najkorzystniej od kradzieży z włamaniem oraz: od ognia, 
od odpowiedzialności prawnej i od gradobicia 


w Toruniu, w Gdyni, w Bydgoszczy, w Ostrowie. 


na nr. 150704 


na nr. 117 785 


na nr. 165661 
97 882 


60 768 


Jaż poraz czwarty wielka wygrana 100 000, — 


złotych padła w kolekturze mojej a właścicielami 
szczęśliwych numerów byli przeważnie ludzie 


пехоту 


w chwili największej potrzeby, 


którym fortuna uśmiechnęła się 


Losy I,kl. są jeszcze do nabycia 


OIĄGNIENIE 20 


LUTEGO 


їз pragnie wygrać niechaj өйө] nabędzie les szczęśliwy 
w Kolekturze Е. ZYGARŁOWSKIEGO 


Poznań, ul. 27 Grudnia 12 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, б liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a = każde atanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 160 słów, w tem 


5 nagłówkowych. 


Dr. med, Н, ZIOKROWSKI 


specjalista chorób skórpych 
wener. і moczopiciowych. 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12i3-9 
at1soso w niedzielę: 9-19 


pig najnowszych modeli z własnych 
i powierzonych materjałów — wy- 
копије pracownia foter 


ADOLF FERFECH!I 


NAWROT 19, TEL. 210-50 — sklep 
n 4311 


„Fabryka Magli, JUNIOR“ 


Łódź, ul. Sędziowska 16 
(obok Zgierskiej 122) 
magle nowoczesnej konstrukcji 
n 4301 


[RESZTKI 


duży wybór na ubrania mę- 

ēkie i palta oraz welny dam- 
skie poleca 

A. WASILEWSKA, ŁÓDŹ 


Nawrot 13. Wejście z bramy. 
n 5720 


Rowery, części ro- 


— maszyny do szycia — 
EE OJI w firmie 


RĘDZIA Łódź, 


KRZ + Rynek nr. 9 


ng 6 148/9 


werowe.|%_ Wyróżnione dyplomem uznania przez Z. О. Р.Р. ЭФ 


ekstrakt buljozowy w kostkach í słoikach, 
przyprawa do zup. Do nabycia we wszyst- 
kich sklepach spożywczych. ng 8009 


A. LIPINSK 


Łódź, ul. 


n 5688 


Poleca w wielkim wyborze Wełny, jedwabie, aksamity, 


GAJA 
©: SKŁAD FABRYCZNY 


Piotrkowska 82. Tel. 175-55 


materjały lniane i bawełniane. 


ukor m, 


Za dobre rozwiązanie 


Rower męski 
Patefon 
Aparat radjowy. 


сост соо 


» Kilim 150. 
Prócz tego wiele innyc 
lenie nagród odbędzie się ро; 


Aparat fotograficzny 


Każdemu przypadnie nagroda! 


ktp nadeśle dobre rozwiązanie 


ywon w — aicśęzczs jubórp 


zdobycia klienteli następujące nagrody: 
1 Nagroda Maszyna do szycia 


wymienionego przysłowia PRZEZNACZYLIŚMY celem 
7 . Nagroda Narty 
8—15 9 Obrazy olejne 
16—20 Swetry męskie 
21—25 Pullowery damskie 
2—35  „ Zegarki męskie 
86—50 „ Kasety toaletowe. 
h nagród, oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzieś 


d nadzorem notarjusza w terminie o którym zawiadomi się 


na piśmie. Nieznaczna opłata pocztowa przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy 


przesłać jaknajwcześniej zał 
razie otrzymuje: Adresowa. 
woderska 56 — 0. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


1łamowy milimetr 30 groszy. 


ączając езеп]. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym 
ć: Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA, Kraków, Kro- 
ng 6187 


Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2745, d 1790 
11 d = 1 słowo, 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


Dom 


уа u 


dawniej w Poznaniu, A 
38 „С 


składy dochód 13%. пайл}асу | Wroclawska astronoma” 
ewa ogrodem na оерт уе рде Јат key zip Cara 
Puszczykówku 8500, wpłaty © swa" Gniezno, lęg ‚Ж-ды 16200 


Poznań, Plac Sapi f; 
95 5 


Willa (amerykanka) 
piętrowa komfortowa 


1 


dwumieszkaniowa . Poszukuję 
ogrodem Ове 12 000 ртлејсеје | uczciwego. czynnego 
SD ч Ыр ® 
Plac ŚR ZĘ Д йы 08 


К PIENIĄDZ | 


wspólnika 


nik, Р 


Panna 


lat 24, posiadaj. ca. 2 000 
poszukuje męża do lat 45, celem 
założenia wspólnie interesu. 
lo 2000|Anonimy i pośrednictwa do ko- 

jdownika, 


„gotówki 


Zgłoszenia 


OBAWY, © Ów 


2 buraczanej A 6 000,— AR ч n z А 
na ipotekę poszukuję. Zgło- |ma list poczta, Cel matrymonial- 
„ыру, l Jarocinie Lo, [szenia Orędowni, onieznó 310 |ny. n 
dom nowy, masywny. 3 pokoje 
Dom kuchnia эз. Otreba, zo Wdowiec 
кле. ара. ай EE. 260 'pólnika POOR мун, < маем, 
уен, Popowo, poczta Wronki, Dom a gotówką „celem založenia pra:| шкы paons wdowy do 00 
pów, Szamotuły. zd 98 816 |pod dachówką 2 pokoje 2 kuch-|cowni krawieckiej. гө Kurier Orędownik, Poznań 
Willa oda | nie. chlewy, maszyny, 312 morgi | Poznański zdg 94 059/8 30 
ziemi, 5 —— фій 
masywna, kanalizacja, światło, |sprzedam zaraz 4 OSOBISTE Właściciel 
wodociąg, ез, BE ogród Е ROA Duszniki КРЕМ ayoh kamienic bez dlugn szuka 
anio JĄ treba, roc! młodej, sympatycznej żony z ma- 
Ellińskiezo 2. d 94 183 mó Wszyscy chwalą udea анэ Огейотшь, Po: 
Willa ае, wykwintny swak wszelkich кар inge 
zgło budowany. Zojętrowy | potraw. Czemuż, Gaja przy; Panna 
жнр ылын рор En JE np orzeka WAB Gore amiak ортакы. "ы? ga posadając,Betopiąai 
plat 10000 gprzeda, „Pawi: wyjdzie zamąż. pożądane 5.000 — 
Poznań. Е Focha 15. Kamienicę Ostrzeżeniel Fachowcy pierwszeństwo. to- 
5538 Poznaniu blisko” Parko onn |Osoby., rozsiewajnce, bezpodstasy- pa Gradowa 
ż D piaty Ta 0M |ne pogloski uwlaczające mej кос ы 
Dam a 15 000 a ale |ności obywatelskiej. oraz Tozpo- Kawalec 
masywny, murowany. 8 mórg po-|Żyłoszenia Öredownik. Poznań wszechniające niezgodne z praw- ||, А 
łożony nad jeziorem, 5 tysięcy 14908" da wiadomości o mnie i o moim |kupiee „przystojny. „int 
РИА Garczyński вере o|" = aiie паја Комул, pociaene do wdzony Interes Kolon 
ўа E dpowiedzialności sadowej. Jerzy 
DZ ы > Dom Szandro, rzeźbiarz w Swarzędzu. | Poznaniu posz 3 bi А 
р piętrowy. nowy. 8 nbikacyjn (ЧО jomości intel przystaje 
zed bać ai morga, piae EE Gnieźnie! p, пеј уйбу 
parter, Śrem, ogrodem tanio. — wplaty 9, reszta amor! 2152 $ 
Agentura Oredowmka, Srem  |Żeloszenia Nubiszewski, Uwagal w 
ng 6218 szno. Wodna б. d 04 923 Kto ma Są otówkowe i 
wekslowe do p. Szulca Staniels- 


jąciele lat 25. wysoki ezatyn| 
średni blondyn „poszukują pań, 
celem  ożenku #010) re- 


ralja 
06: 


downik, Poznań zd 


Sprzedam 


i pończosznicze na 


maszynki 
156 igieł, Łódź, CE, da 19 m. md 


w|dzeniem w duż 


Sprzedam Króliki 
sklepik spożywczy w centrtm |szenszyle, angory do Jegu sprze 
a Legjonów 15 chrze- |а Kórnik. Znaczek na 
ŝcijaninow nóTM эт 
Tanio 
domek na Zdrowiu muro sprze- 
ogrodem oraz urządzenie rnię wymianę 
gnulanteryjnego sprzedam. a Ја 
mość Łódź, Kopernika 16 w: skle- MI 
je. n5713 Czarnia. d 89 718 
reczne. A a fabryk Pairan] 
reczne, e poleca fabryka ч а Я 
magli В, Kapczyński, Łódź, Po: wy martwy амат Зул, дл 
rzeczna Sł: owak, Bruszezewo powiat Kos 
ścian. 93 865 
Y Sprzedam 
gater zupelnie w dobrym stani 
szerokość ramy 53 em;  Windo Gospodarstwo 
90 ziemi „pezennej zabudowanie, 


mość: Zgierz, ul. Sienkiewicza 13 
n 6000 


inweni 
sprzedam śpie 
nowski, Wietr 

ШЕ 


о Pleszewa. 


Skład 


kolonjalny i droger: A 


ny z urzą- 


spowodu, stos 
korzystnie sprze 
Agentura, Oredow ka F 


Platformę 
i wóz żelazny do butelók ': 
sprzedam. — Zgłoszenia Ре 


Leszno, Głogowska 1, ng 


Fabrykę 
wód mineralnyci zedam lub 
wydzierżawię. nia Peisert 
Leszno, Głogo' п 6 188 


az 
60 mórz. murowane i welbowane 
wplaty 14000. Paweł Wojtąszak, 
Kiszkowo po; No 


Kocioł 
barowy aparatem 
dziennik ustaw 
am. Zgłoszenia 
Głogowska 1. 


Lokomobilę 
віне T atm. rok 1808 dobrym 
Stanie, седа Złe Gregor, Ping 
pów. Gostyń, їй 


a 


inieński. 


Olej jadalny 
i codziennie świeży poleca Pierw. |. 
ЖЫРЫГЫ ДО 


Strona 14 ORĘDOWNTK, poniedziałek, dnia 10 lutego 1936 
* — Samochód Gospodarstwa Gospodarstwo Dzierżawy 
czterodrzwiowy „Ford“ gotowy|100 mórg żywym i martwym in-|25—40 mórg dobrej ziemi, bu-j 100—200 mórg poszukuje rolmik, 
go jazdę bardzo Korzystnie sprze. | Wentarzem, ва. 10000. z wplata |dynkami, wiaściciela kupię „Ofe. | chętnie bez inwentarza Oferty 
dam. Jarocin, Szpitalna 12 reszta Bank Rolny na 40 |iy Отейожлія. Ponnan zd 04T4i|Oredownik Poznań 4 05085 
ngô ficzyński, rów Wlkp. 
———— [Staro Targowa 'B п 6225 Kupi Wydzierżawimy 
34 pszennych R эч Айй =т=}: ре kiosk mad Warta niedaleko Po- 
domek w Р! na 
zabudowanie macvwne inwentarz| Skład — Samochód |; ` kt eb ла znanja, las. miejsce zatrzymania 
żywy martwy kompletny hez dluz|sprzedam — zamienie sklad obu Oferty, "Oredownik, LAdA pnd jie кадка Wiaomość, Zarzad u zymuje świeżość dka 
gu wymiaru Ole. zak Roben К zaprowadzony па sä 10 000' n б á p ЧҮ ki zd 
ki pow. poznań PE: a a Е zj Kg. W KOZI ej porze roky 
ym stanie „Oferty 
~ Gościniec szczegółowe Orędównik, Poznań dzono zd Я Plekarnię ааа 
гелеу. Кос ТЕЙ EL tówkę, kapiie. Oferty Orędow.| pieczywa, miasto "pow, „wojsko, ng 450 
3 Ź nik, Poznań zd 94456 w pelnym biegu у; rżawie 
DRE ZEE Rentowe zaraz, egzystencja dobra- Аоте КОЛУ Ogrodnik 
yw. budynkami Pom: nia Oredownik, Poznan 26, SZUKA РОЗА! Те 
5 ziemia d ре 4 ч ! 
Resztówka of walna tanio ku- 5 йз. АР ИСКА e оаа LA rez 
©, mórg U no*ol ogród, staw, GI А ol y głoszenia do 80 stów dla poszn- poszukuje 00 
SWiatto elektryczne . Inwemiarze ALTA WA Dzierżawy kujacveh pos>dy w tej rubryce lub, nóżnie Jan Matysiak. tą ме 
30000 Gawakowa” Gniezno, I: Апшасујпе 20280 moya 40M 100, 188, 90. ВО, В. d0|o5liezumy: ро jedn: „trzeciej cenie Gościeszyn u/Obrą. zie t 
cha 5, zd дуз? тасу} dz ilrobnyc стери 
33 morgi, dobrą ziemia. komplet Gniezno. Lecha e Posady szofera, 
25 mórg gwentarze, budynki cena 4.000, | 18. DZIEPŻAWY | echanika, ślusarza 
2ч r 3 m-l Oferty Oredown'k_ Poznań TIE Z ааш Posady wożnego m: 
фей, Алы, e оревот аон Gośctniee р шиг! hocrukjge pi zarz отете od жаган, Dobre, кур. 
Wrze ‚ Сеи 6500 Gawiakowi, Śpichrz ктер уу: [Базаке [неге АЫ Pozn, leciwa |. гоГегапојь зану додата 
Gniezno. Restauracja centrum | ата н т утте та dzierżawi, `багокупак. Reygan zilg 0 Poznanski eie 04 010/11 
Resztów a koncesja pełnym biegu awienia. _Oforty Kurjer| УП 12. РЁ ki 
5 k агл magazynier zolny| Czeladnik piekarski 
150 mórz b domy. o0-|nowoć b da ko í r | 
gród ataw, ЫЕ wolata ООО Bromierok Borat опе Е ROZMAITE В; руте posady na neusie Ши хуп piek, prosi o posadę aby ai 
Gawlakowa Gniezno: Lecha б. |Garbary 58, m. 24 zd 9 Piekarni "EZR CZA тшн шк lą Kurjera Poznan- 
ablam pateras рнк? zs Filja raltyka ukońzon (07/8. 
hetniej Š ы А r үм, А maj; W, kt 
Stodwrdziestomorgowe Ez KUPNA J ligrosz, Pak pi Saldo odstapionia ze sprzedaż pie: p ресе ало, ауе Panna 
buraczanych sad dom założenia 1910. Łódź, Zgierska 15, oferty Kurjer Poz ШП? sympatyczna, uczciwa. pracow- 


Kocioł parowy 


wany o ciśn. 4 do 6 atm. 10 


pięcionckoiowej 


nadkompietnej 


“ТОК ИКАНА АИ 

tp 1020005 matychininst..  Załoszepiu 

piźyński: 10 b. zd OSSM КАС ana anner | Б-КА, 
| 'elefon. 28, 
Rzeźníctwo Kaciawicka 18, telefon 23 


4 pokoje kuchnia nowocześnie u- 
rzadzone ożród duża wieś ko- 
ścielna 6000 sprzeda Garczs 
Steszew Rynek. 4 


Dom 


8 ubjkaci i duża stajnia, morga 

grodu sprzedam miasto powia” 

беля “Аоп‹та Oredowniki OGÓLNOPOLSKIE 

iroda. ng 616] szkól qrsza Чо" troj 
Dom Poniedzintek, 10 едо. (ЗУ); 13:00 тт ҮР 

piekarnia przepisowa. przedmie-| 6.30 audycja poranna: 11.57 «у= mu 15 a 

ście Poznania, dochód 1920 zł znał 12.03 dziennik połu*|16.80 piosen 

17.000. Oferiy Orędownik, ШИ 13,25 chwilka gospodar-|skie ns б 

зпай zd 9% 006 stwa domowego: 15.15 wiadomo-| uli Чы arie 0- 

A peron 


ści o eksporcie polskim: 16.00 
16.30 „1 


Skład 

peneelany i fajansu| We 
г Шалке wekstę |; 
ytoniowy! 

Oferty Orę-| 

"болтай 95 048 


Okazja 


Bielska fabryka dywanów eprze-| 
da kilka pierwszorzędnych pod 


gaprow; 


10 sobie: 0 
s! wie” 
nowy Mar- 


na: 18.00 porodne pieśni Stanis 
wa Niewiadomskiego w wsk, la: 
ілу боен i Andrzeja Bo- 

warancią ręcznie  wiązanych| ппу Godlewskiej I An 4 
rwanów piękne wzory, prawie |śuckiezo: Ida nktnalna рок. 
R połowe” normalnej ceny, — арол гета: 19.40 wiadomo: 
erty Kurjer Pozn. zd 8 50 przemówie 
L 1. zie 95 0801 premiera p, B. Kwiatkowekiezó 


wo- 


w 16 rocznice odzyskania doste- 

Е „Gospodarstwo кот. р do morza; 20.28 tranemiejn z 
mórz.  żabudowaniem kom-| Budapesztu fragmentu koncertu |1 

piememi inwentarzami 5. km Ko |srmfonicznec TY wył. Ge 


mania sprzedam, 
Oferty Pny, 
zd 


wpłaty 16000. 
Poznań 
138 


Skład fryzjerski 


wraz z wszelkiemi urządzeniami. 
dobrze prosperujący w pow, mie- 
ście z powodu choroby zaraz da 
odstąpienia, byt zapewniony pod 
rancją. Zgłoszenia do Józefa 
sracha. Nowemiasto nad Drws 


Mahtera: 
Ajeczorni: 214 
ski współczeenej: 
wieczór morski: 22.15 mnzyką 
neczna, W przerwie o godz. 22 
reportaż z Ierzyek Olimniiekich 
w Garmisch Partenkirchen: 2296 
tr. z Garmisch-Partenkirchen. 


Wtorek, 


11. lutego. 


ga. zd 6.30 audycja poranna: 11.57 ey- 
gnal елдеп: 12.08 dziennik połu- |, 
Rzeźnictwo 2.16 „Bandera polska na 
Poznania, kompletne urządzenie, „dla pakol „ зу 
mieszkanie rak niemieckich" ро ап а morza: 12,30 
wodu, wyjazdu zaraz oddanis. 13.25 chw, zo- 
ghiecie okolo оо zogen Ofer: А domowero: 1545 — 
uprasza [ol nel oznań —| ri к 
ъло 26 zde 95206|16.00 skrzynka P, К. От 16. 
PL сое ama vi Mai 
zespolu kam. Niny Mańelkie. 
Rużnię SZĄ „Gala Bolska śoiewać: 
polowa. piec kapiglowy sprze- 
Talarowski. Poznań, Patr. 17.15 recital 
Jackowskiega 49. жї. 95181 | atawa Szalesi 
kowa 
Dom 19, 


ze składem, Miedzychodzie ruchli- 
wej ulicy korzystnie do eprzeda- 
nia lub wydzierżawienia, Oferty 


dziw w вуш. рат dyr. 


zh j| Rydera | Marii Chasjnowej — 
araneh Oredownjka Miedsrchód | шу). W przerwie okolo koda. 
| dziennik wieczorny. oraz 
12 laki wsnólczesnej”" 
ч 4 I-rzyek Olimpii- 
sennej, budynki masywne, in- ch Partenkirchen 
Wenara kompletny, bilako "lac |$ „Теспе кркат е wii 
Ма aneng ОШ. Pawlak, Sza |min' род, dla lekarzy z Kra- 
пої, Kościeląg 46, 1 kowa. 
n GH 
Gospodarstwo KRAJOWE 


ДИ, morgowe w tem 2 mòrgi ta- 
ki, 


ywy I martwy inwentarz, za- Poniedziniek. 10 lutego, 


budowania masywne sprzedam.| Warszawa — 12.15 „Со to jest 

а Кома, Мп» |ejeldat*; 12,25 по {ейде} piosen- 
або, Dolsk, now. 8геш./се na plycie: 13,00 Wienias 

n6218 koncert d-moll (płyty): 15.20 giel- 

da: 16.30 muzyka salonown z plyt 

Sprzedam nowy dom |16.15 muzyka lekka (plyty): — 

3 pokoje 1 kuchnię z calkowitem 18:30 listy od, шеш: 18.46 nro: 


20.06 rewia gwiazd filmo- 
wych z plyt. 


umeblowaniem, półtora morgi o» 
grodu z powodu wyjazdu zagra- 
nice 4500 zł. 


Poniedziałek, 10 lutego, 
Kraków — 12.15 Puccini: .. 


50 buraczanych jednym 


коп? op. w 8 akt. ® plyt 
planie powiecie Ua ala 
szamotulskim Symfoniczna 
zabudowania masywne 0 dia 
rzejącie (6.000,- amoriyzac adan przedhis 
oznań, — Saniożyński У mmayka amery- 
Poznań, Sapieżvń k 


md kabaka (пугу), 


ЖЕЙ) 


*|18,56 skrzy 


„| techniczna 


Dzierżawa 100 mornowa 


ziemia psze 
zabudowania masywnó 
wemi inwentarzami. ob 


па dzien 
Ping 
220. 


w tom rot 
ski, Poznań, 


n 5717 
Technik dentystyczny 
Z. „Siekowski 


ów 27 m. 4. 
11 


вту 
50.05 10] 


ma progra: 
iosenka (ołyty). 

Poniedziałek, 10 Intego, 

і 5 muzyka lekk 


M niytr z M 
oienne pa ołyta 


owe 
ma z piy 
ie (plyty! 


Poniedzialek, 10 lutego. 


poj 


m: 
e (wlyte). 
Poniedziniek, 10 lutego. 

5115 „wj 


| 
78 


Polski z Baltv| 
chóru К.Р. W, 
MOSZCZY: 


Wtorek, 11. 
Warszawa — 1 
muzyka lekka 
Popiawskieg le litera, 
Kslażka w dwóch miąstach 
ka rolnic; 
czyt w jezyku francuskim 
w Pol 
па. 


lutego. 


9 
Teatr 
2310 muzyka tanecz- 


Wtorek, 11, lutego. 
Katowice — 133 


prot, 

adczyt: 
19,00 felj 
j samolot 
19.20 prze. 


przed stu 


10 muzyka taneczna. 
Wtorek. 11. Intero, 
Kraków — 1335 moludniowy 


koncert pono 


ply 


Warsi 16,90 muzyka z plyt 
18,20 szkic literacki „Nadeta kòn: 
kurencja" (Mój olerwszy lot bi 
lonem wolnym) wygl. pil, Meise- 
ег; 18,45 komp tie Ѓогіеріато- 


a plyt: 19,00 kron 
: 2250 


ЮЛ muzyka 


Wtorek, 11. Mtego, 
Lwów — 18,35 muzyka lekka 
z mist; 1620 z W-wy: 15,30 różne! 
melodie z plyt: 18,30 
18,40 silya rerum;| 
tów tę A Konserw, 
Muzyczna: 19,00 djalog 
Biedermayer we Liwo- 
nada 

З опи 
23,10 шека ta 


ktyalny. 
A 22,50 


nuty literackie: 
neczna, 


| солее 


[їшїп 


j- | леге 


Skrzynka |. 


Wtorek, 11, Juteso, 
Łódź — 1335 muzyka operer- 
kowa z niyi: 1842 gielda, lódzk 
15,30 gielda z W-wy: 15,30 pły 
z W-wy: 19,80 rozmowa z radjo- 
Падат |: 18,46 utwory ekr 
w wyk. Hubermana (pl 
0 iódzkie minyty liter 
Wiersze 6, p. Aleksandra, Kras” 
niańskiogo”*; 2310 muzyka tanecz 
na. 


Toruń — 13,35 muzyka орого» 
wa i salonowa 2 płyt: 16,80 so- 
lisci z płyt: 18,80 olozy 
chowe zrzeszenia  rzemieśli 
Pomorzan": 18,45 amlye: 
leona, kszfaleneej sie mizycz: 


nie mlodzieży — muzyka forte- 
w prof, Ireny 
Stefanowcj: 2250 chór 


A 2 płyt; 23,10 muzyka ta- 


PROPONUJEM 
LAMPOWICZOM 


па poniedzialek: 
17.15 Bukareszt. Koncert nono- 
wy 17,30 Moskwa (WOSPS) 
Pieśni Schumanna. 

18.00 Sztutzart. ..Wesolv dzień 
powszedni”. koncert rozrywkowy, 
1840 _ Koenirswusterhausen, 
ilka muzżytzna”. 


„0 Moskwa (Кот), „Wesoła 
па“. operotka $ a (та 
diomontaż), 19.15 Ryga. „Ozte- 


rech. Strauesów", koncert 19.30 
a taneczna 19,40 

Koncert orkiestry 
Monzelberga. 

edeń. Festiwal Liszta 
im NelRzarinera. 

step | kwattetn 

„Stworzenie 

. 2040 


je”, 
Hamburg, 
aud._ sło 
W roèlaw, „Der blaue 


pro- 


wesola aud. Kolonia. 
jec аон, — Кое- 
W 0- 

39.15 — 

Mimyka tam 


oncert 
20.36 Rzym, Kon- 
dal Monte. 


пеела, 
abonamento' 
gent z, u 


5 Bratistawa, „Коре! ono- 
ры, (frazm.). 20.50 Hil- 
versum I, Koncert z udz. ekrz. 


O., Fansen 

21.00 Меда Eiffla, Koncert 
symf, 2110 Królewiec. Muzyka 
współczesna. 2 Sztuteart, 
„Dawna Auętrja and. glowno- 
muzyczną. 21.85 Anglia (Reg, 
Progr), Lekka muzyka” dwufor- 
tenianową. 21.45 Bukareszt. Mu- 


22.10 Budapeszt, Muzyka lekka. 
22.15 Bukareszt, Koncert nocny. 
Oslo. Recital wiolonczelowy. Me- 
diolan, Rozmaitości | muzyka ta- 
pecans, Wiedeń, „Bal u 

a". koncert, rozrywkowy. 
22.25 Kopenhaga, Klusyczna mu- 
zyka francuska, 22.40. Berlin. 
Dobrej по сен. kamerat 

Ми; 


Wroclaw. ` a па Do- 
пос", Królewiec, M 


zyka lu- 
dowa. Kolonia. Nasz skarbczyk” 


z [аул torolska. 


Көпсөгї. 
23.00 Koenieswusterhausen. — 
nosimy do tańca", Anglia — 
(Nat. Pr.) Muzyka kameralna. — 
Budapęszi, Muzyka cygańska: — 
23.06 Wiedeń, Muzyka popular: 
na, 28,50 Andia (Ree Pry. Mu. 
zyka janeczma, 23.49 Radio Pn- 
Muzyka faneczna, Wiedeń, 


Muzyka Гапеев 
24.006 Frankfurt, Koncert nocny 


Przyjmę posadę maga- 
zyniera, ekspedytora, 
inkasenta lub woźnego 


b. плес 


sent A. G. 


Łaskawi 


pocztowy і, b. inka- 
R. i L, w Warszawie. 
e oferty Kurjer Pozn. 
zdg 94 607/8 


dnik 


Rządca rolnik 


dlazolet 


dowlą obeznany. 


cie рр. 
przyda 
ub na 


у |Kurier 


ślusarz 
jazdy e: 


agentura 


ng 6106. 


nia praktyka. Rola i ho- 
Bogate referen: 
Eracodnwodw. posade 
e od zaraz na ordynację 
stôl, Tasknwe oferty 
Pozn. zdg 94 604/5 


Szofer 
OE да меда e. 
muka posadw,  Zgłoszeni 
Oredownńka, = Leszno 
rosa. 


- (dzielna; 


przyjmi 
gazynie! 


Fryzjerka 
ondulacja. manicure szu- 
h 1i lutego. 
zoncja Kuriera Po- 
Krotoszyn. пе 6 186 


Drukarz 
e posąde KE ma- 
ra, inkasenta lub w 


e In pomazem przęde 


Dysponuje Капе) 
Ostrów Z 
p. Е убт 


Kołodziej 


kawaler po wojskowości поза 


prakty| 


szuka posady 
kl zdz 


алај 


własnemi narzedziąami 
Oferty Kurjer Po- 
868/70 


Mistrz 
Piekarski, miody lub inna praca, 
może zlożyć kaucję 500 dać SŁ. 
aazrodzenie. Oferty Oredowni 
Poznań zd 950 


U 


ŻĄDAĆ 
FSK 


MORITURI=ZIARNA 
N 
MÓRITURI- PASTA 


FABRYKA UNIVERSUM. POZNAŃ. 


MYSZY. 


NA SZCZURY. 


ADTEKACH,DRÓGERIACH, 
ŁADACHIJĄPTE. CH 


ta z powodu redukcji szuka po- 


sady w fabryce, drukarni їр. 
Oferty Oredownik, Poznań 
zd 96641 
ZE EE ZEE 
| башы MIEJSCA 
Poszukuję 
рө, JE 10, RON wla- 
językami: , francuskim, nie- 
АЕНА rosyjskim, О, 
downik. Łódź „Wożny” 


Domokrążn. ch 
та, pensje, Tub prowizje. kawa 
Rio Rita. Zgłoszenia Polski Prze- 
myst, Łódź, Pomorska 23. 

ză 93 908. 


Chłopiec 


do posztek z ladnym, charakterem 
pisma potrzebny. Oferty к życio- 
rysem Orędownik.. Łódź. п 5 712 


Agentów 
do sprzedawaniś po wsiach na- 
rzadzi rolniczych poszukuje „ni 
wo", Kuszewicza б. 
ng 5108 


Przyjmę 
kilkn ucz. w neuke па monte- 
rów:mechaników samochodowych 
lotniczych, obsług silników. — 
Oferty Oredownik, „Poznań 
та 3 


Urzędnik gospodarczy, 
gosposia, pokojówka 


na 500 mórg potrzebni 40—20 do 
kladne "życlaryay,, Oferty Ore 
downik. Poznań zd 04 283 


Ogrodnik - wa: 
trzebny od zaraz, Zgłoczenia Z. 
iewiada, Bi 


216. 
5 
stróży na prowincje potrzebni za- 


raz. Zgłoszenia Tow. Bezp. „Ire. 
па“. Poznań, Farani Wo 5 tel. 54-49 
zd 


Ogrodnik - pszczelarz 
kawaler do niedużego ogrodu, — 
Zgloszenia odpisem świadectw 
majętność! Cząstków poczta. Do 
ожо powiat, Konin. 
zd 94914 


Akwizytorów 
ubezpięczeniow ców poszukujemy 
Warunki stałe. Oferty Orędów- 


ne 620928 


пік, Poznań zd 9590$ 


Humor zagraniczny 


му 


— Możi mi pan objaśnić, co oznacza formułka Aa! 0°? 
— Chwiłeczkę, panie profesorze, mam to na końcu 


języka. 


— Wypluj pan to czemprędzej — to arezenik! 


(Tribuna — Rzym). 5, F, 


Co futro = о Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Antoni Leśniewicz z Poznan: 
Przedpłat 


2.85 zł. Za odnoszenie do domu odpow. dopłata. 


mies'ecznie 2.34 zł, 


pocztowych lub wprost w centrali Orędownika. 


Telefony centrali 


kwartalnie 1.01, Poczta przyjmuje zamówieni: 
6 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego) — Pod opaską w Polsce 500 zl 6 wydań tygod- 
n'owo. — Zamówienia pocmowe należy uskuteczniać do 25. każdego miesiąca w nrzędźch 


W razie wypadków. spowodowanych piłą wyżewa, przeszkód w znkładzie. strajków itp. 


ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70, P. K. O, Poznań 200149 


40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 


35-24, 86-25 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella s Posnania. — Za wszystkie wisomości 1 artykuły z m. Łodsi odpowi: 
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Jeden rzut oka, jedno słowo „her- 
stellt“ oznaczało, że robotę źle wyko- 
nano, że czynności należy powtórzyć. 
Jeszcze dobrze, jeżeli nie rozkazał do- 
łu zpowrotem zanieczyścić i uprzątać 
na nowo, bo i tak bywało. Inteligen- 
tów odkomenderowywano również jā- 
ko ordynansów do uprzątania wy- 
chodków oficerskich, do zamiatania, 
do czyszczenia podłóg z plwocin i rzy- 
ganiny po nocnych libacjach, słowem 
— inteligenta, nie noszącego na rę- 
kawach czarno-żółtych odznak, nie u- 
miejącego się odpowiednia okupić, luh 
wykręcić, używano z premedytacją do 
najbardziej upodlających zajęć. 

Ponieważ zabrakło dziewek — z% 
częto je sprowadzać oczywiście 
wprost z Wiednia. Te sprzedajne córy 
miały w wojennym języku swoją 0- 
sobną szytrę: „Rosenstock“, Wszystko 
teraz z reguły szyfrowano. „Rosen- 
stock“ zamawiano tylko  telegraficz- 
nie, Zjeżdżały więc do sztabu różne 
damy i damulki, wyszminkowane, wy- 
blanszowane, szeleszczące jedwabiem 
halek i majtek a że należało zachować 
pozory — nazywało się, że zjechał 
teatr amatorski dla odegrania kilku 
patrjotycznych sztuk, Stara czy mło- 
da, brzydka czy ładna, chuda czy cy- 
cata. — każda miała. nadzwyczajne pó- 
wodzenie ў przechodziła przykładnie z 
rąk do rąk, Wspólne zabawy odbywa- 
ły się w ściśłem, zamkniętem kółku. 
Na nagich brzuchach dziewek wypi- 
Jano morze szampana na chwałę oj- 
czyzny i za zdrowie jego cesarskiej 
mości. W pijackiem rozczuleniu zry- 
wano z dziewek majtki i chowano jā- 
ko maskoty, przynoszące Szczęście. 
Prym wodzili lotnicy, cieszący się naj- 
większem wzięciem. Oficerowie  prze- 
pijali do centa wysokie gaże, brali za- 
liczki na pensję i zapożyczali się u bô- 
gatych prowiantowców, bo  dziewki 
nie poprzestawały na wsuwaniu mię: 
dzy piersi, luh do pończoch zwoi bank= 
notów, ale pod pozorem pieszczot, wy- 
duszały ostatnią koronę z przygodnych 
kochanków, 

Mimo braku czasu a może właśnie 
dlatego, sądy polowe działały niezmor- 
dowanie i sprawnie. Sądzono wojsko- 
wych markirantów, lub schwytanych 
dezerterów i cywilów. Żołnierz, podej- 
rzany politycznie, mógł się powołać 
na te i ówe bohaterskie wyczyny, na 
otrzymane rany, na ordery i od biedy 
potrafił się jakiś czas wykręcić, ale 
cywil nie miał ratunku. Беле ucje by- 
ły zjawiskiem codziennem a wciąż 
nowych ofiar dostarczał niezmordo- 
wany Knoll, obecnie już podpułkow- 
nik. Ale nosił wilk — ponieśli i wilka. 
Od jakiegoś czasu Knoll coś niedoma- 
gał i mimo troskliwych zabiegów Pro- 
kopka, nie mógł przyjść do siebie. Sam 
szefarzt długo kręcił głową, nie mogąc 
rozpoznać, со dolega podpiłkowniko- 
wi. Zdradliwie czająca się choroba sa- 
ma się niebawem dała rozpoznać. 
Pokazalo się, że Knoll, przemógłszy 
dla urozmaicenia wstręt dò kobiet — 
dał się po pijanemu raz jeden jedyny 
namówić па dziewkę i przy tej spo- 
sobności złapał lues; kiedy mimo za- 
strzyków wystąpiły na ciele ciemno- 
czerwońe plamy i bąble, podobne do 
przejrzałych malin — powędrował do 
szpitala, przeklinając wszystkie 
dziewki świata i zabierając z sobą 
nieodłącznego Prokopka. 

luka. Za- 


W wywiadzie powsłała 
ją, przeznaczając przejściowo 


tkano 
na miejsce chorego Krolla żydka wie- 
deńskiego, chytrą sztukę, oberlejtnan- 
ta Tiegera. Tieger, syn fotografa, mło- 
de ale już opasłe żydzisko о wyłupia- 
stych oczach i potężnym nosie, świad- 
czącym podobno o niesłychanie silnej 
woli- właściciela, obwieszony mimo 
wielkiej tchórzliwości licznemi meda- 
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lami — był zarozumialcem i skończo- 
nym impertynentem. Człowiek zaczy- 
паі się u niego dopiero od fenrycha. 
Resztę uważał za „Mistvieh”. Jako a- 
spirant policyjny przed wojną, nabrał 
do ludzi uprzedzenia i pogardy, rozu- 
mując, że poza policją i oficerami, 
wszystko co w cywilu, jest zwyczajną 
bandą i jedynie dla jej poskromienia 
powołano właśnie te dwa zawody. 
Skąd w owym żydziaku wzięły się ta- 
kie poglądy — trudno odgadnąć. Po- 
dobne sentencje wygłaszał wszędzie, 
sam wiecznie napuszony, chodny, 
przytem nadmiernie elegancki, czem 
się też bardzo pysznił, 

Inauguracyjnie wystąpił  Tieger, 
dostarczając sądowi wojennemu dwie 
ofiary. Był to pięćdziesięciokilkuletni 
chłop, Rusin, z ośmnastojetnim synem, 
których obejście znajdowało się mię- 
dzy chałupami niemieckich koloni- 
stów, gdzie kwaterował sztab. Chłopi 
ci skradli świnię sąsiadowi, opasłemu 
koloniście. Skradzioną sztukę zab'li, 
zaś połcie i inne świńskie przysmaki 
poukrywali, gdzie się dało. 

Wieprz jako dobrze utuczony był 
przeznaczony dla oficerskiej В 
nawet go zadatkował menażemajsti 
Przyłapani na gorącym uczynku bro 
nili się tem, że nie wiedzieli jakoby 
sztuka stanowiła własność wojskową. 
Kradzież nie była kradzieżą, ale zwy- 
czajnym, międzysąsiedzkim porachun- 
kiem, gdyż tego właśnie wieprza 
skrad im samym ów kolonista, korzy- 
stając z zamieszania, spowodowanego 
nadejściem wojsk austrjackich, Wła- 
sność udowadniali świadkami, gatun- 
kiem i maścią. Nikt temu oczywiście 
nie uwierzył, Faktem było oczywistym, 
że skradziono cudzą własność i to 
wojskową w tak ciężkie базу! — 
Przewód sądowy trwał krótko, zaś epi- 
logiem było skazanie obu па gałąź. 
Ludzie klękali na kolana, bili czołem 
0 ziemię, proszą о zmiłowanie, © do- 
kladniejsze zbadanie sprawy, za jedną 
sztukę dawali dwie na rzecz wojska, 
ale hez skutku. 

Do wykonania wyroku przez ро- 
wieszenie nie  odkomenderowywano 
ludzi, jak przy rozstrzelaniu, ale szu- 
kano kata -ochotnika w kompanji 
sztabowe. Ochotnik dostawał za ra- 
karską robotę butelkę rumu i setkę 
dramków. Prócz tego miał protekcję i 
pierwszeństwo przed innymi do urlo- 
рі. Jak na żołnierskie warunki, wyna- 
gradzano nienajgorzej. Ochotników 
nigdy nie zabrakło. Z czasem funkcję 
tę objął na wyłączność tyrolczyk, w 
cywilu „fensterputzer", o gębie haj- 
damaki i rezuna, 

Chłopów wyprowadzono pod ba- 
gnetami na koniec wsi. Tu wręczono 
im łopaty i kazano kopać dwa groby. 
Zdala stała grupka ciekawych cywi- 
lów-kolonistów, pykających niezmor- 
dowanie z długich fajek i dyskutują- 
cych żywo na temat wypadku о tak 
tragicznem zakończeniu. Wieś oszczę- 
dzana przez swojaków, nie widziała 
jeszcze nic podobnego. W gromadzie 
widzów stała żona jednego, matka 
drugiego skazańca, chuderlawa kobie- 
cina, żanosząc się od płaczu, Ilekroć 
kopiący doły na chwilę spoczęli, pod- 
chodziła do konwoju; zmiarkowawszy 
po minach i naszywkach, kto o życiu 
skazanych decyduje, przypadała do 
rąk i nóg oficerów, przybyłych tu z 
nudów, by popatrzyć na emocjonujące 
widowisko. Otrącona butem, lub kolbą 
— cofała się przerażona, łamała dło- 
nie, aż w stawach trzeszczało i lamen- 
towała na całe gardło, nie bacząc ani 
na śmieszne pocieszenia kapelana — 
Czecha, ani na pogróżki wojskowych, 
że ją także powieszą. 

Mroźny wiatr lutowy niósł z dale- 
kich pól miałki pył śniegu і, chlastał 
po twarzach, Ludzie z eskorty i widzo- 
wie marzli, ale nikt się nie ruszał, cze- 
каје na epilog. Pracujący przerywali 
coraz częściej kopanie, ocierali z czo- 
1а kroplisty pot i żebrali naprzemian 
o litość. Najbardziej bał się śmierci 
stary. Syn, który za przykładem ojca 
prosił katów o zmiłowanie, widząc, że 
prośby ńa nic się nie zdadzą, zrzucił 
z pleców kożuch i zabrał się zapamię- 
tale do roboty, jakby w ciężkiej pracy 
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i umęczeniu chciał zapomnieć o wła- 
snym, nieuchronnym losie. 

Oficerowie otulali się w ciepłe, fu- 
trzane kołnierze i rozmawiali półgęb- 
kiem, dzwoniąc ostrogami dla rozgrzą- 
nia nóg. Tieger stał sztywny, obojęte 
ny, oglądając od czasu do czasu koń- 
ce swoich butów. Tylko Mazuryn 
szwerndał się wkółko i przynaglał do 
pośpiechu, w czem mu pomagał za- 
wsze usłużny Liebsche, uśmiechnięty, 
ilekroć się Mazuryn uśmiechnął, wpa- 
trzony w oblicze swojego oficera, jak 
w hbożyszcze. 

Dół był może na jaki metr głęboki, 
gdy wtem młody parobczak rzucił 
precz łopatę i oświadczył, że więcej 
kopać nie bądzie. Stary chlipał, jak 
małe dziecko; zaklinał- syna, by тў 
trwał, snać licząc jeszcze pocichu na 
ułaskawienie w ostatniej chwili. Syn 
nie chciał ani słuchać, 

Ponieważ Mazuryn orzekł, że wy- 
starczy i ta głębokość, związano obu 
ręce wtyle powrozem i strącono z łbów 
papachy. Pod gałąź postawiono naj- 
pierw starego. Tyrolczyk zarzucił mu 
powróz na szyję, 2 wprawą zawodoye- 
go rakarza, przerzucił przez zwisający 
nisko konar i podciągnął. Delikwent 
zacharczał, rzucał się jakiś czas, jak 
ryba na wędce, ale wnet zesztywniał. 
Kobiecina z tłumu zakrzyknęła stra- 
szliwie. Nawet koloniści powyjmowali 
cybuchy z zaślinionych ust. Młody, 
patrząc na śmierć ojca, zmienił się nie 
do poznania. Pobladł nagle, jak chu- 
sta, a zmierzwione przez wiatr włosy 
stanęły mu na głowie, jak szczotka. 
Najniespodziewaniej wyrwał się z rąk 
zagapionych siepaków i rzucił, jak 
strzała, do ucieczki. Zanim się spo- 
strzeżono, zanim zarządzono pościg — 
ów, szybki, jak jeleń, mimo skrępo= 
wanych rąk odsadził się od ludzi na 
kilkadziesiąt metrów. Za uciekającym 
rzucili się w pogoń żołnierze z eskorty, 
Zakutani w długie, niezgrabne mantle, 
w wielkich komiśnych buciarach, » kā- 
rabinem w ręku — poruszali się ocię- 
żale. Chłopak mknął, jak ogar. Pości- 
gowi przewodził Liebsche. Mimo, iż 
się roztył przy komendzie — pędził za 
zbiegiem szybciej, niź wszyscy inni; 
dopiero, gdy zmiarkówał, że zbieg od- 
sadza się coraz bardziej — zakomen- 
derował z karabinów „Einzelfeuer*. 
Rozpoczęła się nieregularna strzela- 
nina karabinowa, niecelna 7 powodu 
pośpiechu z zdenerwowania. Zdawało 
się, że uciekinier niebawem zniknie w 
pobliskim lesie, dokąd już, już dobie- 
gał, gdy jakaś kula, wystrzelona na 
chybił-trafił ugodziła nieszczęśnika. 
Zachwiał się, przewrócił, wstał znowu, 
a potem zwalił się, jak kłoda. 

Ucieczkę skazańca obserwowano z 
zapartym tchem. Poza nielicznymi 
wojskowymi nie było napewno jedne- 
go człowieka w gromadzie, coby sobie 
pocichu nie życzył, żeby się udała, Gdy 
tamten padł, rozległy się okrzyki prze- 
rażenia, jakby nie zgromadzono się tu 
właśnie dlatego, by oglądać moment 
umierania. Chuderlawa kobieta wyła, 
jak suka, wyrywała sobie ze łba gar- 
ściami siwe włosy i tarzała się, jak 
oszalała, w miałkich żaspach. 

Przywleczony uciekinier był przy- 
tomny, choć broczył obficie krwią od 
postrzału w biodro. Ułożono go po- 
śpiesznie nawznak pod gałęzią, gdzie 
wisiał sztywny trup ojca, poczem Ty- 
rolczyk nasunął na szyję leżącego pę- 
tlę i podciągnął za drugi koniec. Za- 
wisł wreszcie i on, czerwony, jak bu- 
rak, ze zmęczenia i mrozu, ociekający 
krwią, która spływała z wisielca kro- 
pla po kropli, dopóki nie zastygł, 


Wojskowi i cywile rozeszli się szyb- 
ko, jak złodzieje, z miejsca kaźni, nie 
oglądając się nawet za siebie, Przy 
wisielcach, którzy mieli tak dyndać 
przez dwie godziny dla postrachu, po- 
zostało tylko dwóch ludzi z najeżone- 
mi karabinami dla pilnowania ciał 
nieboszczyków i siedząca opodal w 
Śniegu skurczóna w kłębek wdowa. 
Nie zdołano jej zabrać do wsi nawet 
przemocą. W zawiei Śnieżnej, jaka się 
wzmogła, widniała jeno warta pod ba- 
gnetami, tudzież kołyszące się w takt 
podmuchów lutego wiatru dwa trupy, 
którym na odchodnem założył ktoś 


dowcipny na bakier papachy na głowę: 

O egzekucji opowiadano potem 
długo we wsi i w sztabie: we wsi ze 
zgrozą, w sztabie z humorem. Do wie- 
szatjelskich praktyk już się zdołano 
przyzwyczaić i one nie robiły na ni- 
kim większego wrażenia. Sadysta Ma- 
zuryn poweselał na kilka dni. Lieb- 
sche dostał pochwałę za gorliwość i 
przytomność umysłu. Ucieczka ska- 
zańca, który mógł naprawdę przepaść 
w głębokich lasach, ośmieszyłaby nie- 
wątpliwie wojskową sprawiedliwość, 
czemu jednak przytomny  feldfebel 
wporę zapobiegł. 

W parę dni później przywieziono 
do кт polowego Zorna, dziś już 
majora. Jakiś szczególnie złośliwy) 
granat postąpił z nim osobliwie: roz- 
szarpał brzuch i wyrwał całkowicie 


genitalia. Ciężko rannego, któremu 
jednak lekarze wróżyli życie RE 


natychmiastowej pomocy po t 
le, ottwiózł do szpitala Adaś Śmiech, 
sam lekko ranny w policzek i tak po- 
owijany, że zgoła nie do poznania. z 
Śmiechem spotkałem się najniespo- 
dziewaniej u wizyty lekarskiej. Wcho- 
dząc służbowo do poczekalni, natkną- 
łem się na mocno obandażowańą gębę; 
z której sterczał tylka nos. Gęba obser- 
wowała mnie ciekawie j dość bezczel- 
nie, aż to zwróciło moją uwagę. Nle- 
spodziewanie usłyszałem po polsku: 

— Te, hrabia, oddaj butyl. +: 

Głos wydał mi się znajomy. Zaban- 
dażowana szczelnie twarz, strzępy 
brudnego munduru z dystynkejami 
jednorocznego plutonowego i olbrzy- 
mie, o niesłychanej ilości przyszczyp- 
ków komiśne buciska, nikogo mi јв- 
koś nie przywodziły. 

— Mam tu PRES kawał коз 
ta, tluste bydle, daję słowo a вако 
wite, że palce lizać. Możebyś dla od? 
miany skosztował, ће? — śmiał się 
obszarpaniec. 

— Adaś! Co tu robisz?! 

— Do usług waszej wielmożności 
— kłaniał się z przesadą. — Właśnie 
mnie odkomenderowano do sztabu na 
twoje miejsce, nie cieszysz się? 

Przywitaliśmy się serdecznie. 


* 

Śmiech opowiadał niefrasobliwie o 
swoich przejściach. Były 1 liczne 1 
ciężkie, że jednak mówił z humorem 
— nie odczuwało się tak tragizmu o- 
wych przeżyć, w rzeczywistości nieza- 
wodnie jeszcze cięższych. 

W Karpatach dostał kulę w płuca, 
a przeleżawszy wiele miesięcy w szpi- 
talu — odszedł z marszkompanją w 
pole, choć wciąż pluł krwią. Lekarz, 
oglądając pokazywane plamy na 
chusteczce, zapewniał, że świeże po- 
wietrze polowe zrobi daleko lepiej, niż 
smrodliwe zapachy szpitalne. Tem go 
przekonał. Potem przechodził kolejno 
walki, marsze, głód, poniewierkę po 
błotnistych rowach strzeleckich, zim- 
no, wszy, ot starą historję żołnierską. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


NAJLEPSZY MONOPOL 


Są monopole pożyteczne wcale: 
Monopol wódy, tytoniu, czy goli. 

Sól dajmy na to — jest potrzebna, ale 
Co ci po goli, gdy cię nerka bolitl 


Albo papieros przy kieliszku wódki! 
То rozkosz! Niknie emętek i udręka, 
Czujesz eię świetnie, lecz przez moment 


krótki. 
Nazajutrz przyjdzie kot = i łeb ci pęka. 


Ponieważ chcę być wesoły i zdrowy, 
Więc gardzę eola, nie piję, nie palę, 
Natomiast jeden Monopol Państwowy, 
І to LOTERJĘ bez zastrzeżeń chwalę! 


Więc radzę kupić los u Centówskiegol 
Bo to za radość, gdy pewnego rana 
Zaglądasz do „Kurjera Poznańskiego", 
Patrzysz; twój numer! Jost WIELKA 
WYGRANA! 


I wtedy możesz wagon „Płaskich" kupić 

I palić — niech tam sobie głow:. boli,.. 

Możesz się upić, niczem bela upić, 

A na dobitek zjeść trzy beczki solil 
ARTUR MARJA, 

mz 61845 < 


етше) Ucieszne przygody obieżyświatów 


Czasopismo „Pod: Pręgierz* zamie- 
ściło trzy (narazie) fotografje redakto- 
rów żydowskiego „Expressu Ilustro- 
wanego“, przeciwko któremu wystę- 
piło ostatnio całe społeczeństwo. Foto- 
grafje reprodukujemy powyżej, Od 
góry: 1) Marjan (!) Ołtaszewski: Nus- 
baum, 2) Alfred Zauberman, syn Sza- 
maja i Sary oraz 3) Wład, Polak (!), 
Poza tem w „Expressie Ilustrowanym" 
pracują następujący Żydzi: Aplein, 
Askarar, Bezbrody, Cukier, Epsztajn, 
Faj, B. Feferman, A. Feferman, Gliick, 
Goldberg, Gos, Griinfeld, Jakubowicz, 
A. Kałuszyner, S. Kałuszyner, Mendel- 
sowa, Passierman, Poznański, Rawicz, 
Szenberg, Weis, Winter, Zaudmer i in. 

Chyba starczy? 


Nasva nowelka 


Kobieta 
w futerale 


(Dokończenie) 


Po dalszych debatach ustalili wre- 
szcie plan postępowania. Pan Seweryn 
wyjął swój kontrabas, panienka — za- 
strzegając się, by muzykant broń Bo- 
że na nią nie patrzał, wyszła z wody 
i ukryła się w opróżnionym  futerale. 
Pan Seweryn zarzucił sobie na plecy 
pudło z piękną towarzyszką nieszczę- 
ścia i ruszył przed siebie szukać ja- 
kiegoś ratunku, 

Kobiety, wracające z pola, ujrzaw- 
szy nagusa 2 kontrabasem na plecach 
uciekły od niego w popłochu. Próżno 
próbował porozumieć się z- niemi 
krzykiem. Zły los zdarzył się, że nie 
spotkał po drodze żadnego mężczyzny. 
Pełen najczarniejszych myśli i naj- 
sprzeczniejszych planów wkroczył do 
patyczkowskiego parku. , Naprężone 
nerwy nie wytrzymały próby spotka- 
nia z gronem wystrojonych po balo- 
wemu pań. Rzucił kontrabas i z dzi- 
kim krzyykiem uciekł w krzaki, 


) 

Prot, Gerwazy, dwaj bezdomni, 
Trochę lepszych czasów pomni, 
Idą sobie borem, lasem, 
Przymierając z głodu czasem. 


) 

— Patrzaj, Procie — rzekł Gerwazy — 
Mówiłem ci tyle razy, 

Że „Ekspresiak*, pismo śliczne, 
Czysto polskie, katoliczne. 


Chociaż towar zachwalali, 
Każdy spojrzał, poszedł dalej. 
Prawie do północy stali, 

Nie z „Ekspresa“ nie sprzedali. 


| 


2) 

Długo wśród szarugi brnęli, 

Aż nareszcie przystanęli. 

I rzekł Prot: — Nic nie zaszkodzi, 
Jeśli zajrzymy do Łodzi. 


3 

że Co ma szkodzić, drugi rzecze, 
Walmy śmiało, miły człecze. — 
Więc choć mocno się zmachali, 
Do celu przywędrowali. 


5) 

Gdy redakcję zobaczyli, 
Oczom własnym nie wierzyli, 
Czy to polska jest redakcja, 
Czyli też żydowska frakcja. 


8) 

Prot z Gerwazym, pełni wstydu, 
Rzekli: — Mamy dość tych Żydów; . 
Niech ich wezmą wszystkie czarty, 
„Ekspresiaki* siup do Warty. 


6) “al 
— Nędza gorsza od zarazy — 
Z rezygnacją rzekł Gerwazy, 


— I jedyna rada taka е 
Trza sprzedawać „Ekspresiaka”. 


9) 

I znów poszli borem, lasem, 
Przymierając z głodu czasem, 
Nowych wrażeń doświadczyli, 
Zobaczymy, co zrobili... 


Tymczasem w patyczkowskim pa- 
łacu bal miał się rozpocząć lada chwi- 
la. Czekano tylko na  solenizantkę, 
hrabiankę Annę, która dotąd nie uka- 
zała się jeszcze gościom. Stroiła się 
zapewne, aby olśnić młodego księcia 
Gucia, który przyjechał do Patyczko- 
wa z wyraźną intencją starania się o 
jej rękę. 

Młody książę rozmawiał właśnie z 
ojcem hrabianki, hrabią z Patyczko- 
wa. Z ożywieniem opowiadał o swej 
podróży zagranicznej, którą odbył dla 
muzycznych, studjów. 

— We Włoszech brałem od pewne- 
go mistrza lekcje gry na kontrabasie. 
Nauczył on mnie grać na jednej stru- 
nie siódmą symfonję Beethovena. 

— Nie do uwierzenia! zdziwił 
się hrabia. 

— Zapewniam pana! A mogę to za- 
raz zademonstrować. Oto właśnie lo- 
kaje wnoszą kontrabas i umieszczają 
go w orkiestrze. 

— To bardzo ciekawe zawołał 
głośno hrabia, zwracając się do pozo- 
stałych gości, — Proszę o chwilkę u- 
wagi! Zobaczą państwo za chwilę sztu- 
kę, jakiej zapewne nigdy nie widzieli- 
ście. 

— Znaleźliśmy ten instrument w 
ogrodzie — wytłumaczył hrabiemu lo- 
kaj, pomagając otworzyć futerał, 

— Uwaga, proszę pa... — głos za- 
łamał się księciu, 


Qczom zebranych przedstawił się 
widok, godny poetyckiego opisu. Miast 
kontrabasu na tle czarnego pluszu w 
futerale spoczywała winowajczynś dzl- 
siejszej uroczystości, patyczkowska in- 
fantka, hrabianka Anna. 


Według A. Czechową. 


Kobieta - podróżniczka 
— Dlaczego kobiety są doskonałemi po- 
dróżniczkami? 
Wielka- rzecz! Przecież kobieta 
„урада w oko mężczyźnie”, zakrada „mu 
się do serca“, włazi „w kieszeń", staje „ko 
ścią w gardle“ i wreszcie „wyłazi“ mu bo- 


iem. 
Dobrzy karmiciele 

Czego dziecko tak krzyczy? 
Filip. — Ja nie wiem. Karmimy go 
już godzinę tem, co tata lubi, a on jeszcze 
krzyczy, 
Matka: — Czemże go karmicie? 
Filipek: — Musztardą. 

W sądzie 
= A więc kto rozpoczął bójkę? 
— Skarżący, panie sędzio. 
Czy napewno? 
= Tak jest. On powiedział, że ja mam 
się uważać za spoliczkowanego, a ja ua- 
tychmiast zareagowałem odpowiednio, wy- 
mierzając mu potężny policzek... 


Pewny zarobek 
Nowozaślubiona małżonka: 
— Jerzyku, co ja zarobię, jak przez ca- 
ły miesiąc będę prowadzić kuchnię w do- 
mu i ciebie stołować? 
On: — Napewno zarobisz nieżle, gdyż 
weźmiesz całą sumę, na jaką jestem ubez- 
pieczony, a przytem i wolność dla siebie. 


'Wymowna prośba 

Drab o wyglądzie bandyty, spotkawszy 
w bocznej ulicy dostatnio ubranego prze- 
chodnia, prosi: 
— Mój dobry panie, ulituj się nad bie- 
dakiem, który prócz nabitego rewolweru 
nie nie osiada w kieszeni... 

Chrząszcz brzmi w trzcinie 
= Proszę taty, pozo to rośnie tyle trzci- 
ny nad wodą? 
— Gdyby nie było trzeiny, moje dziecko, 
toby chrząszcz nie miał gdzie brzmieć! 


HUMOR 


'Wygadała sią - 

— Ale kuzyneczko, jakżeż można flir- 
tować z takim głupim Leonem! 
właśnie, on taki głupi, 
się ostatecznie ze mną ożenić. 

Skorzysta ze sposobności 

= Со, obiad jeszcze nie gotowy? No, 
to idę do restauracji. 

— Zaczekaj tylko pięć minutt 

— Czy wówczas będzie już gotowy? 

== Nie, ale ja będę gotowa, aby pójść 
z tobą do restauracji! 


Tdeał kobiety "R 
— Jak ci się podoba pani Zosia? 

D: — Ideał kobiety! Ma wszystkie зач 
lety, aby uszczęśliwić. przyjaciela domu, 
Nie okradli 

= Со pan powie, panie Lejba? Mnie 
wczoraj nieszczęście się stało, bo mnie na 
ulicy okradli. 

— A jak to było, panie Moryc? 

— No widzi pan, to było bardzo prosto, 
Doszło do mnie dwóch drabów i musiałem 
oddać moje wszystkie pieniądze, co ро- 
siadalem. 

— No, to pana nie okradli, bo pan im 


dał. 
Złośliwa 

= Wyobraź sobie moja droga, dziś na 
ulicy jakiś elegancki młody człowiek 
chciał mnie pocałować. 
i со? 

— Zaczęłam Мее, ile sił miałam w nos 
gach. 

— I dogoniłaś go? 


Usprawiedliwienie 

= Моја Zosiu, źle się prowadzisz. Wczos 
raj na ulicy widziano cię z młodym czło+ 
wiekiern. 

— Mamusiu, to chyba plotki. 

= Jakto? 

= Bo on jóż jest - - poważniejszym wies 
ku, tylko tak młodo wygląda, 


że gotów 


